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Echa przemówienia Bevina

Konserwatyści zadowoleni
Dulles aprobuje i pochwala

Noiue św idry w iertn icze

l o n d y n , 23.1 (a p i ). —  w c zo ra jsze  ośw iadczen ie  m in is tra  B e - 
*,in a  w  Iz b ie  G m in  (o k tó ry m  dono s im y  na s tr . 2 -e j) na te m a t p o li-  
, -1 zag ran iczne j p rz y ję te  zosta ło  na ogó ł p rz y c h y ln ie  p rzez  opozycję

O R serw atywną. S p o tk a ło  się ono n a to m ia s t z k r y ty k ą  le w ico w e go  
°a ła m u  L a b o u r P a r ty .

■ W czasie debaty, k tó ra  nastąpiła 
P expose m in . Bevina głos zabrał 

oni Z illiacus, k tó ry  oświadczył, 
^  stworzenie tzw. „u n ii zachód-w* . (; — tz. w . ,,mini ¿.ctniULl“

’ fc] oznacza pow ró t do p o lity k i si-
Se ■ , ny cz ło ne k ' P a r t ii P racy, d r 

egal, poparł swego przedmówcę 
vierdzając, że B evin  pragnie na- 

i a ^Zi C d° .  sta!'eJ im peria lis tyczne j 
^ s a a y  p o lity k } „rów now ag i s ił“ , co 
P o k o j^ e  n ' c sPrzy ja  um ocnieniu

®e.™ °u r Cooks, rów nież łabou- 
y. ta> podsunął m yśl wysian ia  

kie SJ1 tlol>lei  w o li“  do Zw. Radziec 
Si»80’ p ro Ponuj.e on aby znaleźli 
stanW f ie.3 na jpow ażn ie js i mężowie 
cie U’ , ° rzY wszczęliby p e rtra k ta - 
r07I1na.  ̂ zawarciem  całkow itego po- 
t ZS P R 11' 3 m i^dzy W - B ry tan ią

stąni>Strym atakiem  na Bevina w y - 
cher k t° Sê  kom unistyczny, G a lla - ' 
słyszał td ry pow iedział: „N ig d y  nie 
sprze eni. jeszcze m ow y tak  pe łnej 
We; . noscl, zniekształceń i  fałszy
przv "^ fP re ta c ji.  Pragnę ty lk o  

że nieporozum ienia 
„  , y . a W. B ry tan ią  rozpo
rkMV si<; od osław ione j m owy Chur 
“ li la  W F u lton ie  na tem at anglo- 

“ H lerykańskie j w spółpracy“ .
K ry ty k a  wyszła rów nież z ust 

abourzysty Christophera Shawcros 
'.a>  ̂ bra ta  naczelnego p roku ra to ra  

ry ty jsk iego , s ir H a rtleya  Shawcros 
?• Oświadczył on, że jeżeli sytua- 
j a w  śtyiecie w ykazu je  tak  mało 

t  einentów  s tab ilizac ji, to jedną 
g łównych przyczyn tego stanu 

bj.e,fZy ł esL że „socja lis tyczny“  rząd 
/ ty js k i nie p row adził n igdy praw  
*wej socja listycznej p o lity k i.

W M  m il}*ster Eden, k tó ry  przema- 
t ^  im ien iu  opozycji .konserwa- 

vnel. poparł propozycje Bevina,

dotyczące utw orzen ia  u n ii zachod
n ie j „ostrzeg ł“  jednakże, aby rząd 
nie zabrał się do tw orzen ia  te j u n ii 
na zasadach socjalistycznych.

Na zakończenie debaty przema
w ia ł w  im ien iu  Beviną m in is te r 
stanu, Hector Mac Neil. T łum aczył 
on długo zasady p o lity k i b ry ty js k ie j 
wobec sojuszniczki F ranc ji. „N ik t  
nie może oskarżyć m in . Bevina — 
p o s ie dz ia ł Mac N e il —  o zam yka
nie oczu na słuszne obawy F ranc ji 
co do przyszłości N iem iec“ . W pe ł
nych k u rtu a z ji słowach ale niedość 
przejrzyście, próbow ał on w y tłu m a  
czyć się z jednostronnych uchwał 
fra n k fu rck ich . Mac N e il przyznał, 
że isto tn ie  „P aryż zgłosił pewne 
ob iekcje“ , ale w y ra z ił on nadzie ję ,* W  przeciw ieństw ie do niego zna- 
że uda się .ostatecznie osiągnąć po- n,v publicysta am erykański, W alter 
rozum ienie z F ranc ją  nie ty lk o  w  L ippm ann, w ys tąp ił przeciwko „pak 
spraw ie Zagłębia B uh ry , ale i w  to w i zachodniemu“  oświadczając, 
innych spornych sprawach. że doprowadzi on raczej do podzia-

Dzisiejsza prasa b ry ty js k a  oma- łu  Europy, niż do je j wzmocnienia.

w ia  szczegółowo ideę „u n ii zachód 
n ie j“  Bevina. „T im es“  wyraża za
sadniczo aprobatę dla tego pom y
słu, ale jednocześnie zgłasza pewne 
trzeźwe, zastrzeżenia pisząc: „N ie  
trzeba sądzić, że idea m in. Bevina 
jest, swego rodzaju „kam ien iem  f i 
lozoficznym “ za pomocą którego 
uda się postaw ić na nogi Europę 
Zachodnią nawet z pomocą am ery
kańską. B y łoby to zbyt w ie lk im  u - 
proszczeniem zagadnienia“ .

Jak to było do przewidzenia, o- 
świadcZenie Bevina spotkało się 
z ca łkow itą  aprobatą i  ja k  n a jp rz y 
chyln ie jszym  przyjęciem  ze strony 
reakcy jnych  kó ł Stanów Zjedn, 
John Poster Dulles, repub likańsk i 
doradca Departam entu Stanu, okreś 
l i i  deklarację  b ry ty jsk iego  m in is tra  
spraw  zagr. jako „pożądany i potęż 
ny instrum ent, k tó ry  będzie b. po
mocny przy rea lizac ji p lanu M a r
sha lla“ .

W iercenia poszukiwawcze i  eksplo atacyjne w  Polsce postępują szybko 
m im o b raku  odpow iednich urządzę ń w iertn iczych. Fabryka Narzędzi 
i Maszyn W iertn iczych w  G iin n ik u  M ariam polsk im  nie może pokryć 
naszego zapotrzebowania w  'te j dzi edzinie, m imo, że praca p rzy  ś w i
drach w ie rtn iczych  trw a . Na zdjęciu : kowale umieszczają św ider 

w ie rtn iczy  w  piecu.

Przed deuialuacją franka

N ocne o b ra d y
f z ifd u  f r a n c u s k ie g o

PARYŻ, 23.1 (obsł. w l.). — Dziś ; A urio la .
o północy zebrał się na nadzwyczaj 
nym  posiedzeniu gabinet francusk i 
pod przewodnictw em  prezydenta

Przemówienie Thoreza w  Paryżu

Dla „trzeciej siły”l ie m a  miejsca
n w  t e r e n i e  m i ę d z y n n r o d o w y m

P A R Y Ż , 2 ,j. i (P A P ). W  s a li M u tu a lité  w  P a ry ż u  od by ła  się ! no -reakcyjny, ochrzszczonv nazwą 
u ro czys ta  akadem ia  w  z w ią z k u  z 24 -tą  roczn icą  śm ie rc i L e n in a . Po .trzeciej s iły “ . W szys'kie te sprawy .. . tv _o fln i-

zagajeniu akadem ii przez M arce l C a.b ina, g !„ s „ b r a l  genera lny sc- f ™ “ m y V o  i ë . t o ï ï  2 2  i » . d i i  londyński. Ł J i  d z l i ' ,  
k re ta rz  p a rtu  kom unistyczne j —  M arce l Thorez. 1 Z propozycja o jedno.,vi uzsałą __ - u « - - ,  -,—

Jak słychać w  kołach paryskich, 
zwołanie gabinetu nastąpiło w  zw ią 
zku z dewaluacją franka . Korespon 
dent Reutera dodaje, że przyczyną 
nadzwyczajnego posiedzenia ’ -były 
depesze przesłane z W aszyngtonu 
przez specjalnego w ys łann ika  rzą
du francuskiego w  Waszyngtonie 
P ie rre  M endes-France‘a. O g. 2,45 
p rzyb y ł' m in is te r spraw zagranicz- 
n^ch^B i.dault. Gęzejiuje. się. - że . gą^ 
b ipet ^oWćźmię Ważne decyzje, W 
spraw ie dew a luacji franka., K pręśr 
ponoent Reutera dow iadu je s ię ,, że 
o 2-ej w  nocy m in is te r finansów  
Rene M ayer rozm aw ia ł przez tele
fon transa tlan tyck i z Mendes- 
France. Oświadczył on później, że 
rząd poweźmie decyzję co do de-

nia została przy ję ta  i  je że li k ie rów  j !?0’ . 7e ęabinet obradował jeszcze o
Oddawszy hołd pam ięci Lenina ’ 

przypom niawszy -ew olucję paździer
Druga w o jna wykazała — pow ie

dział Thorez - -  że sw ydąs iw o Zw ią
nikową, Thorez wyciaga w n iosk i zku Radzieek’eço nie było jedyn i

osta tn ie j w o jn y  -św ia tsw ej.

Działaczom postępom ijnj mstęp u zhronion.u !

„Żelazna kurtyna“ wokół USA
W o k ó i^ ł  JO R K ‘ 23-1 <o b s ł- w l) .  | w iadomości, że odm ówione pozwę 
„ i - .  1 e tanów  Zjednoczonych za len ia  pro fesorow i Niemeye

ch ite k to w i b razy lijsk iem u, k tó ry  
p ro je k to w a ł część gmachów siedzi

Ĵ ga s.ię pow o li praw dziw a ..żelaz 
a k u rty n a “ . Od dłuższego czasu. 

ja *1] 6 atner ’̂k a'ńsk:e nie wpuszcza 
j  '  10 B S A  postępowych uczonych 

artystów , obaw iając się „p rze n i- 
n ,a obcych id e i po litycznych“ .

b p ^ ^ Sa donos' z Kopenhagi, że am 
ęp. s. a am erykańska w  D an ii prze 

uza w  nieskończoność w ydan ie  
.'zy p fic ja lnem u przedstaw icie io 
1 duńskiem u d r F riiso w i, k tó ry  

i.agnął Wyjechać do A m e ry k i w 
u Wygłoszenia szeregu odczytów. 

lq^>T°^em teSo by ł fa k t, że w  r. 
st „ F r ’ !s należał do kom uni 

ycznego zw iązku młodzieżowego, 
ęj^bartam ent stanu odraów il nie- 
. aWno w izy znanemu naukow cow i 

w y ty k o w i lite rack iem u duńskie- 
u K ristensenow i, ponieważ jest 

^óiriunistą, K ris tensen o trzym ał sty 
* end ium  tow arzystw a duńsko - a- 

erykańskiego w celu s tud iow ania 
te rą iu ry  am erykańskie j. K ilk a  dni 

' w ładze • am erykańskie odmó- 
’>y w izy dy re k to row i szkoły dzień 
•karskie j v , Wenezueli d r Acosta 
Signes. zaproszonemu do „ t anó w 

^.lorlnoczońych przez dyrekto ra  po

kol
nei szkoły przy un .w ersytece

um b ijsk im , Ackerm anna.
W

zwycięstwem  At m u Czerwi nej ale 
rów nież zwyc ęslwęm systemu ra 
dzieckiego nad systemem k a p ita li
stycznym  oraz nad jego na jbardzie j 
odrażającym  tw orem  ■— państwem 
typu faszystowskiego.

Po om ów ieniu obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej Thorez zw róc ił 
uwagę na wzrastającą coraz ba r-

ł ____ dziej penetrację kap ita łów  amery-
len ia  pro fesorow i N iem eyerow i, ar kańskich, k tó re  zagrażają przem y- 
....................... -- - słow i francuskiem u,

M ów iąc o obecnej po lityce SFIO
by Narodów  Zjednoczonych za to, Thorez ośw iadczył: „W szystkie w y 
że jest członkiem  p a r ti i kom un is ty  , stąp ien ia B lum a od c h w ili k iedy 
cznej. N iem eyer m ia ł wygl-is.ć w y j kom uniści zostali usunięci z rządu 
k ła dy  na un iw ersytecie  w  Yale. I sa atakam i przeciw ko klasie robo tn i

I czej. W szystkie jego w y s iłk i od 
Wcześniej departam ent stanu c h w ili pow rotu do F ra n c ii -/m irrza 

w strzym a ł w ydan ie  w izy  delegatce | ją  do przeciwstaw ienia się zji-dno 
francusk ie j na sesję kom ite tu  O NZ i czeniu s ił robotniczych i dem okra- 
do spraw kobiet, tak. te  przyjecha tycznych. Cała jego działalność 
ła dopiero na koniec posiedzeń ¡przygotow uje związek socja listycz-

, n icy  socja listyczn i zgodziliby się 
, na utworzenie rządu naszych dwóch 
| p a rtii.  D zis ia j jedność działania, 
k tó rą  od rzuc ili z kom unistam i so
c ja liśc i rea lizu ją  z MUP t. zn. 
z pa rtią  k le ryka in ą “ .

O m awiając ro lę t. zw. „trzecie j 
s iiy “  Thorez podkreślił, że nie ma 
dla n ie j miejsca an i we F ranc ji, 
ani na terenie m iędzynarodowym , 
ponieważ nie ma miejsca na kom 
prom isy m iędzy zw-olennikami de
m okra c ji i  pokoju a podżegaczami 
w o jennym i i  faszystami.

3-ej w  nocy.

- Zwołanie Sejmy i
M arsza łek  S e jm u  U s taw od aw  

czego W ła d y s ła w  K o w a ls k i zw c 
ła ł  posiedzenie S e jm u  U s ta w o 
dawczego na dzień 28 s tyczn ia  
r. b. na godzinę 10-tą .

Zaufani !udiie Ameryki
•  — TUI HITM— «■>»»■. „  » .« '»»»— W .sw /» !■ ■ ■ — B W —

Degaullśści .gubernatorami
kolonii francuskich

PARYŻ, 23.1 (PAP.). —  Na w n io - I niach francuskich, 
selc m in is tra  ko lon ii Coste F ioreta. j j ak w iadom o de Chevigne — rą -

Posiedzenie Froniu Hurodowego
w CseRllosłfBw^ni

PRAG A, 23.1 (PAP.). — Pod prze łane zostało na dzień 28 bm. Na po 
w odn ictw ęm  prem iera Gottwaćda siedzeniu tym  ustalony ma być o- 
odbjdo się w Pradze posiedzenie stateczny te rm in  w yhorow  pa rla - 
czechosłowackiego F ron tu  Narodo- m entarnych. 
wego. na k tó rym  postanowiono przy
spieszyć prace związane z przygoto 
waniem  ostatecznego tekstu nowej 
kons ty tuc ji. W szystkie partie  p o li
tyczne zobowiązały się złożyć na rę PRAG A, 23.1 (PAP.). — (Czceho- 
ce prem iera G ottw ajda na jpóźnie j słowacka Rada M in is tró w  za tw ie r- 
do dnia 5 lutego br. p ro je k ty  w  dziJa na swym  ostatn im  posiedzeniu 
spraw ie rozw iązania problem u czc- tekst przedłożonej je j przez m in i-  
sko-słowackiego. s tra ro ln ic tw a  ustawy, regu lu jące j

„ t , , Prawo własności ziemi. Ustawa po-
Następne posiedzenie C„echosło- wyzsza przew iduje, iż prawm do zie

rada m in is trów  mianow'aia dc Che- 
vigne w ysokim  komisarzem F ranc ji 
na Madagaskarze, Becharda guber
natorem  francusk ie j A f ry k i Zachód 
n ie j, oraz C o rnu t-G en tille  guber
natorem  Francuskie j A f ry k i Rów 
nikow e j. Paryskie ko la  polityczne 
kom entując tę nom inację zwracają 
uwagę na dalszy wzrost w p ływ ów  

elementów gaullis tow skich na k ie 
row niczych stanowiskach w  ko lo-

Ustawa o reformie rolnej

ubiegłym  tygodn iu  po la ro  do wackiego F rontu Narodowego zwo- m i przys ługuje tym , k tó rzy  na n ie j

pracują, N a jw iększy obszar ziem’ , 
na k tó re j pracuje ro ln ik  i jego ro 
dzina nie będzie przekraczał, — w  
myśl powyższej ustawy 50 hekta
rów. G runta Stanowiące własność 
ludzi niezw iąźanych z ro lą  zostaną 
zakupione przez państwo i  rozdzie
lone pomiędz-y ro ln ików .

daktor nâczelny skra jn ie  reakcyjne 
go pisma „Pays“  jest znany ze 
swych sym patii do de Gaulle'a. 
Chevigne został ostatnio . w ysłany 
do M ad ry tu  gdzie przeporwadził roz 
m ow y w  spraw ie ewentualnego o- 
twarę ia gran icy francusko-hiszpań
skiej.

Bechard jest socjalistą lecz został 
w yb rany burm istrzem  Arles, głosa
m i gaullistów .

„Będzie on w ie rnym  wykonawcą 
d y re k tyw  p a r ti i am erykańskie j p i
sze ,.L‘H um an ite“ . Im peria liśc i ame 
rykąńsey są szczególnie zaintereso
wani Dakarero i  lin ia m i strategicz
nym i A fry k i żachodhiej. Muszą 
w ięc mieć na m iejscu człowieka za
ufanego“ .

Zauważyć należy, że teka m in i
stra ko lo n ii spoczywa w  ręku de- 
ga u llis ty  Coste F loreta.
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Jeszcae przed tygodniem  szpalty 
prasy zagranicznej w ypełn ione b y ły  
sensacyjnym i szczegółami dotyczą
cym i t.zw . „p ro to k o łu  M “ , W yda
je ,  się, że także nasza prasa nieco 
przeceniła zdolności „Secret Ser- 
v ice ‘u "  i  n ie ja k ie j R u th  F ischer, u -  
ważanej za au to rkę  p ro toko łu . Ca
ły  ten p ro to ka ł «kaza ł eię n ie  ty lk o  
fa lsy fika tem , lecz w  dodatku nę
dzną robotą prow okatorską, n ie  
trzym ającą się kopy.

N ic  w ięc  dziwnego, że obecnie 
prasą anglosaska w yco fu je  swe o - 
sfearżenia pod adresem ko m u n i
s tów  niem ieckich i  na placu pozo
s ta ł gen. Cląy, k tó ry  n ie jako  k  u -  
rzędu b ron ić  m usi roboty  n ieudo l
nych urzędn ików  am erykańskiego 
■wywiadu, no i  Fore ign O ffice , do- 
tych  czas nie  um ie jący jakoby  w y 
rob ić  sobie zdania co do pochodzę 
n ia  tego dokum entu.

A le  to  n ie  w yczerpu je kw esti. Ze 
sprawą fałszerstwa „p ro to k o łu  M “  
rzecz ma się podobnie, ja k  z p la 
nem M arsha lla  —  obraca się prze
c iw  jego autorom .

0  cóż im  chodziło? Otóż A n g lo - 
sasi są w  Niemczech w  nieco t ru d 
ne j sy tuac ji. Ze w zg lędów  zrozu
m ia łych , podobnie ja k  w  kra jach , 
na k tó rych  rządy w y w ie ra ją  decy
du jący w p ływ , pragną także i  w  
Niemczech zaostrzyć kam panię prze 
c iw  lew icy , zwłaszcza w  c h w ili o- 
bfećnej, gdy lew ica ta  je s t jedynym  
kotoftekwentnym rzecznik iem  je d 
ności N iem iec. „P ro to k u ł M “  m ia ł 
u^prawdedhiwić represję przeciw  
tym  żyw io łom .

A le  tak, ja k  ju ż  dziś p lan M a r
sha lla  przesta ł być nawet d la  jego 
entuzjastycznych zw o lenn ików  raan 
ńą z n ieba —-  ta k  coraz tru d n ie j 
jes t znaleźć A n r ’osasorn zrozum ie 
nie  nawet u  swych niem ieckich ad
herentów, zrozum ienie d la  ich  po
l i ty k i  gospodarczej w  B izon ii.

1 w yra źn ie  n ie  m ają szczęścia. 
Z. chw ilą , gdy w  Zagłęb iu R uhry  
w yb uch ły  głodowe s tra jk i — . prasa 
anglosaską-;-¿podniosła.. - c.hórctnit: 
k rz y k : „T o  śą pierwsze znaki dzia 
ła n ia  „p ro te k u h i M " . Teraz, ja k  
s tw ie rd z iliśm y  na wstępie, —  za
czyna się w yco fyw ać. „News Chro 
n id e “ , „T im es", „T r ib u n e " zgod
n ie  tw ie rdzą , iż  n ie  potrzeba w ca- 
!o agitować ro b o tn ikó w  n iem iec
k ich  w  Zagłęb iu  R uhry  do porzu
cenia pracy. W ystarczy w  dalszym 
ciągu prow adzić obecną p o litykę  
ainrciwiza gyjną i  gospodarczą w  
B izon ii, by  w  ogóle doprowadzić 
do^ kryzysu. Z rozum ia ły  jes t w ięc 
pośpiech, z ja k im  ta  sama prasa» 
rozpisująca się n iedawno o rzeko
mo po litycznych m otywach s tra j
ku  —  w yco fu je  się dziś pośpiesznie 
1 zwęza zagadnienie do trudności 
w yłącznie gospodarczych. M ów ić  
bowiem  w  te j c h w ili o po litycznych 
aspektach s tra jku , to  znaczy przy 
Znać, że p o lityka  anglosaska w  
Niemczech, k tó re j wyrazem  są w ła  
żnie trudności gospodarczo, jest 
zła i  sprzeczna z in te resam i poko
jo w e j współpracy m iędzynarodo
w ej. W  ch w ili, gdy p lan M arsh a l
la  jes t na  warsztacie, by łoby to  ko 
paniem  do łków  pod sam ym  sobą.

A le  tu ta j w y łaz i cała specyficzna 
złożoność p o lity k i am erykańsk ie j w  
B izon ii. T en  s tra jk ,, k tó ry  w ybuch ł 
tak, nagle, jes t oczywiście ty lk o  w

n ik n ą ł w  g łów nej m ierze z powodu 
nagłego w strzym an ia  przez A m e ry 
kanów  dostaw, do k tó rych  się w o 
bec A n g lik ó w  zobow iązali. Jest to 
re zu lta t am erykańsk ie j g ry  na 
dw ie  s trony. Z  jedne j s trony  współ 
n ie  p rzeciw ko Z w ią zkow i Radziec
kiem u w  całokształcie zagadnienia 
niem ieckiego, ale z d ru g ie j s trony 
p rzec iw  A n g liko m  na teren ie  B i
zon ii. B ev in  dostrzegł to  niebez
pieczeństwo i  zaa la rm ow ał M a r
shalla, ostrzegając, iż  może ono 
m ieć da leko głębsze i  n iep rzew i
dziane następstwa.

Z rozum ia łe  jes t więc, że p ie rw 
szy raz zarówno w  prasie anglosa
sk ie j, ja k  i  w  wystąp ien iach angło 
saskich mężów stanu, użyte zostały 
pod adresem N iem ców ostre słowa. 
Jeden z senatorów am erykańskich 
zażądał naw et zmuszenia ro b o tn i
ków  n iem ieckich  do pracy za po
mocą bagnetów;

A le  ty lk o  rob o tn ików ! P rzeciw  
dyrek to rom  n iem ieckich  urzędów 
żywnościowych, p rzeciw  tym  sfe
rom , k tó re  są w spó łodpow iedzia l
ne za kryzys, k tó re  na odcinku go
spodarczym up raw ia ją  sw oją w ła 
sną reakcy jną  po litykę , n ie  slyąży 
się zarzutów . Jasne, przecież, m im o  
k łopo tów  A ng lcsasl n ie  chcą i  nie 
mogą zieźć z gałęzi, na k tó re j sie
dzą. B q na cóż B izonia i  rozcz łon
kow an ie  Niemiec?

(hk)

Wzrost bezrobocia iue Francji

AatyrabotBicza polityka rządi
n a p i ę t n o w a n a  p a »  G  H f

PA R YŻ, 23.1 (PAP). B iu ro  f ra n c u s k ie j C G T  o p u b lik o w a ło  k o 
m u n ik a t,  p ię tn u ją c y  ra z  jeszcze a n ty ro b o tn ic z ą  p o lity k ę  rządow ą . 
R ów nocześn ie  p o s ta n o w io n o  in te rw e n io w a ć  n a ty c h m ia s t w  rządz ie  
w  z w ią z k u  z w z ra s ta ją c y m  w e F ra n c j i bezroboc iem , k tó re  w k ró tc e  
os iągn ie  w y s o k ą  c y frę  p ó l m il io n a  osób.

B iu ro  CGT p ię tnu je  jeszcze raz | ub rań i  b ie lizny, 25 do 50% —  na-
p o lity k ę  rządową, usiłu jącą odebrać 
robo tn ikom  korzyści, płynące z o- 
statniego zwiększenia p łac przez o- 
gólną zwyżkę cen. B iu ro  stw ierdza, 
że zwyżka cen na a rty k u ły  przemy

wozów sztucznych, 50% — produk 
tów  farm aceutycznych, 35 do 60% 
ceny transportu  towarów .

W zw iązku z taką sytuacją CGT 
zwraca uwagę na konieczność u trzy

słowe przekracza znacznie w zrost i m ania zdolności nabywczej płac i 
zarobków.

Z w yżka ta w ynosi 50% ceny "wę
gla i  gazu, 110% ceny e lektryczno
ści, 50% ceny p ro du k tó w  m eta lo- 

i w ych, 65% —  cementu, 45 do 
100% —  drzewa, 25 do 50% —

ich autom atycznej re w iz ji oraz przy 
stosowania do wysokości kosztów 
u trzym an ia ."

B iu ro  CGT podkreśla, że odpowie 
dzialność za is tn ie jący stan rzeczy 
spada na rozłam ow ców  spod znaku

Przemóiuienie Beyina u? Izbie Gmin

W ®  B r y t a n i a  m o n t a j e
H a k  » « n i  E u r o p ie

• LO N D Y N , 23.1 (PAP). — M in ia  ; w a l, że rząd b ry ty js k i p rzygo tow a ł 
te r Bevdn w y g ło s ił w  Izb ie  G m in ; p lan  „kon so lida c ji k ra jó w  Europy
przem ówienie, w  k tó ry m  przedsta 
w i ł  w ytyczne b ry ty js k ie j p o lity k i 
:agranieanej, M ów ca zakomuraiko

Przemówienie Susłowa na akademii ui Moskwie

I m p e r i  a l l  ś c i  l e k  e e  w a ż ą
le k c je  h is to r i i

M O S K W A , 23.1 #PAP). Jak  już 
donosiliśm y, dn ia  21 bm. w  Teatrze 
W ie lk im  w. M oskw ie  odbyła  się a- 
kadem ia żałobna, poświęcona pa
m ięc i Len ina. W  prezyd ium  zasie
d li generalissim us S ta lin , m in is te r 
M ołotow , Żdanow, Beria, M aleń
ko w, W oroszyłow, M iko ja n , Kaga- 
nowicz, Chruszczów, W ozniesień- 
sk i, S zw ern ik , B u lgan in , Papów, 
i  in n i k ie ro w n ic y  KO  W KPb. Po 
zagajen iu  atkademii przez prezyden 
ta S zw ertiika  głos zabra ł sekretarz 
K C  W K P b Susłow, k tó ry  z łożył 
ho łd  n ieśm ierte lnem u geniuszowi 
Lenina. M ówca wskazał na zw y 
c ięsk i pochód p a r t i i  bo lszew ickie j, 
kroczącej już  n iem a l ćw ierć w ieku  
pod wodzą S talina , kon tynua to ra  
dzieła Lenina.

W ty m  m ie jscu sala zgotowała 
S ta lin o w i żyw io łow ą długo n ie  m il 
knącą owację, k tó ra  pow tarza ła  się 
jeszcze k ilk a k ro tn ie  w  ciągu aka
dem ii.

Susłow  wskazał da le j na o lb rzy 
m ie  sukcesy Z w ią zku  Radzieckiego 
tak  w  dziedzin ie gospodarczej, jak  
i ' p o lityczne j, osiągnięte pod s ta li
now sk im  k ie ro w n ic tw e m  W KPb.

Znaczną część swego przem owie 
n ia  Susłow  pośw ięcił analiz ie  sy
tu a c ji m iędzynarodow ej, zaznacza
jąc, iż  bieg w ypad ków  h is to rycz
nych  ca łkow ic ie  p o tw ie rd z ił genial 
ną len inow ską  analizę im p e ria liz -  , .
m u. M ówca doda ł,’ że im p e ria liśc i j 
am erykańscy i  ich  pa rtn e rzy  an
gielscy n a jw ido czn ie j . lekceważą so 
bie taką lekc ję  h is to r ii, ja ką  b y ł 
k ra ch  h itle ro w sk ich  N iem iec i  ich 
w spó ln ików .

M ów ca w skazał następnie na po
tężny w zrost s ił an ty im pe ria lis tycz  
nego fro n tu  narodów, k tó ry  zacieś 
n ia  coraz bardzie j swe szeregi, gru 
pu jąc się w o kó ł Z w iązku  Radziec
k iego ’ i  k ra jó w  de m okra c ji ludow e j.

W  końcow ej części swego p rze 
m ów ien ia , poświęconej zagadnie
n iom  k u ltu ry  socja listycznej, Su
słow  w spom nia ł o setnej roczn icy  
ukazan ia się M an ifes tu  K o m u n i
stycznego, w skazując, że zw yc ię 
stwo socja lizm u w  Z w iązku  Ra
dzieckim , w zrost s ił kom un is tycz
nych  na całym  św iecie i  do jrze 
w a jący  k ra ch  k a p ita lizm u  są n ie 
zb ity m  dowodem potężnej s iły  teo
r i i  m arks is tow sk ie j.

Protest przeciw sytuacji aprowizactynei

2 m i l io n y  r o b o t n ik ó w  
ztssiTaikowfriy w Bawmii

B E R L IN , 23.1 (PAP). —  Agencja* 
A D N  donosi z M onachium , że ko 
m is ja  zw iązków  zawodowych Ba 
w a r ii postanow iła proklam ow ać na 
p ią tek  24-godzinny s tra jk  powszech

części spowodowany przez sabotaż j n y  *ia znak pro testu p rzeciw ko sta 
gospodarczy up raw iany  przez sa- i le  pogarszającej się sy tua c ji apro 
m ych Niem ców. B ra k  żywności w y  i w iza cy jn e j mas robotniczych.

Francja zgadza sie
na konSeresicję trzech

P A R Y Ż, 23.1 (PAP). Agencja w y  — ogólna p o lityka  niem iecka
France Presse donosi, iż  rząd b ry  
ty js k i w  porozum ien iu z Waszyng 
tonem  w ys tą p ił z in ic ja ty w ą  zwo 
ła n ia  w  przyszłym  tygodn iu  ko.nfe 
re n c ji • trzech m ocarstw  (A ng lia . 
F ranc ja , USA) w  spraw ie N enńec. 
K on fe renc ja  odbędzie się w  L>ndy 
nie.

W  angie lskich kołach o fic ja ln ych  
zaprzecza się jakoby na 'o n fe re n  
c j i  m ia ła  być rozpatryw ana spra 
w a utw orzen ia  T rizon ii.

Rzecznik Fore ign O ffice  aświad 
czył, że na porządku dziennym  o- 
brad kon fe ren c ji trzech m ocarstw  
zna jdu ją  się, ja k . dotąd d w ;e spra

i  przyszła kon s ty tu c ja  N iem iec 
Zachodnich. P u n k t d ru g i obejm uje 
rów nież uchw a ły kon fe ren c ji fra n k  
fu rck ie j.

Am basador francusk i w  L o nd y
nie Ranę M assig li zaw iadom ił m i 
n is tra  Bevina, iż  rząd francusk i 
zgadza się na odbycie kon fe renc ji 
p rzedstaw ic ie li trzech m ocarstw  w  
spraw ie Niemiec.

A gerjc ja  Reutera p o d a je ,. iż  w  
kon fe ren c ji trzech m ocarstw  w  
spraw ie N iem iec wezmą prawdopo 
dobnie udzia ł rów n ież przedstaw i 
ciele B e lg ii, H o lan d ii i  Luksem bur 
gu.

Czytajcie „PROBLEMY U

S tra jk  obe jm u je  2 m ilio n y  rob o t 
n ik ó w  i  u rzędn ików . Czynne będą 
je dyn ie  rozg łośnie rad iowe, redak 
c je  gazet, urzędy pocztowo -  tele 
gra ficzne oraz przedsiębiorstwa, 
zna jdu jące się pod am erykańskim  
zarządem w o jskow ym .

Na wypadek, gdyby postu la ty  ko 
m is ji zw iązków  zawodowych w  
spraw ie  pop raw y b y tu  k lasy  robo t 
n icze j n ie  zostały uwzględnione, 
postanowiono kon tynuow ać s tra jk , 
począwszy od poniedzia łku.

P rezyd ium  k o m is ji zw iązków  za 
w odow ych B a w a rii za tw ie rdz iło  
uchwałę k o m is ji w  spraw ie  p ro k la  
m ow ania 24-godzinnego s tra jk u  po 
wszechnego.

Jednocześnie z p rok lam acją  s tra j 
k u  P rezyd ium  K o m is ji Z w iązków  
Zaw odow ych w ystosowało do rzą 
du baw arskiego pismo, w  k tó -y m  
stw ierdza, iż rząd lekceważy po 
wagę obecnego położenia k lasy  ro 
botniczej.

P ism o podkreśla, iż  klasy posła 
dające n ie  odczuwają ża ln ych  
braków , podczas, gdy masy pracują 
ce g łodu ją  i  marzną.

Ogłoszony przez prezydium  ko 
m is ji zw iązków  zawodowych w Ba 
w a r ii 24-godzinny powszechny 
s tra jk  p ro testacy jny jes t na jw ięk  
szym s tra jk ie m  w  zachodnich N iem  
nzaeh od dn ia  zakończenia w o jny.

Ząchodniurt" B ev in  zapow iedzia ł, 
że w  dn iu  wczora jszym  rozpoczęły 
się roko w a n ia  w  spraw ie rozsze
rzen ia sojuszu b ry ty js k o  -  francus 
kiego na k ra je  Beneluxu. W przy 
szłości sojuszem ta k im  zostaną ob 
ję te  —  pow iedz ia ł B ev in  — inne 
„h is to ryczne  k ra je  europejskie".

M in . B ev in  w  przem ów ien iu  ; dzia łu 
sw ym  zaznaczył, że b y t E uropy Za 
chodmiej jest zależny od posiadło 
ści zam orskich W  zw iązku z tym  
m ówca po dkre ś lił konieczność 

| w spó łp racy europejskich k ra jó w  
j ko lon ia lnych , ja k  W ie lka  B ry ta n ia , 
i F ranc ja , H o landia, Belgia, P o rtu - 
' galia. P lan  konso lidac ji —  zdaniem  

w in ie n  w ięc offjąć rów  
nież k ra je  zam orskie, zależne 
państw  europejskich.

W spółpraca k ra jó w , zachodnio - 
europe jsk ich  —  zaznaczył B ev in  
— n ie  pow inna doprowadzić do 
żadnych k o n flik tó w  ze S tanam i 
Z jednoczonym i i  Z w iązk iem  Ra
dzieckim , k tó re , posiadają w łastle  
źródła surowców.

Należy podkreślić, że przem owie 
n ie  B ev ina  ob fitow a ło  w  ostre w y  
pady antyradzieckie . P lan konsoli 
d a c ji Europy Ząchodniej uzasad
n ia  B ev in  koniecznością obrony 
przed rzekom ym  niebezpieczeń
stwem , grożącym  ze strony Zw iąż 
k u  Radzieckiego.

LO N D Y N , 23.1 (PAP). Rządy F rań  
c j i  i  W ie lk ie j B ry ta n ii zapropono 
w a ły  państw om  B ene luxu  (Belgia, 
H o land ia , Luksem burg) przystąp ię  
n ie  do b ry ty js k o  -  francuskiego so 
juszu zawartego 4 m arca 1947 r. 
w  D unkie rce ną okres 50 la t.

W  londyńsk ich  kołach m ia roda j 
nych tw ie rdzą , iż  p ro je k t rządu 
francuskiego i  b ry ty jsk ieg o  uzys
k a ł sankcje  W aszyngtonu.

sioMia p tó  się
P A R Y Ż, 23.1 (PAP). — Agencja 

F rance Presse kom u n iku je  z Hagi, 
że am basadorow ie F ra n c ji i  W ie l 
ld e j B ry ta n ii p o in fo rm o w a li ho 
lenderskiego m in is tra  spraw  za 
granicznych o zam iarach swych 
rządów  zaproponow ania  państwom  
B eneluxu przyłączenia się do soju 
szu francusko -  b ry ty jsk iego .

J a k k o lw ie k  w  ko łach o fic ja lnych ' 
zachowuje się ścisłą dyskrecję na 
ten  tem at, w  Hadze panu je pogląd, 
że rząd  ho lendersk i ustosunkowuje 
Się p rzych y ln ie  do te j p ropozycji.

Force O uvriè re  oraz chrześcijań
skich zw iązków  zawodowych, ja k  
rów n ież na rząd, k tó ry  n ie  spe łn ił 
swych obie tn ic z 8 g rudn ia  ub. r. 
Generalna K onfederacja  P ra c y .p o 
stanaw ia:

„U pow ażn ić swych przedstaw i
c ie li w  Radzie Gospodarczej do za
żądania natychm iastowego utworze 
n ia  delegacji, p rzew idzianej przez 
decyzję rządową. Przedstaw iciele 
CGT wykażą rea kcy jn y  charakter 
zw yżk i cen i  zażądają usta lenia 
zdolności nabywczej płac. Równo
waga m iędzy płacam i i  cenami — 
podkreśla kom u n ika t — może być 
ustalona jedyn ie  w  d w o ja k i spo
sób: albo przez re w iz ję  ostatn ich 
zwyżek cen i  sprowadzenie kosztów 
u trzym an ia  do dn ia I-g o  g rudn ia  
1947 r., albo też przez ustalenie no 
wego m in im um  egzystencji na 
11.600 fra n kó w  miesięcznie“ .

Bezrobocie w ¿ rz e n y ś le
W  c h w ili obecnej we F ra n c ji jest 

rn. in . 10 tysięcy bezrobotnych w  
przem yśle konserw ow ym  i 40 tys ię
cy w  przemyśle ' k inem atogra ficz
nym . 180 tysięcy rob o tn ików  prze
m ysłu budowlanego oraz 200 tysię
cy w łó k le n n ikó w  zagrożonych jest 
u tra tą  pracy.

D z iennk i „Ce S o ir“  przew iduje, 
że ilość bezrobotnych we F ra n c ji 
wzrośnie w  najb liższych miesiącach 
do pó ł m iliona.

Rozważając przyczyny tego zja
w iska, dziennik podkreśla:

1) Ograniczenie k red y tó w  i p rzy - 
surowców dla przem ysłu 

francuskiego. 2) P o litykę  rządu Ra- 
m adiera, k tó ry  w  październ iku 1947 
r. zapowiedział w strzym an ie prac w  
k o le jn ic tw ie  oraz nad budową za
pór wodnych. 3) W zrost , cen i  osła
bien ie zdolności nabywczej pracow  
n ików . 4) Zaham owanie eksportu 
francuskiego z korzyścią d la  im por 
te rów  am erykańskich. 5) O tw arcie  

od ry n k u  francuskiego dla  tow a rów  ze 
1 Stanów Zjednoczonych.

'w  ' . ■ , R ® 0 r |s s i^ a c a . " ^ , r  

erzenysiu państwowego
Na osta tn im  posiedzeniu rady m i 

n is tró w  prem ier Schuman po tw ie r 
dz ił krążące od dłuższego czasu po 
g łoski o zamierzonej reorganizacji 
przem ysłu znacjonalizowanegó.

Jak u ja w n ia ją  n iektóre  dz ienn ik i 
paryskie, zamierzona reorganizacja 
przem ysłu lotniczego p rzew idu je  
dopuszczenie k red y tó w  p ryw a tnych  
oraz rozw iązanie rad adm in is tra 
cyjnych. P rzem ysł lo tn iczy ma być 
podporządkowany m in is te rs tw u  
przem ysłu i  hand lu, a n ie  ja k  do
tychczas — m in is te rs tw u  s ił zb ro j
nych.

Należy zwrócić uwagę, że p ro je k 
ty  rządowe zbiegły się z gw a łto w 
ną kam panią prasy p raw icow e j, 
skierowaną przeciw  nacjonalizac ji, 
przyczym  do zgodnego chóru dołą
czył się rów nież i  socjalistyczny 
„P opu la ire “ .

W kołach obserw atorów  przypo
m ina się, że już  od dłuższego cza
su rządy Ram adiera i  Schumana 
ograniczały k re d y ty  d la  francuskie  
go przem ysłu lotniczego,

Rusmisteka ilsiegacja
w Bndapeucie

BUD APESZT, 23.1 (PAP). —  W  
czw artek rano p rzyb y ła  do B uda
pesztu rum uńska  delegacja rządo
w a z p rem ierem  Grozą na czele, 
celem podpisania tra k ta tu  p rzy ja ź 
n i i  w za jem nej pom ocy m iędzy Ru 
m un ią  a W ęgram i.

Prognostyki polityka włoskiego

L e w ic a  m o ż e  z w y c ię ż y ć  
w wyborach do parlamentu

R ZY M , 23.1 (PAP). W dz ienn iku  
chrześcijańskie j dem okrac ji „ I I  Po- 
po lo " ukazał się a r ty k u ł L u ig i 
S turzo —  przyw ódcy dawnej p a r t i i 
lu do w o -ka to lick ie j, k tó ra  is tn ia ła  
jeszcze przed reżim em  faszy’s to w - 
skim . Sturzo p rze w id u je  m ożliwość 
zw ycięstw a le w icy  w łosk ie j, z jed
noczonej w  Lu do w ym  Froncie  De
m okra tycznym  w  w yborach do par 
lam entu. Tw ie rdzen ie  swoje Sturzo 
op iera na fakcie , że osta tn ie w yb o 
r y  samorządowe w ykaza ły, iż  socja
liś c i i  kom un iśc i za w a li pozyskać k ra tów .

na w e t ta k  zacofane i  po lityczn ie  
n ieuśw iadom ione elem enty, za ja 
k ie  uchodz ili dotychczas ch łop i na 
po łu d n iu  Włoch.

S turzo jes t zdania, że cen tro
p ra w ico w y  b lok  N itdego, do k tó re 
go m a w ejść p a rtia  lib e ra ln a  oraz 
część qualunqui:.-tćw, n ie  ma żad
nych  szans, aby odegrać w a żn ie j
szą ro lę  po lityczną  i  przyczyn i się 
jedyn ie  do ro«b*ę!a głosów p ra w i
cy, na  czym uc ie rp i przed» wszyst

k im  p a rtia  chrześcijańskich demo-
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Siniat nauki in szeregach
Inauguracyjne posiedzenie Rady Głównej do spraw lauk l i Szkolnictwa Wyższego

^  dn iu  22 bm. odby ło  się w  M i 
is te rstw ie  O św ia ty  in a u g u ra cy j- 
e Posiedzenie Rady G łów ne j do 
praw  N a uk i i  S zko ln ic tw a  W yż- 
•‘•ego, w  k tó ry m  w z ią ł udz ia ł P re 

zydent B ie ru t.
Posiedzenie zagaił m in . S krze

szewski, k tó ry  po d kre ś lił prze łom o 
y m om ent w  h is to r ii szko ln ic tw a 
yzszego, ja k im  jest dekre t z dn ia 

Października ub. r. o organ iza- 
P nauk i i  szko ln ic tw a  wyższego, 
ekret ten s tw o rz y ł w a ru n k i dla 
iszeSo> bardzie j głębokiego p ro - 
su dem okra tyzac ji szkół w yż- 
yeh w  Polsce, oraz ściślejszego 

fspo len ia  naszej n a u k i z życiem 
_ gospodarką narodu. W te j dzie- 

m ie bardzo poważną ro lę  do 
p e łn ie n ia  ma Rada G łówna. 

W icem in. K rassow ska w yg łos iła  
te ra t na tem at w y tycznych  p ro 

gram owych M in . O św ia ty  na odcin 
u n a u k i i  szkół wyższych. M ó- 

¿ ;ląc o dekrecie z 28.X. ub. r. re- 
,  r ®n^ a po dkre ś liła  konieczność 
. stąp ien ia ty m  dekre tem  akade 

w k le j us taw y Jędrze jew iczow - 
j. k tó ra  by ła  w y n ik ie m  dąż- 
' . . Państwa do rozciągnięcia ad 

tm stracy jno -  po licy jnego nadzo 
nad un iw e rsy te tam i.

Następnie om ów ione zosta ły za- 
n ia  Rady G łów ne j o raz fo rm y  
J w spółdzia łan ia  z M in . O św ia- 

t f '  Rada G łówna, jako organ nau- 
s t ar y doradczy M in . O św ia ty, do- 
rr będzie m in is tro w i ele-
cze' l ° W niezb?dnych d la  zasadni- 
n;„L reo rSanizac ji wyższego szko l- 
h - ,  .a i  podjęcia  prac nad planem  
b dan naukowych.
Rad ZakFesia Prac program ow ych 
V ; a a G łówna odgryw ać będzie po 
P ra k ^  w  usp raw n ien iu  i  u -
u r o t to t t n 'en iu  s tud iów  oraz w  ich 

lś n ie n iu .

k ^ i e e z m ^ 1 m ów cy podkreś la li 
Cv , fnosc zacieśnienia w spó łp ra- 

Wlata naukowego z czynn ika- 
t g o s p o d A r e ż y m i  za pośrednic- 
i l  ,eda tow a rzys tw  naukow ych i  in  

y tu t6w  naukow o -  badawczych. 
Prezes CUP B obrow sk i podkre - 

fa k t, że Rada G łów na s ta rtu je  
™ momencie, gdy rozw ój gospodar 

pozwala uważać za osiągalne 
l,my, k tó re  jeszcze ro k  tem u w y  
aw a ły  Się fantastyczne. 
W icem in ister Golański, w ysuną ł 
®r6 2 - postu la tów  pod adresem 

Ku : i rii'ct;wa wyższego i  na u k i po i 
‘e)> podkreśla jąc gotowość współ 

P RCl- przem ysłu z nauką, 
n e k to f G órski w  im ie n iu  Rady

ia k t  Rolniczej, po d k re ś lił
j.., 2 ze bez w yko rzys tan ia  w y - 
w pPstopu n a u k i w  dziedzin ie 

o a u kc ji ro ln icze j, n ie  można so 
j  . W yobrazić rozw o ju  te j gałęzi 

la gospodarczego naszego k ra -

Refctor K u lczyńsk i m ó w ił o po- 
e, , e° le skończenia z izo lac ją  bada 

- naukow ych. R ekto r s tw ie rdz ił, 
tu t  naJ ezy tw o rzyć  n ie  ty lk o  In s ty  
e c tf ^ aukowo - Badawcze, poświę 

,ce ôm przem ysłu, ale rów nież 
*® Po!ow e in s ty tu ty .
H - . fk to r  Goetel o m ó w ił kon iecz- 
r\m u  wzm ozenia w y s iłk ó w  w  k ie - 

»¿..u dokształcenia s ił fachowych. 
^  tcem in is ter C hain  domagał się
ezv°v!enia .° ‘kresu stud iów  p ra w n i- 

ycń, zw iązania studentów  z ży 

ciem  p ra k tycznym , oraz w p ro w a 
dzenia szeregu now ych w yk ła d ó w  
na W ydzia łach P raw nych .

Przewodniczący R. S. W. Sokor
sk i, w  końcow ej m ow ie zaznaczył, 
że prob lem  p lanow ania  w  nauce

je s t punk tem  w ęzłow ym . Praca za rów no prace w  dziedzin ie zm iany 
rów no wyższych uczelni, ja k  i  p la - program ów , ja k  i  nauczania oraz 
eówek naukow ych, w inna  być w ychow ania  nowego człow ieka, 
związana z ogólnym  planem  gospo j Po dyskus ji zabra ł głos Prezy- 
dsrezym  państwa. P lanowanie w in  | dent Rzeczypospolitej Bolesław  Bie 
no objąć w szystkie  dziedziny, za i ru t:

Przemómienie Prezydenta Rzeczypospolitej

Upowszechnienie nauki, oświaty i kultury 
nie oznacza obniżenia ich poziomu

Sądzę —  m ó w ił P rezydent Rze
czypospo lite j -— że n ie  m a po trze
by uzupe łn ian ia , czy uzasadniania 
zadań, k tó re  podejm uje Rada G łów  
ns dla S praw  N a pk i i  Szko ln ic tw a 
Wyższego. W po rów nan iu  z szyb
k im  i  coraz bardzie j p rzyb ie ra ją 
cym  na tem pie i  sile n u rte m  na
szego życia gospodarczego i  spo
łeczno -  po litycznego, ja k i obser
w u je m y  w  ciągu m in ion ych  la t 
trzech  — na wyższym  szczeblu na 
szych ośrodków in te le k tu a ln ych  
trw a ła  jeszcze do n iedawna raczej 
inercja . Podjęcie w  tych  w a ru n 
kach przez czynn ik i społeczno-po
lityczn e  i  na jb a rdz ie j postępowe 
s fe ry  p ra cow n ikó w  n a u k i i  szkol 
n ic tw a  in ic ja ty w y  re fo rm y , m a ją 
cej na ce lu  usunięcie opóźnień i 
zaham owań w  ta k  podstaw owej 
dziedzin ie naszego życia społeczne 
go —  na leży pow itać, jako  fa k t 
w y ją tk o w e j wagi. Pozostaje ty lk o  
w yraz ić  gorące życzenie, aby re 
fo rm a  ta stała się źród łem  rzeczy 
w istego prze łom u, ogarniającego ca 
ły  szeroki zespół lu d z i nauk i, w y 
chowawców, badaczy, teo re tyków  
i  m y ś lic ie li — prze łom u, k tó ry  po 
zwoi i wzmóc i  przyśpieszyć tempo 
rozw o ju  i  ro z k w itu  na u k i p o l
sk ie j, ja ko  jednego z podstaw o
w ych  w a ru n kó w  naszego szybkie
go postępu gospodarczego i  k u l tu 
ralnego.

Przełom jiż  się rezioczął
Już sam poziom wypowiedzi,, ja 

k ie  tow arzyszy ły  om aw ian iu  zało
żeń i  celów te j re fo rm y  w  na 
szej pub licys tyce  naukow ej wskazu

w i ł  dalej P rezydent Rzeczypospoli
te j — n ie  ulega w ą tp liw ośc i, ale 
jest rzeczą rów nież n iew ą tp liw ą , 
że pom yślne ich w ype łn ien ie  za
leży w  znacznej m ierze od zaufa
nia. poparcia i  pomocy zarówno ze 
s trony w szystk ich  pracow n ików  
na uk i i  zwłaszcza ze s trony  is tn ie  
jących i  czynnych o rgan izac ji nau 
kow ych, jako też ze s trony  m ło 
dzieży akadem ick ie j, ze strony 
w szystk ich  odpow iedzia lnych czyn 
n ik ó w  państw ow ych, po litycznych  
i  społecznych. To zau fan ie  i popar 
cie zależy oczyw iście od szybkiego 
¡przezwyciężenia do końca opo
rów , ja k ie  is tn ie ją  jeszcze w  psy
chice pew nych k ó ł in te lig e n c ji nau 
ikowej, pe łne j często dobre j w o li, 
ale ulegającej wciąż jeszcze oba
wom  czy zm iana usta lanych z daw 
na fo rm  1 metod n ie  załam ie sa
m ej fundam enta lne j s tru k tu ry , na 
k tó re j op ie ra ł się dotychczasowy 
dorobek naukow y, dotychczasowy 
system wychowawczy,, dotychczaso 
w y  uk ład  stosunków  w za jem nych 
m iędzy nauką a życiem  p ra k tycz 
ny m. czy aby n ie  ze szkodą dla 
na uk i.

Pomianie rozt!żw;ękóv? 
iest sz+oill we

Na ‘p rzestrzen i m in ionych  trzech 
ła t m og liśm y zaobserwować, ja k  
obaw y te k ru s z y ły  się stopniow o 
ipod w p ływ e m  codziennego doświad 
czenia. Dośw iadczenie to dowodzi, 
że w  parze z unowocześnieniem  sto 
sunków  społecznych, gospodar
czych i  po lityczn ych  w  państw ie, 
m usi , iść bezw arunkow o unowocze

je, iż  prze łom  ten się rozpoczął, i śnienie w  sferze stosunków  ideo- 
N iek tó re  z tych  w ypow iedz i, ja k  logicznych, naukow ych, w ychow aw  
np. a r ty k u ł p ro f. Chałasinskiego w 1 
„M y ś li W spółczesnej" w iążą p ro 
blem  re fo rm y  szko ln ic tw a i wycho 
w an ia  z ty m i na jg łębszym i p rze
m ianam i ideo log icznym i, społecz
n y m i i  gospodarczym i, pod w p ły 
wem  k tó ry c h  k sz ta łtu ją  się dziś sto 
sunki n ie  ty lk o  u nas w  Polsce, ale 
i  na szerokie j arenie współczesne
go św iata. Jeżeli naw e t ograniczy 
m y  się do skrom niejszego zasięgu 
naszych w łasnych  zadań w  dziedzi 
n ie  reo rgan izac ji szko ln ic tw a w yż 
szego i  na uk i, to  bezsprzecznie 
stw ie rdz im y, że w iążą się one ja k  
na jściś le j z całokszta łtem  naszego 
życia narodowego, że w a ru n k u ją  
dalszy pom yślny rozw ój naszej go 
spodark i i  k u ltu ry .

Potrzeba zadania i podarcia
Konieczność szybkie j i  wszech

stronnej rea liza c ji zadań pod ję
tych  przez Radę G łów ną —  mó-

Dodatkowe kredyty inwestycyjne
10.3 miliarda ztotyc do uruchomienia jeszcze w b. m.

K o m i te t  Ekonom iczny Rady M i -  i M eb li w  Słupsku, w  hucie szkła
^ s tró w  t w ie r d z i ł  p lan  dodatko- 

k red y tó w  in w estycy jnych  w  
2 116 ok. io ,3 m ld. zł.

^  ostaną one uruchom ione jeszcze 
nie m  m ies i3cu i  będą uzupe łn ie- 
u m . k re d y tó w  dodatkowych w  

ocie 8,8 m ld. zł., uchwalonych 
® w rześniu r. ub.

g* .^W iększe  k w o ty  przyznane zo- 
ję y  M in . P rzem ysłu i  H and lu, 
^ tó u n ik a c j i ,  R o ln ic tw a  i  O dbudo-

Przem y słu 1 H and lu  w  ra -
*oV * ,przy znanego k re d y tu  w  w y -  

'2,7 m ld . zł. będzie mogło 
Stv - n ' Wykonać planowane in w e- 

yćie w  przem yśle państw ow ym  
O z W ywołane w  toku  ich w yko - 
*  la dodatkowe prace — w  ga- 
1- szczecińskiej ,  w  hucie „S i-  
^ ,.3 . ’ Zakładach G arbarskich w  

«nwie. w Państwowej Fabryce

w  Szczakowej, w  fabryce W andera 
i  innych.

M in . K o m u n ika c ji przeznaczy u - 
zyskane środk i w  wysokości 3,5 
m ld . zł. na inw estyc je  w  taborze 
ko le jo w ym  na zakup i karosowa- 
nie autobusów PKS oraz na u ru 
chom ienie prom u w  przystan i Odra 
Port.

M in . R o ln ic tw a i Reform  Rolnych 
dz ięk i now ym  nakładom  inw esty
cy jnym , w yraża jącym i się kw o tą  
1 m ld . zł., wzm ocni akcję lik w id a 
c ji odłogów 1 odwadnian ia Żuław .

M in . O dbudowy z przyznanych 
k re d y tó w  w  wys. 2,6 m lrd . zł, prze 
znaczyło na dalszą odbudowę W ar
szawy 1,5 m lrd  zł, resztę zaś na od 
budowę innych m iast — w  p ie rw  
szym rzędzie na budow nictw o miesz 
kań pracowniczych, społeczne i 
szkolne

czych i  k u ltu ra ln y c h , że każde po 
glęb ian ie  rozdźw ięków  m iędzy jed  
ną i  drugą sferą stosunków  jest 
szkod liw e dla narodu, ponieważ ha 
m uje , osłabia,, u tru d n ia  jego roz
wój .

W skazawszy następnie, że obec
nego biegu stosunków  społecznych, 
gospodarczych i  po litycznych  w  Pol 
sce n ic  n ie  jest w  stanie od w ró 
cić, ponieważ odpow iada on postę 
pcw em u k ie ru n k o w i dz ie jów  i  o- 
b ie k ty w n y m  in teresom  rozw o jo 
w ym  narodu, ja ko  całości, P rezy
dent Rzeczypospolite j m ó w ił da le j:

Z  - t ego w y n ik a  jasno, że wszel
k ie  obaw y przed unowocześnieniem  
w  sferze stosunków i  po trzeb um y 
s lcw ych, w ychow aw czych i  k u ltu 
ra lnych , należy przezwyciężyć i  im  
szybciej się to stanie, tym  lep ie j.

Nierealne obawy 
intelektualistów

Do obaw  w ystępu jących wśród 
n ie k tó rych  in te le k tu a lis tó w  należy 
obawa przed ideą planowości w  re 
gu łow an iu  i  przyśpieszaniu postę
pu  społecznego. Dawna, lib e ra ln a  
nauka społeczno -  ekonomiczna., 
odrzuca ła realność ta k ie j idei.

A le  nauka ta b ra ła  za podstawę 
¡swych badań inne stosunki spo
łeczno - gospodarcze, n iż  te, k tó 
re pow sta ły  u . nas w  w y n ik u  w o j 
n y  i  w  w y n ik u  unarodow ien ia  pod 
staw ow ych gałęzi przem ysłu, tran  
sportu, k o m u n ik a c ji i  k red y tu . 
Idea p lanow ania  w  dziedzin ie nau 
kow ych  p rac badawczych., w  dzie 
dż in ie  kszta łcenia k a d r fachowych, 
w  dz iedzin ie  upowszechniania o- 
św ia ty  i  k u ltu ry  jest ty lk o  prostą 
konsekw encją p lanow ania  gospodar 
czego, prostą konsekw encją  unowo 
cześnienia s tosunków  społecznych, 
gospodarczych i  po litycznych, ja k ie  
dokonały się już  w  naszym pań- 
• tw i* .

Planowanie u nas 
gdzieindziej
Oczywiście ide i p lanow ania  n ie  

na leży wulgaryzow ać. Idea p lano 
wości jest słuszna i  rea lna ty lk o  w  
określonych w arunkach u s tro jo 
w ych  i  ty lk o  w  określonym  zakre
sie może przynieść pozytyw ne w y 
n ik i.  Pewne elem enty planowego 
regu low an ia  przez Państwo po
trzeb gospodarczych czy k u ltu ra l
nych stasowane są w  k ra ja ch  o 
różnorodnej s truk tu rze  społeczno- 
gospodarczej. A le  in ny  zasięg i  in  
ny  ch a ra k te r m a- plano.wanie w  
ZSRR.,, in n y  w  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow ej, a jeszcze in n y  np. w  A n 
g lii,  gdzie rów n ież m ów i się o p la  
nach eksportow ych, o norm ach za 
trud n ie n ia , zaopatrzenia itp ., ale 
m im o  używ an ia  podobnej te rm in o  
lo g ii p lanow anie  w  znaczeniu is to t 
nyrn  n ie  je s t dziś w  A n g lii m oż li
we.

Rozwój now ych stosunków  spo
łecznych ogrom nie w zm ocn ił ro lę 
Państwa i  jego ingerencję  w  róż 
norodne dziedziny życia o b yw a te li 
we w szystk ich  k ra jach  św iata. A le  
fam , gdzie państwo reprezentu je  
ty lk o  in te resy  w a rs tw  u p rz y w ile jo  
w anych  — ta ingerencja  i wzmożo 
na ro la  państwa n ie  ty lk o  nie 
sprzy ja  postępowemu rozw o jow i 
k ra ju , lecz na od w ró t —  postęp 
ten ham uje i  k ładz ie  się now ym  
ciężarem na życiu m ilio n ó w  lu dz i 
p racu jących, pogarsza w a ru n k i ich 
b y tu  i w  rezu ltac ie  m usi obniżyć 
i,ch k u ltu rę .

Do czego znrerzamy
,W Polsce i  w  k ra ja ch  dem okra

c j i  ludow e j p lanow a i  regulu jąca 
¡rela Państwa zm ierza w  k ie ru n k u  
podniesien ia dobrobytu  i  poziomu 
ku ltu ra lneg o  całego narodu, a 
przez to samo sprzy ja  rozw o jo w i 
na jw yższych fo rm  twórczości czło 
w ieka , przyśpiesza postęp nauk i, 
ośw ia ty , k u ltu ry , sz tuk i —  k tó re 
m u  tow arzyszy ich upowszechnie
nie. Upowszechnienie na uk i, ośw ia 
ty . k u ltu ry  i  sz tuk i n ie  oznacza by 
¡najm niej obniżenia ich poziomu. 
N ie oznacza też w  żadnym razie 
ogran iczen ia w o lności p racy badaw 
czo-naukowej.

Trzeba unowocześnić metodę ob 
serw ow ania i  dostrzegania nowych 
z ja w isk  społecznych. A by  to  osiąg 
nąć, trzeba przezwyciężyć ciążące 
jeszcze często przesądy i  naw yki, 
form alis tyczne .

Nasze możliwości
Dziś przed po lsk im i ośrodkam i 

nauko w ym i w yra s ta ją  szersze niż 
k ie d y k o lw ie k  m ożliw ości rozw in ię  
cia naszej w łasnej, po lsk ie j, tw ó r
czej dz ia ła lności naukowej. W ska
zuje na to coraz żywsza działalność 
tow a rzys tw  naukow ych, nasz doro 
bek w  opracow an iu  prob lem ów  
Z iem  O dzyskanych, corąz lic z n ie j
sza i  ciekawsza in ic ja ty w a  w y  daw 
nicza. W skazuje na to, działalność 
n ie k tó rych  in s ty tu tó w  badawczych 
i rosnące zadania naszych wyższych 
uczeln i, obleganych przez coraz 
licznie jsze szeregi pragnącej się 
kszta łc ić  m łodzieży.

„P ragnę złożyć na jgorętsze ży
czenia Radzie G łów ne j, aby dokoła 
swych zadań zdoła ła skupić k a d ry  
po lsk ie j In te lige nc ji, wzbudzić w  
n ic h  poczucie te j w ie lk ie j m is ji 
społecznej, k tó rą  o tw ie ra ją  przed 
św iatem  na u k i po lsk ie j w ie lk ie  
procesy odrodzenia, ja k ie  zacho
dzą w  naszym narodzie. W opar
c iu  o te w ie lk ie , tw órcze przeżycia 
duchowe po lsk ich  mas ludow ych, 
n iechaj wznosi coraz wyżej p ło 
m ień w iedzy i  m yś li tw órcze j—nau 
ka po lska“  —  zakończył p rezydent 
B ie ru t

Delegacja Polska
zwiedza Moskwę
M O S K W A , 23.1 (PAP). Podcza* 

swego poby tu  w  M oskw ie  delega
cja  polska, na czele z P rem ierem  
C yrankiew iczem , zw iedz iła  s łynną  
ga lerię T re tia k o w s k ą ,. zak łady bu
dow y samochodów „Z is “  oraz fa 
b rykę  „K ra s n y j O k tia b r" .

Inwalida wojenny
p rzez pracę odzysku je  wolność

Jak ju ż  donosiliśm y, od niedzie
l i  25 bm. począwszy do końca 
stycznia trw a ć  będzie Tydzień In 
w a lid y  Wojennego. W okresie ty m  
w  całej  Polsce odbywać się będą 
im prezy okolicznościowe, k tó ry c h  
celem jest ¡przypom nienie sipołer 
czeństwu o tym , że m am y oko ł«  
500 tys. lu dz i poszkodowanych na 
zd ro w iu  w  w y n ik u  ud z ia łu  w  w a l 
kach  o niepodległość k ra ju .

i O rgan iza to row i Tygodnia, k tó -
1 rym  jes t Zarząd G łów ny Z w ią zku
i In w a lid ó w  W ojennych R. P., n i«  

chodzi o doraźne d a tk i i  o fia ry . In  
w a lid z i w o jenn i, ja k  rów n ież człon 
ko w ie  ich rodzin , żony, dzieci i  
m a tk i o trzym u ją  ze Skarbu P ań
stwa ren ty , nadto Zw iązek In w a ll 
dow dysponuje ca łym  szeregiem 
d<mów uzdrow iskow ych, burs, 
szkól, spó łdzie ln i p racy it.p . in s ty 
tu c ji. M im o  to  sytuacja  w ie lu  to * 
w a lid ó w  jes t nadal bardzo ciężka, 
i to n ie  ty lk o  ze względów m ate
ria lnych .

Jak ie  w ięc jest założenie „T y 
godnia?“  Przede w szystk im  cho
dzi o to, by odpow iedn io nastaw ić 
społeczeństwo do in w a lid y  w o je n 
nego —  człow ieka, k tó ry  w a l czy j 
w  obronie k ra ju , tracąc p rzy  ty m  
pełną zdolność do pracy. Zb liża się 
trzecia rocznica zakończenia dzia 
łań  wo jennych. Jest to  dość d łu g i 
odcinek czasu, w ystarcza jący na to, 
by  w ie lu  spośród nas, lu dz i zd ro 
wych, zapom niało o obow iązu jącym  
ogół uczuciu wdzięczności i  uzna
nia  d la  naszych obrońców,, D ow o* 
dem tego są fa k ty  często no tow a
ne, k ie d y  in w a lid a  w o jen ny  Jest 
igno row any a naw e t u ^ k p iw a n y  i  
powodu jego ka lectw a . Z darza ją  
się w y p a d k i n ie  ustępow ania 
m ie jsc siedzących w  wagonach k o  
le jow ych  i  tram w a jach , oponowa
nia przed u ła tw ie n iem  in w a lid z i«  
dostępu do kas lu b  urzędów  poza 
k o le jk ą  itp .

„T ydz ień  In w a lid y “  m a na celu 
prze łam anie te j obojętności.

A  o fia ry?  Owszem. Jeszcze sdą 
„T ydz ie ń “  n ie  zaczął, a ju ż  p ły n ą  
o fia ry . O to ro b o tn ik  B ron is ła w  Jan 
kow sk i z SPB dow iedzia ł się o ose 
ganizow aniu „T ygod n ia “  i  samo
rzu tn ie  zorgan izow ał w śród kole^ 
gow zbiórkę, k tó ra  dała 2.180 z ło - 
t>ch. W ojewódzka Rada N arodow a 
w  L u b lin ie  pow iadom iła  Z w iązek  
o p rzyznan iu  In w a lid o m  terenójas 
ro lnych  na założenie w zo row e j w ś ł 
in w a lid z k ie j, a Rada M ie jska  od
dala do dyspozycji ¿>lac pod b u d o 
wę Dom u In w a lid y  w  L u b lin ie . W  
okresie  „T yg o d n ia “  n ie w ą tp liw i«  
p łynąć będą o f ia ry  na rzecz ln w a  
lid y  z całego k ra ju . O fia ry  t«  
Zw iązek p rz y jm ie  z wdzięcznością, 
jednak  n ie  zostaną one obrócona 
na pomoc doraźną i  in dyw idu a ln ą . 
Zebrane w  okresie  „T ygodn ia “  o* 
f ia ry  zostaną prze lane na zasile
n ie  funduszów  przeznaczonych n a  
szkolenie zawodowe i  organ izow a
n ie  ośrodków pracy dla  in w a lid ó w , 
bow iem  tegoroczny „T ydz ień “  od
byw ać się będzie pod hasłam i: In *  
v .a lida  W ojenny przez pracę odzy
sku je radość życia l i

K. R.

Będziemy produkować
penicylinę

Roboty przy  budow ie w y tw ó rn i 
pen icy liny , ja k o  oddzia łu Państwo 
w e j F a b ry k i Chem icznej w  T archo - 
m in ie  pod W arszawą (dawn. Spieśi) 
— są w  pe łnym  toku. W  p lan ie  in 
w estycy jnym  przem ysłu farm aceu 
tycznego na ro k  bież. na budową 
fa b ry k i pe n icy lin y  przeznacz on* 
173 m ilio n y  zł. W edług p rzew idy
wań, budowa zostanie zakończona 
w  końcu br., albo na początku ro 
ku  przyszłego. P rodukcja  w y tw ó rn i 
pe n icy lin y  w  T archom in ie  zaspor 
ko ić  ma ca łkow ite  zapotrzebowani« 
ry n k u  polskiego
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0 t.zw. »pomocniczej sile naukowej«
Dekre t o organ izac ji n a u k i i  sz 

dz ie rn ika  1947 r. jest w ie lk im , 
k tórego ma się rozw ija ć  nauka po i 
znany, a jego w yk ładn ię  autentycz 
dr. Stan is ław  Skrzeszewski w  w y  
„Rzeczpospolita“  n r  322 z 23 grud 
m in . Skrzeszewski podkreś lił, że 
do organ izac ji n a u k i w  Polsce, zm 
n a u k i i  szko ln ic tw a  wyższego w  
p lanow aniu . W  ślad za tym  w ie lk i 
się n ie w ą tp liw ie  p lany szczegółowe, 
nawczych. Im  prędzej się to  stanie, 
re a liz a c ji tego w ie lk ieg o  planu.

P L A N O W A N IE  W  N A U C E  
P R ZE S TA ŁO  BYĆ  S T R A S Z A K IE M

P o lsk i św ia t na u k i zaczyna po
w o li doceniać konieczność i  w a r
tość p lanow ania  d la  rozw o ju  nau
k i.  W yrazem  tego są a r ty k u ły  na 
ten  tem at, k tó rych  autorem  jes t 
p ro f. U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
d r  W łodz im ie rz  A n ton iew icz. A r ty  
k u ły  te p t

„Zadan ia  i  organ izacja  szkół a - 
kadem ick ich  w  Polsce“  ukazały 
Się w  m iesięczniku „Z yc ie  N au
k i “  (n r 19—20 oraz 21—22). W ar 
to  przytoczyć k ilk a  poglądów w y  
pow iedzianych przez p ro f. A n 
ton iew icza. S tw ie rdza on m. in.: 
„B ro n ią c  się przed n ieopa trznym i 
i  zbyt do ryw czym i eksperym enta 
m i w  zakresie budow y naszej 
n a u k i i  nauczania akadem ick ie
go, n ie  podobna jednak  zgodzić 
s ię  na kw ie tyzm  i  żó łw ie  tempo 
now ych  przem yślań i  rozw iązań 
n iezw yk le  doniosłych i  p iln y c h  u  
nas re fo rm  w  dziedzin ie  organiza 
c j i  n a u k i i  szkół wyższych. Czas 
n a g li,  bo św ia t się rad yka ln ie  
zm ie n ił i  woiąż się zm ienia; o- 
baw a o stan posiadania w  ra 
m ach i treściach przedw ojennych 
je s t dziś p łonna i  bezpłodna“ . 
(„Ż yc ie  N a u k i“  n r  19—20 s tr. 22).

W  rozw ażaniach tych  dochodzi 
* ro f .  A n to n ie w icz  do słusznego 
w n iosku , że rozsądna i  sięgająca 
s w y m i celam i w  przyszłość o rg an i
zacja na u k i i  wyższych uczeln i m u 
s i polegać na ogólnym  i  szczegó
ło w y m  p lan ow a n iu “  („Ż yc ie  N au
k i “  n r  21—22 s tr. 104). Zastanaw ia
ją c  się nad p lanow aniem  w  nauce, 
dochodzi p ro f. A n to n ie w icz  do 
w n iosku , że p lanow anie w  nauce 
przesta ło  być straszakiem . Można 
dodać, że do usunięcia tego s tra 
szaka p rzyczyn ił się n ie w ą tp liw ie  
de kre t o o rg an izac ji n a u k i z paź
dz ie rn ika  1947 roku .

G W A R A N C JĄ  W Y K O N A N IA  
P L A N U  JEST C Z ŁO W IE K

N a jp iękn ie jszy  p lan n ic  n ie  jes t 
•wart, je ś li n ie  będzie ludzi, k tó rzy  
go w ykona ją . D ekre t o o rgan izac ji 
n a u k i da je  w y ra z  zrozum ieniu dla 
te j w ie lk ie j p ra w d y  w  art. 5, k tó 
r y  h ie ra rch izu je  elem ent lu d zk i w  
p lanow an iu  na u k i po lsk ie j w  ta k i 
sposób, że na czele h ie ra rc h ii sta
w ia  organ iza to rów  nauki, t j.  p ro 
fesorów, k tó ry m  ca ły dekre t po
święca bardzo dużo m iejsca i b a r
dzo dużo uwagi. Na d rug im  m ie j
scu w  te j h ie ra rc h ii s taw ia a rt. 5 
„kszta łcen ie  i  p rzygo tow yw an ie  
kan dyd a tów  do naukow e j pracy 
teo re tyczne j“ . T e j g rup ie  poświęca 
de kre t zaledw ie jeden a r ty k u ł na 
ogólną liczbę 119 a rtyku łó w . Jest 
to  a rt. 73, zaw ie ra jący procedurę 
po w o ływ an ia  i  zw a ln ian ia  t.zw. po 
m ocniczych s ił naukowych. Na trze 
c irr i m ie jscu wśród zadań szkół wyż 
szych s taw ia  dekre t „kszta łcenie 
kan dyd a tów  do zawodów p raktycz 
nych, przygotow anych rów nocze
śnie do samodzielnej pracy badaw
czej p rzy  w yko nyw a n iu  zawodów 
p ra k tyczn ych “ .

W  ten sposób art. 5 h ie ra rch izu je  
czyn n ik  lu d z k i w  tym  w ie lk im  
p lan ie  na u k i po lsk ie j. N ie w ą tp liw ą  
lu k ę  w  tym  p lan ie  s tanow i b ra k  
szczegółowego om ów ienia pozycji 
t.zw . pom ocniczych s ił naukowych. 
W iadom o, ja k  w ie lką  wagę W każ
dym  p lan ie  odgryw a czynn ik  cza
su. W iadom o też, że ta k  w ie lk i p lan  
ja k  ten, k tó ry  jest zarysow any w  
dekrecie o organ izac ji nauki, m usi 
być rob io ny  „na  w y ro s t“ . M usi on 
uw zględn iać w  na leżyty sposób to 
pokolenie, k tó re  go z a c z y n a  
w ykonyw ać, a le  w  jeszcze w iększej 
m ie rze w in ie n  uwzględniać to po
ko len ie , k tó re  p lan nauk i po lsk ie j 
W p e ł n i  w y k o n a .  A  tym  po
ko len iem  jest w łaśnie druga grupa 
w  naszkicowanej wyżej h ie ra rch ii, 
grupa naukow ców  dorastających,

(Artykuł dyskusyjny)
k o ln ic tw a  wyższego m dn ia  28 paź- 
podstaw ow ym  planem , w  ram ach 

ska. P lan ten  je s t ju ż  dostatecznie 
ną p rze ds taw ił m in is te r ośw ia ty  
w iadz ie  udzie lonym  P A P  (patrz 
n ia  1947 r.). W  w ypow iedz i sw e j 
zm iany, ja k ie  de k re t w prow adza 
ie rza ją  do  ha rm on ijnego  udz ia łu  
gospodarce narodowej, op a rte j na 
m, podstaw ow ym  planem  po jaw ią  

w  postaci rozporządzeń w y k o - 
ty m  większe są szanse p e ł n e j

sto jących obecnie tuż  przy  ka te 
drach.

CO TO  JEST „P O M O C N IC Z A  
S IŁ A  N A U K O W A "?

N iech na to  py tan ie  udz ie li od
pow iedzi naukow iec. Oto ja k  pre
cyzuje tę odpowiedź p ro f. A n to n ie  
w icz :

„S tanow isko asystentów w  za
k ładach naukow ych jest podw ó j
ne: z jedne j s trony  ja ko  adepoi 
poszczególnych nauk m ają on i da 
le j w yda tn ie  pracować naukow o 
pod k ie ru n k ie m  pro fesora i  k ie  
ró w n ik a  zakładu, a z d ru g ie j 
s trony  m a ją  on i być pom ocniczy
m i s iła m i naukow ym i, t.zn. poma 
gać w  prow adzen iu  zakładów, 
spełn iać wedle wskazań k ie ro w n i 
ka  określone świadczenia w ym a
gające pew nej fachowości nauko 
w e j. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
asystent w  ten  sposób m a poważ 
ne korzyści naukow e i  zapraw ia 
się do um ie ję tności organ izow a
n ia  i  ad m in is tro w a n ia  in s ty tu c ji 
naukow ych, tudzież nabyw a w p ra  
w y  w  m etodyce zajęć badaw
czych i  pedagogicznych... Z a ra 
zem je dn ak  należy stanowczo 
przeciw dzia łać w yzysk iw an iu  asy 
s ten tów  przez pro fesorów  do ich 
p rac osobistych oraz zrzucaniu 
n ie je dn okro tn ie  na asystentów  o- 
bow iązku w łaściw ego prow adze
n ia  p rac naukow ych i  pedago
gicznych w  zakładach“  („Ż yc ie  
N a u k i“  n r  21—22 str. 112).

A  w ięc —  co to  jest „pom ocn i
cza s iła  naukow a“ ? P o m o c n i 
c z a  —  oznacza pew ien czas trw a 
n ia  tego stanu, czy li że jes t to  s iła  
naukowa, k tó ra  przez ja k iś  okre 
ślony czas dokształca się p rzy  ka 
tedrze, w  zakładzie naukow ym ; o- 
czyw iście to dokształcanie się nie 
może być bezterm inowe, n ie  może 
trw a ć  aż do np. opróżnien ia k a 
te d ry . S i ł a  —  je s t to  określenie 
znane z języka codziennego, np. s i
ła  pociągowa; w ystarczy przeczy
tać powyższe uw ag i p ro f. A n to n ie 
wicza, aby zrozum ieć, ja k  ta s i ł a  
jest używ ana i  nadużywana. N  a u 
k o  w  a —  ten p rz y m io tn ik  w ska
zuje, że chodzi tu ta j o kogoś, k to  
jes t desygnowany na pro fesora -  
naukow ca; na t y m  p rz y m io tn ik u  
pow in ien  w  p lanow ane j nauce spo 
czywać n a js iln ie jszy  akcent.

Po ta k ie j analiz ie  można ju ż  ła 
tw o  s tw ie rdz ić , że t.zw. pom ocni
cze Siły naukow e to jest po prostu  
dorasta jący na rybek naukow y, to 
są ludzie, k tó rz y  n iebawem  zapeł
n ią  lu k i wyrządzone w  zespole poi 
skich naukow ców  przez w o jnę  oraz 
różne inne okoliczności. A  więc, za 
gadnien ie należytego ujęcia w  p la 
n ie  na uk i po lsk ie j zarówno organ i 
zac ji ja k  i  w łaśc iw e j pozyc ji tego 
dorastającego na ryb ku  naukowego 
jest zagadnieniem  p ierwszorzędnej 
doniosłości. N ie ma przesady w  
tym , że w łaśn ie  ta grupa zadecy
du je  o powodzeniu lu b  niepowodze 
ndu całego p lanu  n a u k i po lsk ie j.

Z  tego względu w o lno  w yra z ić  
przekonanie, że luka , ja ka  na tym  
odc inku  is tn ie je  w  w ie lk im  p la 
nie  na u k i w  dekrecie z paździem i 
ka  r. 1947, zostanie w ype łn iona  
przez w ydan ie  bardzo dokładnych 
i  uzupe łn ia jących rozporządzeń w y  
konawczych,

A S Y S TE N T PRZY PROFESORZE 
C ZY  PRZY K A TE D R ZE ?

W olno przypuszczać, że rozporzą 
dzenie w ykonawcze w  p ierw szym  
rzędzie w y ja śn i pozycję t.zw. po
m ocniczych s ił naukow ych w  tym  
sensiie, że udz ie li w yraźne j odpo
w iedz i na py tan ie  — asystent 
p rzy  profesorze czy przy katedrze? 
W olno przypuszczać, że ta odpo
w iedź w ypadn ie  pozytw n ie  na d ru  
gą część pytan ia .

N ie  je s t to  zagadnienie małe w  
p ra k tyce  un iw ersyteck ie j. W yzyski 
w a ń ie  t.zw. pomocniczych s ił nau
kow ych  przez pro fesorów  jest ba r 
dzo częstym z jaw isk iem , n ie  zata
ja n ym  nawet w  pub licznych ośw iad 
czeniach profesorskich. To też trze 
ba, ażeby z jaw isko  to zastało na
reszcie uregu low ane w  sposób 
p raw ny. Asysten t n ie  może być 
o s o b i ś c i e  „p rzyp isan y" do p ro 
fesora. Asysten t uczy się przy  p ro 
fesorze, odbiera od pro fesora to, co 
ten sam kiedyś odebrał od innego 
profesora. N ie  jes t to  żadna łaska 
profesorska, je no  no rm a ln y  proces 
społeczny.

D e kre t z październ ika 1947 r. 
przekreśla w  swoich założeniach to 
w łaśn ie  „p rzyp isa n ie “  asystentów  
do profesorów , w prow adza jąc przed 
s ta w ic ie li t-izw. pomocniczych s ił 
naukow ych do rad  w ydz ia łow ych  
i  senatów akadem ickich . Jest to u - 
sankcjonow anie ro z w o ju  słusznej i 
je dyn ie  dopuszczalnej l in i i  rozw o jo  
w e j, w iążącej pomocnicze s iły  nau 
kow e z ka tedram i, a n ie  z profeso
ram i. T.zw. pomocnicze s iły  nauko 
w e s tanow ią  przecież odrębny czyn 
n ik  zarów no w  p lanow aniu, ja k  i  
w  p rak tyce  un iw e rsy teck ie j. A sy
stent n ie  ma żadnego obow iązku 
rzucenia się na stos, na którym , p ło  
ną ziw łdki jego profesora. A systen t 
n ie  je s t rów nież przenoszony razem 
z profesorem . A systen t to jes t sa 
m odzie lny czynn ik  o r g a n i z a 
c y j n y  w  wyższej szkole. P ro
ces pełnego w yzw a lan ia  t.zw. po
m ocnicze j s iły  naukow e j odbywa 
się na drodze dochodzenia przez 
asystenta do sam odzielności nau
kow e j. Rzeczą rozporządzenia w y 
konawczego będzie precyzyjne syn 
chron izow anie  s a m o d z i e l n o 
ś c i  organ izacy jne j asystenta z je 
go r o z w o j e m  k u  sam odziel
ności naukow ej.

W  a rty k u le  w stępnym  „Rzeczy
po spo lite j“  z dn ia  1 g rudn ia  1947 r. 
p t. „N auka  pod opieką państw a“  
zaw arte  są in teresu jące uw ag i na 
ten  tem at. Pow iedziano tam  m. in.:

„P om im o tego, że b ra k  nam 
je s t ta k  bardzo profesorów, że 
na jw iększe j w ag i rzeczą jes t zna 
lezien ie ja k  na jw iększe j liczby 
m łodych ludz i, k tó rz y  by się po
św ięc ili nauce —  w  dotychcza
sow ych stosunkach u trudn iano , 
n iestety, asystentom  h a b ilita c ję  
a docentom  uzyskanie pro fesury. 
N ow a ustawa z pewnością nie u - 
tru d n i m łodym  ludziom  k a r ie ry  
naukow ej, lecz ją  u ła tw ia ".
Taka jes t in tenc ja  w ie lk iego  p la 

nu na uk i po lskie j. Ta in tenc ja  zna
laz ła  ju ż  swój w y ra z  i  przesądza 
przyszły  k ie run ek  rozw o jow y.

M IC H A Ł  P E R Z Y N S K I

Fałszywe dolary na czarnym rynku
W ładzę ochrony skarbow ej p ro 

wadząc od pewnego czasu wzm o
żoną obserwację czarnej g ie łdy  na 
W ybrzeżu s tw ie rdz iły , że w  obiegu 
zna jdu ją  się w  w iększej ilości fa l
s y fik a ty  banknotów  do larow ych 
USA.

Przejęte przez w ładze ochrony 
skarbow ej fa ls y fik a ty  do la rów  ame 
rykań sk ich  nabywane są na czarnej 
giełdzie przez loku jących  w  ten 
sposób swoje oszczędności „przed
sięb iorców “  i  innych  am atorów  w a 
lu ty  obcej. W ykonane są one w  spo 
sób łudząco podobny do banknotów  
autentycznych, dlatego też często
k ro ć  rozpoznanie ich następuje na 
drodze ekspertyzy fachowców.

W  toku  prowadzonych dochodzeń 
stw ierdzono, że fa ls y f ik a ty  bank
no tów  do la row ych sprowadzane lą

przez w a luc ia rzy -p rzem ytn ikó w  lub 
przez m arynarzy  okrę tów  obcych 
do Gdańska, gdzie zna jdu je  się 
centra la  skupu fa ls y fik a tó w  i  skąd 
zorganizowana szajka w a luc ia rzy  
rozprowadza je na teren ie całego 
k ra ju . W  ten sposób poszkodowani 
zosta li liczn i nabyw cy tych  fa lsy 
f ik a tó w  ,a ostatn io m. in.: W ik to 
r ia  Kosm ala, Irena  K ąko i, A le 
ksander C iberski, Franciszek We
gner, Franciszek K lu bo w sk i, Paweł 
T itz , Jan Łączkow ski, S tan is ław  
B obolćw ski i  inn i.

Część sza jk i p rzem ytn icze j oraz 
szereg osób, rozpowszechniających 
fa ls y fik a ty , została ju ż  zatrzymana. 
Szczegóły pozostają na razie w  ta
je m n icy  ze w zg lędu na toczące się 

Iw  dalszym ciągu śledztwo.

J n te c a  siła“ — eis  ią ratunku kanita izmu -  Sjór a franki 
-  Problem Inflacji U S A

n  i  <t j la n c i francuscy, k tó rz y  u k r y l i  sw»
,, r r a w a a  I k a p ita ły  za granicą, będą je  m ogli

dem askuje p raw dz iw e m o ty w y  po- 1 ściągnąć z pow ro tem  z o lb rzym i«1
l i t y k i  spod znaku „trz e c ie j s iły “ : j zyskiem . Rząd m io ta  się pom iędzy

„Z w yc ięs tw a  socja lizm u z jednej j Londynem  i  W aszyngtonem. M ów i 
s trony  oraz coraz bardzie j pogłę- j sie wciąż, że A n g lic y  życzą sobie 
b ia jące się ba nkru c tw o  k a p ita liz -  j tego, a A m erykan ie  tamtego,, ale
m u z d rug ie j, zmusza w ie lu  prze- gdzie w  tym  w szystk im  podzia ł »4 
c iw n ik ó w  socja lizm u i  obrońców  \ in te res F ranc ji?  Dość ob łudy i  n ik *  
im p e ria lizm u  do podszywania się ! czemności! P ow iedzm y sobie szcze- 
pod m ia n o 'so c ja lis tó w , by z porno- | rze, że w e F ra n c ji w yd a je  się ebec 
cą pseudosocjalistycznej ideo log ii | n ie  us taw y jedyn ie  w  in te res ie  ka- 
w yw o ływ ać  zamieszanie w  szere- i p iia lis tó w  i  speku lantów “ , 
gach k la sy  robotn icze j. Obecni p ra  j Trudności w  uzgodnien iu  poglą- 
w ic o w i przyw ódcy socja l-dem okra- dów, ja k  w idz im y, są dosyć duże. 
c ji posunęli się znacznie da le j na Toteż W. B ry ta n ia  wzami-an za
drodze zdrady in teresów  socja liz
mu, n iż  op u rtun is tyczn i w odzow ie 
I i  M iędzynarodów k i po pierwsze j 
w o jn ie  św ia tow e j. P oko rn ie  w ys łu  
gu ją się on i im p e ria lizm o w i ame
rykańsk iem u, zaprzedając in te resy 
k lasy  robo tn icze j i  całego narodu

pewną m od y fikac ję  p ro je k tu  de« 
w a lu a c ji fra n k a , —  o fia row u je  
F ra n c ji, ja k  donosi „N e w  Y o rk  H f  
ra ld  T ribu ne “ , un ię  celną b ry ty j- 
sko-francuską, k tó ra  by w łączy ła  
F ranc ję  do s tre fy  szterlingow e j.

________  _ S tw ie rdz ić  jednak trzeba, iż  n ie -
oraz^ niezawisłość swych k ra jó w . ! zależnie od tego, ja k i ostatecznie 
Frazeologia soc ja lis tyczn a ' jes t d la  w a ria n t weźm ie górę, na n iew ie le
n ich  parawanem , za k tó ry m  u k ry  
w a ją  swą działa lność an tysoc ja li-

się zda to w ierzgan ie  nogam i W. 
B ry ta n ii, pow o ływ an ie  się na ko*

styczną. W  „dem okra tycznym “  so- nieczność obrony niezaw isłości 
c ja lizm ie  A ttle e  i  B lum a nie  ma j spodarczej.
naw et źdźbła socjalizm u. W szyst
k ie  ich  teorie, są je dyn ie  pseudo- 
socjalizmem, bu rżuazy jnym  w yko - 
szlaw ianiem  na u k i socjalistycznej.

T . zw. socja lizm  praw icow ych  la - 
bourzystów , p raw icow ych  soc ja li
stów  francusk ich , be lg ijsk ich , au
s tr iack ich  i  w łosk ich  je s t starą re - 
fc rm is tyczną  próbą „udoskonale-

R ych ło w  czas.

„Financial limes"
om aw ia prob lem  in f la c ji w  USA: 

„P rzew odniczący K o m ite tu  gu
be rna to rów  „F edera l Reserve“  bait 
k ó w  M a rr in e r S. Eccles oświad« 
czył, że podczas gdy stan rachun
ków  bieżących i  obiegu pienięż*

n ia “  kap ita lizm u  i  u ra to w a n ia  go j nego w yka zu je  trz y k ro tn y  w zrost 
przed n ieuchronną zagładą. Socja- I w  stosunku do stanu przedw ojen
liz m  ten nie  da je  i  nie może dać 
żadnej pe rspektyw y w ydostan ia się 
z n ie w o li kap ita lis tyczne j. W ręcz 
przeciw n ie , p rzyczyn ia  się do 
wzm ocnienia u s tro ju  k a p ita lis tycz 
nego i  agresyw nych p lanów  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego. Z  te
go powodu — k o n k lu d u je  „P ra w 
da“  —  coraz w ięcej rob o tn ików  
v i k ra jach  E uropy Zachodn iej od
w raca się od p raw icow ych  socja
lis tó w “ .

„ Combat“
daję w yra z  sporom, ja k ie  w y n ik * 
nę ly  m iędzy F ranc ją  i  Stanam i 
Z jednoczonym i z jedne j s trony  
a W. B ry ta n ią  z d ru g ie j w  spra
w ie  dew a luac ji fra n k a :

„Rząd francu sk i akceptuje za
sadnicze lin ie  m iędzynarodow ej po
l i t y k i  gospodarczej USA, k tó re  sta
ra ją  się przekonać inne k ra je , że 
jes t rzeczą pożądaną po w ró t do 
w o lne j w ym ia n y  — podstaw y i  wa 
ru n k u  ekspansji gospodarczej k a 
p ita liz m u  am erykańskiego, ta k  w  
płaszczyźnie ob ro tu  towarowego, 
jak  i  in w e s tyc ji B ry ty jc z y c y  u w a 
żają, n ie w ą tp liw ie  n ie  bez ra c ji, że 
w  E uropie kap ita lis tyczne j stano
w ią  oni osta tn ią  tw ie rdzę  finanso
w ą p rzec iw ko  wszechw ładzy do la
ra B lo k  fu n ta  jest rzeczyw istością, 
k tó ra  stanow i gw arancję niezależ
ności gospodarczej. Tak w ięc w o
bec postaw y rządu francuskiego, 
co na jm n ie j p rzych y ln e j zam y
słom  ekspansjon istycznym  k a p ita 
lizm u  am erykańskiego, W ie lka  B ry  
tan ia  za jm uje  postawę bardzie j sta 
nowczą, uważając,, że w sze lk i ko m 
p rom is  ze strony rządu francu sk ie 
go zagroziłby ostatecznie W. B ry 
ta n ii“ .

„Le Monde“
w  ten sposób tłum aczy obiekcje  
W. B ry ta n ii:

„W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  jest za in 
teresowana \y grożącej je j w  tym  
w ypadku  dew a luac ji i  pragn ie te 
go un iknąć, ponieważ: 1) je j tow a-

nego, dochód społeczny w zrósł W 
tym  czasie ty lk o  dw ukro tn ie , *  
p rodukc ja  n ie  przewyższyła naiwet 
dw u k ro tn ie  p ro d u kc ji p rzecię tne j 
z la t  1935— 1939. Należy zaznaczyć, 
żc w  tym  czasie (1935— 1939) prze
m ysł am erykański n ie  w yko rzys ty 
w a ł w szystk ich  m ożliw ości p roduk 
cy jnych  a bezrobocie obejm owało 
8,5 m ilion a  osób. O m aw ia jąc to  
ośw iadczenie pismo stw ierdza, że 
dla un ikn ięc ia  in f la c ji S tany Zj ed 
noczone m ają do w yboru  3 d rog i:

1) Zw iększyć produkcję.,, Jednak
że ju ż  i  obecnie fa b ry k i .¡pracują 
w  tem pie przyśpieszonym , a bez
robocie jes t m niejsze n iż  no rm a l
nie. 2) Zm nie jszyć obieg p ien iężny 
dla  zaham owania zw yżk i cen. W y
m agałoby to jednak podwyższeni» 
podatków . Żaden rząd zaś zna jdu 
jąc się przed w yboram i prezydenc
k im i n ie  m ógłby się zdobyć na za
stosowanie tego rodzaju środka. 
3) P rzyw róc ić  rac jonow anie  żyw 
ności i reg lam entację cen, co by 
łoby sprzeczne z „p o lity k ą  w o lno 
ści gospodarczej“ , propagow aną 
przez rząd T rum ana“ .

W ydaje się, że żadna z tych dróg  
nie jest wygodna.

Prezez M ędzynarod. Komitetu 
Pomocy Dz eciom
w Warszawie

Dnia 21 b. m. p rzyb y ł z W aszyng
tonu do W arszawy M r. Chester 
Bowles — prezes M iędzynarodowe
go K om ite tu  Pomocy Dzieciom przy 
ONZ w  tow arzystw ie  radcy praso
wego Kom ite tu .

Celem w iz y ty  M r. Charles Bo- 
wlesa w  Polsce jest zapoznanie, się 
z potrzebam i pomocy dzieciom W 
Polsce.

W czw artek dn ia 22 stycznia M r. 
Bowles złoży w izy tę  o fic ja lną  m i
n is tro w i P racy i  O piek i Społecznej
R us inkow i oraz odbędzie kon fe- 

r y  na rynkach  zagranicznych zna j- rencję  z ekspertam i w  spraw ie po- 
du ją  zbyt i  n ie  są uważane za zby t trzeb dzieci polskich. W kon fe ren - 
drogie, 2) w  w ypadku dew a luac ji
m usia łaby podwyższyć ceny a r ty 
k u łó w  żywnościowych, im p o rtow a 
nych przez n ią  zza granicy, 3) pod
czas gdy F ranc ja  nie posiada obec
n ie  już  żadnych rezerw  złota., A n 
g lia  w  końcu g rudn ia  dysponowała 
2 m ilia rd a m i do larów . W reszcie u - 
k ła d  hand low y W ie lk ie j B ry ta n ii 
z r Zw iązk iem  Radzieckim  pozosta
w i ł  je j swobodę ruchów , k tó re j 
F ranc ja  n ie  posiada“ .

Wreszcie

»Humanite«
pisze w  ten sposób:

„D ew a luac ja  fra n k a  będzie na 
rękę jedyn ie  am erykańskim  m a
gnatom  finansow ym  i  spekulantom  
we F ranc ji. N ow y stosunek franka  
do do lara pozw a li m ilia rd e ro m  a- 
m e ryka ńskkn  na opanowanie F rań 
c j i  za d w u k ro tn ie  mniejszą sumę 
do larów . Z  d ru g ie j s trony  &poku

ci i te j weźmie udzia ł m. in. am
basador Lange.

P obyt M r. Chester Bowlesa W 
Polsce po trw a 3 dni. M r. Chester 
Bow les b y ł b lisk im  w spółpracow
n ik iem  zmarłego prezydenta Sta
nów  Zjednoczonych — Roosevelta. 
W okresie w o jn y  znany b y ł ze swej 
działa lności na stanow isku szefa 
Urzędu K o n tro li Cen w  USA.

Eksport wyrobów hutn iczych
(m k) Przem ysł hu tn iczy w  listopa 

dzie ub. r. eksportow ał swoje w y ra  
by do ZSRR, Jugosław ii, B u łga rii. 
Węgier, F in la n d ii, N orw eg ii, Pale
styny i Szwecji. O gólny tonaż eks
p o rtu  do w ym ien ionych k ra jó w  w y 
niósł w  listopadzie ponad 8.107 ton. 
W tym  samym czasie hu tn ic tw o  im  
portow a ło  1.386 ton w yrobów  h u t
n iczych z Czechosłowacji.



Konferencjo przemysłu sz
AA# n\TT * m ? to  1 m  1 .W 12 1 13 styczm a odbyła się w  P io trko w ie  T ry b u n a ł-
* V I . “ »lsk»m P>erwsia po w o jn ie  narada techniczna dyrekto rów , in -  
*  S re n u  ’ ‘ ®chn ii‘ ow. 1 m a js tró w  fab rycznych  h u t szkła płaskiego 
*i, er„e;” u k ra *> Poświęcona ona by ła  szczegółowemu om ów ie-
r a c io n a ln l l1 k ? natury ‘ ecłl Ocznej i  organizacyjnej oraz zasad 

! zbyt"  ,l  ugrupowała około 60 osób, obradujących pod 
M in S n e ^ 61”  DomańskieS° *  Centralnego Zarządu Przemysłu

W  przec iw ieństw ie  do w ie lu  ga 
łęz i przem ysłu, wszystkie h u ty  p ro 
duku jące szkło okienne, stoją na o- 
gół na jednakow ym  poziomie i  rob ią  
szkło w  zasadzie jednego ty lk o  ro 
dzaju. Stąd też zarówno re fe ra ty , 
ja k  i  dyskusja nad techn icznym i sy
stem am i p ro d u k c ji b y ły  bardzo śzcze 
gółowe i  skoncentrowane w  jednym  
ty lk o  k ie run ku .

wodow ych wśród ro b o tn ikó w  —  w  
danym  w ypadku  —  krzem icy.

ULEPSZONE O P A K O W A N IE  „
O m ówiono rów n ież  na kon fe ren 

c ji sprawę podniesienia jakości to 
w a ró w  i  uspraw nien ia  k o n tro li o- 
raz opakowania szkła. P rzedstaw i
ciele , C e n tra li Z b y tu  oraz przedsię

W

P L A N  N A  R. 1948
P rodukc ja  szkła taftowego z roku  

ha ro k  zwiększa się i  w yraźn ie  po
p ra w ia  swoją jakość.

Szkło okienne jest bardzo w ażnym  
Produktem  eksportow ym , k tó ry  po
czyna sobie coraz bardzie j zdobywać 
ryn e k  Europy zachodniej, a nawet 
A m eryk i, A f r y k i i  A u s tra lii.  Na 10 
m ilio n ó w  m 2 szkła, którego w yp ro 
dukow anie przew idu je  p lan na r.
1948, ok. 4 m ilio n y  m 2 pójdzie na 
®ksport, a reszta na ryne k  w ew nętrz 
®y według następującego rozdzie l
n ika : 700.000 m 2 dla przem ysłu pań
stwowego, 2.000.000 m 2 dla innych  
dz ia łów  państw ow ej gospodarki, _  
2.400.000 m 2 na w o ln y  ryne k  i 600.000 , . racJ1
h i2 \y ram ach a k c ji „p rzem ysł dla I Kra J°wego 

Nota bene p lan ten zostanie 
Przypuszczalnie w ykonany w  110°/o.
O N A LE ŻY TE  D O Ś W IA D C ZE N IA

Ważnym zagadnieniem, któremu 
Poświęcono kilkugodzinną dyskusję,
Pyła sprawa surowców i  odpowied
n i o  zestawu masy. Wskazano 
***• in- na konieczność wykorzystania 
Produkcji krajowych kamienioło
mów, gdyż niektóre z minerałów,

. np. bazalt, bardzo dodatnio wpły 
" aią na jakość szkła, na jego cią- 
Suwość i wytrzymałość.

W zw iązku z n ie je d n o lity m i ga
rn k a m i surowca w y n ik a  we wszyst 

R^ h  hutach konieczność ciągłe j zmia 
y składu chemicznego i  ilościowe- 

? /»asy szklanej. Takie  próby i  do- 
'adczenia, przeprowadzane prze- 

■ . azh ,o. p,ąosobista o(jptrwiedzialnośe^ 
y re k c jl technicznych, są bardzo 

kosztowne, gdyż z konieczności m u
szą być prowadzone w  o lbrzym ich 
Wannach, p rzy  jednoczesnym częś
c iow ym  w strzym an iu  p ro du kc ji. —
Ażeby temu-zapobiec uczestnicy kon 
ferencji domagali się zmontowania 
W jednej z hut małej, doświadczal
nej wanny do szkła okiennego, w 
której przeprowadzałoby się próby 
nowymi surowcami, a w ynik i tych 
nadań byłyby następnie rozesłane 
£° każdego zakładu wytwórczego.
Takie eksperymentalne wanny i  
masZyny znajdują się zresztą od 
Wielu Jat na zachodzie i oddają 
nieocenione usługi, których nigdy 
me odda najbardziej nawet sta
ranne badanie laboratoryjne.

U p r o s z c z e n ie  p r o d u k c j i

^  toku dyskusji wyłoniło się po
nadto dość ważne zagadnienie w il
gotności piasku przy produkcji. Do 
ychczas przy zestawianiu masy u- 
ywano specjalnie suszonego pia~ 
ku. Jedna z hut, nie rozporządza

jąc odpowiednimi urządzeniami, 
Przeprowadziła próby stosowania 
™ u o jego naturalnej wilgotno- 
O uzyska*a b- dobre wyniki, 
ogólne stosowanie tego systemu 
Pozwoli na zupełne wyeliminowanie 
J dnego z drogich etapów produk
uj1’. a ponadto będzie oznaczało po
ważne ograniczenie dość częstych 
dotychczas wypadków chorób za-

wego zamierza w  na jb liższym  cza
sie p rzystąp ić  do m asowej p ro du k
c ji szklanych p ły te k  okładzinowych, 
analogicznych w  zastosowaniu z 
p ły ta m i _ ceram icznym i a jednak 
dużo tańszych. Podobne p ły tk i fo r 
m atu  15 X  15 cm używane b y ły  
dość często przed w ojną. Po w o j
nie, na skutek b raku  zaintereso
w ania  ze s trony  przedsiębiorców 
budow lanych —  p ro d u k c ji szkła 
okładzinowego nie wznow iono. Po 
o trzym an iu  w zorów  tych  p ły t  cen
tra le  zbytu  zainteresują h im i ewen 
tua lnych  nabyw ców  i  je ś li szkło 
zda egzamin ja ko  m a te r ia ł. ok ła
dz inow y —  podejm ie się masowo 
jego produkcję . N adm ienić należy,

“ RZECZPOSPOLITA' I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 21. S tf. g 

Obrady; Komisji Sefmoiujjch

iłowe dekrety i bolączki wytwórczości
W  rł r» 111 OO T-.w, 'U„  „ __ i _ *>>

b io rs tw a  eksportowego „V a r im e x ", naunuen ic  najeż)
zw ró c ili uwagę na konieczność sta- j ze p ły tk i te mogą być używane ró -  
ranniejszego sortow ania poszczegól ! w n {eż l} °  zewnętrznego licow ania
nych ga tunków  szkła, Szczególniej 
w  transportach, przeznaczonych na 
eksport. Dotychczas wszystkie h u ty  
pakow a ły  szkło ta flow e  w  t.zw. 
„ k la tk i“ , t j.  ażurowe sk rzynk i dre
wniane. Okazało się jednak, że o- 
pąkow anie tego rodza ju  p rzy  d łuż
szych transportach, a szczególniej
p rz y  k ilk a k ro tn y m  prze ładunku __
nie w y trz y m u je  p róby  życia. W 
zw iązku z tym  opracowane zostaną 
w zo ry  opakowań eksportowych, 
k tó re  zapobiegną w sze lk im  stłucz
kom  podczas transportu .

P Ł Y T K I O K ŁA D ZIN O W E  
Z  ra c ji dużego zapotrzebowania 

- >wego na wszelk ie m a te ria ły  
budowlane, przem ysł szkła ta f lo -

budynków . P okry te  szkłem domy 
przed k ilk u n a s tu  la ty  —  do dzisia j 
zachowały swój p ie rw o tn y  w yg ląd  
zewnętrzny, nie ulegając żadnym 
w p ływ o m  atm osferycznym .

W SPÓ ŁZAW O D NICTW O
ZESPOŁOW E

P rzy  końcu kon fe ren c ji om ów io
no także m ożliwości za in ic jow ania 
na teren ie h u t współzawodnictwa 
pracy. Z ebran i doszli do w n iosku 
że w prowadzenie indyw idua lnego 
współzaw odnictw a jes t ze względu 
na zespołowy cha rak te r pracy — 
utrudnione , natom iast w spółzawod- j 
n iczyć ze sobą mogą poszczególne I 
zak łady pracy, czy większe zespoły, 
pracujące p rzy  różnych wannach.

<ms)

W  dn iu  22 bm. obradowała K o 
m is ja  Przem ysłowa pod przewod
n ic tw em  posła O brączki (PPS).

K om is ja  p rzy ję ła  szereg dekre
tów , w  te j liczb ie  o. usta len iu  cen 
w  przedsiębiorstwach prowadzo
nych przez Państwo lu b  samorząd, 
o w y ją tk o w y m  skróceniu czasu 
na uk i (te rm inu) i  p racy (p ra k tyk i) 
czeladniczej w  przem ysłach rze
m ieślniczych, w  spraw ie obow iązku 
zaw iadom ienia o w prowadzeniu 
przem ysłu i  w ykonyw an ia  n iek tó 
rych  zajęć zarobkowych. K om is ja  
wyznaczyła re fe ren tów  powyższych 
dekre tów  na p lenum  Sejmu.

O m aw ia jąc sytuację w  przemyśle 
chem icznym  K om is ja  stanęła na 
stanow isku dalszej reorganizacji i  
zm niejszenia liczby przedsiębiorstw  
drobnych, k tó rych  nadm iar powo
dował zbyt kosztowną p rodukcję  i 
przerost adm in is tracy jny.

Następnie om ówiono sprawę za
bezpieczenia no rm a lne j p ro d u kc ji

przem ysłow ej przez im p o rt surow
ców zagranicznych. Szeroko oma
wiane by ło  zagadnienie produkcji 
sody kaustycznej i  am oniakalne j 1 
zw iązanej z tym  p ro d u kc ji mydła 
i proszku do prania.

Ż yw a dyskusja, jaka  wywiązała 
się nad sprawą p ro d u kc ji i  roa» 
dzia łu nawozów sztucznych wyka
zała, że rozprowadzenie i  zbycia 
nawozów sztucznych posiada jesz
cze w  obecnym stad ium  pewna 
usterki.

Poruszono rów nież zagadnienia
niedostatecznej koo rdynac ji m iędzy 
przem ysłem  farm aceutycznym  a 
M in is te rs tw em  Zdrow ia.

Dalszy ciąg posiedzenia Komisji 
Przem ysłowej został odłożony do 
dnia 23 stycznia r. b. o godz. 15.30.

Na posiedzeniu ty m  będzie oma
w iana  sytuacja w  przem yśle cu
k row n iczym  oraz spraw y szkolnic
tw a  zawodowego w  M in . Przeia. 
i  Handlu.

9 rozM ow ę Polskiego Radia

Reorganizacja sektora państwowego
w dziedzinie spedycji

ro ku  1944 M in is te rs tw o  Prze
m ysłu  pow o ła ło  do życia 

Państwowe Przedsiębiorstwo Trans 
portowe, k tó re  pod koniec 1946 r. 
zm ieniło  nazwę na Państwowe 
Przedsiębiorstw o T ransportow o-E ks 
pedycyjne Przem ysłu.

W  ciągu ro ku  1945 i  1946 Państwo 
w e P rzedsięb iorstw o T ransportow e 
założyło 28 oddzia łów  i  p o k ry ło  ca 
ły  p ra w ie  obszar k ra ju  siecią w ła 
snych oddziałów. W  ro k u  1947 po
łożono g łów ny nacisk na organiza
cję  przedsiębiorstwa, co w  konsek 
^ e % J 'l’ 'dśprąW ńilo obsługę ekspe- 
dycy jno -prżew óżow ą k u  zupełne
m u  zadow oleniu zleceniodawców.

Działa lność Państwowego Przed
siębiorstwa T ransportow o-E kspedy 
cyjnego Przem ysłu obejm ow ała 
w szystk ie  dziedziny ekspedycji 
p rzy  czym oddzia ły położone w  po
szczególnych centrach przem ysło
w ych  w yspec ja lizow a ły  się w  trans 
portach o charakterze m asowym  
oraz w  transportach p rzedm io tów  
ciężkich.

Dowodem  należytego uspraw nien ia  
transportów  jes t w ykonan ie  m iędzy 
in n y m i prze ładunków  w ie lk ie j i lo 
ści ru d y  w  oddziałach m orskich, u - 
dz ia ł w  usługach przewozowych 
p rzy budow ie dom ków  fińsk ich  na 
Śląsku, w ykonan ie  na praw ach w y  
łączności ekspedycji wszystk ich eks 
pona tów  T argów  Poznańskich. W y
konanie powyższych zadań ekspe- 
dycyjno-przew ozow ych nastąp iło  
nie ty lk o  bez żadnych re k la m a c ji 
ze strony zleceniodawców, lecz od
w ro tn ie  cały szereg zleceniodawców 
k ra jo w ych  i  zagranicznych w y ra z ił 
pełne uznanie za fachowe za ła tw ię  
n ie  danych zleceń.

W  ro k u  1947 r. Państwowe Przed 
s iębiorstwo T ransportow o -  Ekspe
dycyjne P rzem ysłu przekroczyło  
nakreślony p lan prac o ca 15 proc.

Z  uw ag i jednak na to, że Pań
stwow e Przedsiębiorstw o T ranspor-

0 esiefyczny wygląd tkanin
ryne k  w  zakresie w y ro b ó w  

w łók ienn iczych staje się coraz bar 
??leJ w ybredny. P rzem ysł w łó 
k ienn iczy p rzys tąp ił osta tn io  do 

odpracowania zagadnień zw iąza- 
ych z podniesien iem  poziom u este 
ycznego pracy desenatorów, t j.  

P racow n ików  zajm ujących się p ro 
jek tow an iem  w zorów  tka n in , zwa- 

Popularnie „deseniem “ .
Praca desenatorów wym aga w ie l 

Kiego wyczucia artystycznego i  sub 
elnego smaku. Jednocześnie muszą 

om brać w  swej pracy pod uwagę 
w a run k i p rodukcy jne  (surowce, 

a rw n ik i itp.), ja k  i  m ożliwości tech 
iczne. Od pom ysłowości desenato- 
ów zależy n ie  ty lk o  zaspokojenie 

Potrzeb estetycznych konsum enta 
w k ra ju , ale i  w  znacznej m ierze 
pozycja naszego w łók ie nn ic tw a  na 
in k a c h  m iędzynarodowych. 

Potrzeby ry n k u  o k re ś lił M in is te r

M inc, k tó ry  na jedne j z kon fe ren c ji 
ośw iadczył: „Nasz ryne k  in teresu je 
się teraz jakością, deseniami, m o
dą. Ludzie  chcą się nie ty lk o  ub ie
rać, ale ubierać ładn ie  i  m ają ra 
c ję“ .

Zwołana w  Łodz i kon ferencja  de 
senatorów i  rysow n ikó w  przem ysłu 
w łókienniczego zajęła się om ówie
n iem  zagadnień związanych z dese 
na to rn iam i i rysow n iam i poszczegól 
nych zakładów  w łók ienn iczych oraz 
rac jona lnym  w yko rzystan iem  pracy 
desenatorów.

Na kon fe ren c ji wygłoszono re fe 
ra ty , om awiające sposoby dalszej 
popraw y w yg lądu  estetycznego w y 
robów  naszego przem ysłu w łó k ie n 
niczego. W na jb liższym  czasie za
k ła dy  w ytw órcze przem ysłu w łó 
kienniczego przystąp ią do produ- 
c ji tk a n in  wg. opracowanych na 
kon fe ren c ji metod.

tow o-E kspedycyjne Przem ysłu po
łoży ło  szczególny nacisk na w y 
konyw an ie  zleceń ekspedycyjno' 
przewozowych w e w ną trz  k ra ju , 
przem ysł państw ow y m usia ł p rzy  
zleceniach zagranicznych posług i
w ać się w  poważnej m ierze in n y m i 
przedsięb iorstw am i ekspedycyjny
m i. B y  tem u zapobiec, p rzeprow a
dzono połączenie Państwowego 
Przedsiębiorstwa T ransportow o- 
Ekspedycyjhego P rzem ysłu z firm ą  
C. H a rtw ig  S.A., k tó re j działalność 
obejm owała yr g łów nej m ierze ob- 
Sługę, p rzep iys łu  państwowego za 
granicą.

Przez decyzję połączenia na jpo 
ważnie jszych przedsięb iorstw  eks- 
pedycyjno-przew ozow ych w  Polsce, 
obsługa przem ysłu państwowego 
tak  w  zasięgu k ra jo w ym , ja k  i  za
granicznym , została skoncentrowa
na w  jednym  przedsiębiorstw ie.

Ponieważ od s trony  fo rm a lne j 
połączenie przedsięb iorstw  f irm y  
C. H a rtw ig  S.A. i  Państwowego 
Przedsiębiorstw a Transportow o-E ks 
pedycyjnego Przem ysłu wym aga u - 
chw a ły  K o m ite tu  Ekonomicznego 
Rady M in is tró w , postanow iono za 
zgodą M in is te rs tw a  Przem ysłu i  
H and lu  do czasu te j uchw a ły  prze
jąć  obsługę g łów n ie  państwowego 
przem ysłu przez obydwa przedsię
b io rs tw a na w spólny rachunek pod 
nazwą C. H a rtw ig  S.A. Połączone 
k a d ry  specja listów  ekspedycyjno- 
przewozowych oraz połączone tabo
ry  tak  m echaniczne ja k  J konne 
obydw u przedsięb iorstw  pozwolą 
na w ydatne  zwiększenie zasięgu 
dz ia łan ia  obu przedsięb iorstw  z 
n iew ą tp liw ą  korzyścią d la  gospodar 
k i  państwowej.

Taka jes t geneza połączenia w y 
m ienionych przedsiębiorstw , k tó re  
w  ten sposób dysponują poważną 
siecią wspólnych oddzia łów  k ra jo 
w ych oraz szeregiem placówek za
granicznych, co um o ż liw i fachowe 
ł  sprężyste w yko nyw a n ie  zleceń 
przem ysłu państwowego ta k  w  k ra 
ju , ja k  i  za granicą.

Nawe możliwości
dla przemysłu skórzanego
N aukow cy za trud n ien i w  C entra l 

nym  Zarządzie P rzem ysłu Skórzane 
go przeprow adzili osta tn io  badania 
nad m ożliwością zastosowania skór 
ryb ich  do w yro bu  ga la n te rii skórza 
ne j (rękaw iczek, torebek, papiero
śnic itp.).

Na podstaw ie p rac badawczych 
w  G dyn i ustalono m etody konser
w a c ji 1 m agazynowania oraz gar
bowania skór ryb ich .

Okazało się w  praktyce , że do 
p rze róbk i na  ga lanterię  nadają się 
na jba rdz ie j skóry dorsza (w ą tłu 
sza), co ze względu na niską cenę 
te j ry b y  w  znacznym stopniu obni 
ży ceny w yrobów  ga lan te ry jnych .

W na jb liższym  czasie państw ow y 
przem ysł skórzany rozpocznie p ro 
dukcję  luksusowych w yrobów  ga
la n te ry jn y c h  ze skó r ryb ich .

W  dn iu  21 bm. obradowała K o 
m is ja  Propagandowa.

K om is ja  usta liła  p lan pracy, a 
przedstaw icie le Polskiego Radia, za 
proszeni na posiedzenie K om is ji, 
z re fe row a li szereg zagadnień, zw ią
zanych z p lanem  pracy Polskiego 
Radia na ro k  1948.

K om is ja  powzię ła uchwałę o ko

niecznoścł budow y 1 in s ta la c ji W 
roku  1948 —  100.000 g łośn ików .

Następnie K om is ja  powzię ła wni® 
sek, popiera jący in ic ja ty w ę  Pol
skiego Radia budowy 100-kilow a- 
tow e j k ró tko fa ló w k i, k tó ra  będzie 
m ia ła  na celu szerzenie w iadom ości 
o Polsce zagranicą.

Pian inwestycyjiy na rok 1948
W  d n iu  22 bm. Sejm owa K om is ja  

P lanu Gospodarczego rozpoczęła 
szczegółowe obrady nad państwo
w y m  planem  in w estycy jn ym  na 
ro k  1948.

Poseł L ity ń s k i (S tr. P racy) zre
fe row a ł części p lanu: Prezydent i 
Rada Państwa, Sejm  Ustaw odaw
czy, p rzew idu je  odbudowę Zam 
k u  U jazdowskiego, Belwederu, Ł a 
zienek, N a to lina  i  zameczku w  W i
śle _ oraz budowę gmachu Rady 
Państwa i  Sejm u; re fe ren t uzasad
n i ł  konieczność dopełnienia b ra ku 
jącego sprzętu przeciwpożarowego 
oraz wyposażenia C entra lne j Szkoły 
Pożarniczej w  W arszawie, a co do 
p lanu inw estycy jnego M in is te rs tw o 
Z iem  O dzyskanych; - -  nie zgłosił 
popraw ek i  p ro s ił o przyjęcie  
przedłożenia rządowego bez zmian

w  g lobalne j kw ocie 3.035 m iln. zŁ 
W dyskus ji m. in. w y jaśn ień  na 

tem at budow y gmachu Sejm u u -  
d z ie lił inż. Ce larski nacz. W yd*. 
Techn. B iu ra  Sejmu. Koszt budowy 
p rzew idziany jest w  wysokości 730 
m ilio n ó w  zł. Całość ma być w yko 
nana w  ciągu trzech sezonów bu
dow lanych i  będzie się składała a 
oddzielnych budynków , połączonych 
ja k  gdyby w iszącym i mostam i. K re 
d y ty  w  wys. 100 m ilio n ó w  zł. w y 
starczą ażeby w ykonać w  stania 
surow ym  na jd łuższy z p ro je k to w a
nych budynków  —  dług. 173 m tr., 
k tó ry  jest przeznaczony na biura  
sejmowe.

Następne posiedzenie Komisji 
odbędzie się w  dn iu  23 h m . o gods. 
10-ej rano.

9 potrzeby hutnictwa
(m k) Dn ia 21 bm. C entra lny  Za 

rząd Przem. H utn iczego pode jm o
w a ł delegację sejm owej kom is ji 
p lanu  gospodarczego, złożoną z 14 
posłów  pod przew odn ic tw em  pos. 
Cieślaka. K om is ja  zaznajom iła  się 
z  in w es tyc ja m i i  p rodukc ją  prze
m ys łu  hutniczego oraz zw iedziła  
h u ty  „Ła bę dy“ , „Z abrze ", „G liw i
ce“ , „B an kow ą“  i  „K ościuszko“ , za 
k ia d  o na jw iększym  rozm achu in 
w estycy jnym . Zaznajom iono się 
rów n ież z p la n a m i budow y nowo
czesnej h u ty  nad kanałem  K ło d n ic  
k im  i  szkoleniem  ro b o tn ikó w  w  Ła 
będach.

W  godzinach w ieczornych odby
ła  się w spólna kon fe renc ja  delega 
cń poselskie j z przedstaw ic ie lam i 
C Z.P.H. Po p rzedstaw ien iu  bieżą
cych zagadnień hu tn ic tw a , na k tó -

czeniam i w yrządzonym i przez oku 
pację i  dz ia łan ia  wojenne, ja k  rów  
nież po scha rakte ryzow an iu  osiąg
nięć pow ojennych, re fe renc i z ło ż y li 
obszerne sprawozdania na  tem at 
przebiegu a k c ji in w estycy jn e j, p la 
nu  rozbudow y hutnictwa., oraz 
p rze d s ta w ili p la n y  p ro d u kc ji.

W obu re fe ra tach  poruszono n i*  
domagania i  bo lączki p rzem ysłu  
hutniczego, p rzy  czym na p ie rw sz* 
m ie jsce w ysunę ło się zagadnieni® 
dostarczenia' pomieszczeń p racow 
n ikom  hu tn ic tw a . Spraw a ta bo
w iem  sta ła  się w  całokształcie za
gadnień p rzem ysłow ych jedną z 
na jważnie jszych. Zagadnien iem  ty m  
kom is ja  szczególnie się zaintereso 
w a ła, czemu da ł w y ra z  p rzew odn i 
czący pos. C ieślak, p rzyrzeka jąc po-•j —* uuuuiutwa, ii a tu- ” 7 i ------ '•'u

ry m  jeszcze ciąży k a ta s tro fa ln y  | ruszyć ten tem at na  sesji budże- 
stan przedw o jenny  w ra z  ze z n is z ' tow ej Sejmu.

Państwowy przemysł przydziela stypendia
C entra lne £ar7aHv ToncTn-zocrAl- •*> TUT-----i . - £ iC entra lne Zarządy poszczegól 

nych gałęzi państwowego przem y
słu przeznaczyły na ro k  szkolny 
1947/48 pokaźne sum y ze swoich 
budżetów na stypendia d la  uczącej 
się m łodzieży.

C.Z.P. Chemicznego p lanu je  u - 
dz ie lić  od 120 do 150 Stypendiów, 
C.Z.P. Cukrowniczego —  200, C.Z.P. 
E lektro technicznego — 100, C.Z.P. 
E ne rge tyk i —  100, C.Z.P. Drzewne
go — 8, C.Z.P. Hutniczego — 550, 
C.Z.P. M etalowego —  450, C.Z.P. 
M inera lnego —  125, C.Z.P. Pa
pierniczego — 47, C.Z.P. Skórzane
go —  45, C.Z.P. Węglowego —■ 1.500, 
C.Z.P. W łókienniczego — 400, C.Z.P. 
Spożywczego — 106.

D la m łodzieży szkół wyższych 
przew idziane są stypendia od 3.500

zł. do 6.000 zł. Wysokość jest uza
leżniona od stopnia obarczenia stu 
diującego rodziną, k tó re j członko
w ie  pozostają na jego w y łącznym  
u trzym an iu  C entra lne Zarządy 
p rzyd z ie liły  rów nież pewną ilość 
stypendiów  w  wysokości 2.500 zł. 
m iesięcznie d la  m łodzieży szkół 
średnich.

Stypendia megą otrzym ać uczni® 
w ie  i  słuchacze zakładów  nauko
wych, przygotow ujących fachow 
ców dla  poszczególnych gałęzi prza 
mysłu.
, Stypendyści muszą zobowiązać 

się no ta ria ln ie , że po ukończeniu 
szkól przepracują w  zakładach prze 
m yślow ych podległych danemu 
Centralnem u Zarządow i ty le  la t 
przez ile  pob ie ra li stupendia.

Złoża metali kolorowych na Dolnym Śląsku
_"i i r\ o nlrr\n Awtł TT £ ... , ___Grupa ekonom istów  U n iw ersyte 

tu  W rocławskiego rozpoczęła bada
n ia  naukowe nad zasobami złóż m i
nera lnych Dolnego Śląska, w  p ie rw  
szym rzędzie nad złożami m eta li 
ko lorow ych, k tó rych  posiadanie u - 
niezależnia nas od dostaw zagranicz 
nych. Na D o lnym  Śląsku zna jdu ją  
się w  okolicach Z ąbkow ic poważne 
złoża ru d y  n ik lo w e j.

W  celu odpow iedn ie j eksp loatac ji 
tych  złóż odbudowuje się zakłady 
techniczno-górnicze, k tó re  w y tw a 
rzać -będą że lazo-n ik ie l.

Równocześnie badaniam i objęte 
zostały złoża ru d y  m iedzianej m ię 
dzy Z ło to rią  a Bolesławcem oraz 
chromu, cyny i  łu p k u  w  Now ej Ru- 
dzie.
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W yko rzys tu jm y  białko
W  NU M ERZE 344 „Rzeczypospo

l i te j i  D zienn ika Gospodar
czego“  ukazał się a r ty k u ł p. T. I. 
pod ty tu łe m  „W alczym y o wyższe 
spożycie m leka “ . A u to r a rty k u łu  
słusznie podkreś lił, że daje się od
czuwać w ie lk i b rak pasz wysoko- 
b ia łkow ych , niezbędnych przy p ro 
d u k c ji przede w szystk im  m leka, a 
następnie mięsa, w e łny  czy też s iły  
pociągowej.

M y ln e  natom iast podaje autor 
c y fry  na oznaczenie stosunku ceny 
m leka do pasz, gdyż nigdzie w  P o l
sce przed w o jną za dostarczony kg. 
m leka  do m leczarn i o’ no rm a lne j 
zawartości tłuszczu (3fl/o do 3,3%) 
ro ln ik  n ie  m ógł kup ić  1,5 kg. o trąb 
(pszennych oczywiście) względnie 
za 1,2 kg. m leka, 1 kg. makuchu.

Stosunek ten w  osta tn ich la tach 
przed w o jną  b y ł odw ro tny. Cena 
jednos tk i tłuszczu waha ła się w  
granlc-Hcń 2,7 gr. do 3 gr. w  d ro 
gich z im owych miesiącach. R o ln ik  
uzysk iw a ł w ięc około 10 groszy za 
1 kg. m leka — na tu ra ln ie  nie m ó
w im y  o tych, k tó rzy  dostarczali bez
pośrednio konsum entom  do m iast. 
Cena k ilog ram a o trąb  pszennych 
w aha ła  się od 12 gr. do 15 gr. za 
1 kg. Cena najtańszych m akuchów  
rzepakow ych od 15 do 18 gr. za 1 
kg .; ja k  z tych  c y fr  w yn ika , na 
kupno 1 kg. o trąb  trzeba by ło  
sprzedać do 1,5 kg. m leka, na ku p 
no 1 kg. m akuchu rzepakowego — 
do 2 li t ró w  m leka, inne kuchy ko
sztow ały drożej.

Dalsze w yliczen ie autora tyczące 
się obecnego stosunku ceny m leka 
do pasz, jest rów nież niezupełnie 
ścisłe, gdyż 1 kg. m akuchu rzepa
kowego kosztu je m n ie j od 1,5 kg. 
m leka.

Po tym  sprostowaniu należy ja 
sno stw ierdzić, że stosunek cen 
pasz do ceny m leka —  jest obecnie 
daleko korzystn ie jszy dla ro ln ik a  
Jak przed wojną.

N iska p rodukc ja  m leka nie jest 
w y n ik ie m  w ysokich  cen paszy, a 
w y łączn ie  brak iem  pogłow ia, k tó re  
Spadło do 1/4 i w yn ik ie m  n ie rac jo 
nalnego żyw ienia, bo je ś li liczym y 
obecnie w  p lan ie  po 1.300 l i t ró w  
m leka od k ro w y  rocznie — do jest 
to  w ydajność zupełnie śmieszna, n ić 
opłacająca kosztów u trzym an ia  kro  
w y  w  gospodarstwie.

W ydajność tę m usim y conajm nie j 
podw oić i  t °  zaraz, w  ciągu ro k u  — 
na jda le j dwóch lat.

Zadanie tak ie  nie jest żadną u - 
top ią  — jest m ożliwe, w ystarczy 
porów nać średnie w ydajności od 
k ro w y  innych państw  europejskich. 
I  dlatego w ie lką  uwagę w inno  się 
zw róc ić  na racjonalne użycie roz- 
yorządza lnych pasz b ia łkow ych , 
pochodzących bądź z p ro d u kc ji k ra  
jow e j, bądź z eks trakc ji nasion ole
istych Im portow anych  dla uzupeł
n ien ia  zapasów rynko w ych  tłusz
czu.

Żaden gram  b ia łka  nie pow in ien 
być zm arnowany!

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
ze b ia łko , aby by ło  w ykorzystane 
przez organizm  zwierzęcy, m usi być 
skarm ione w  odpow iednim  stosun
ku  do węglowodanów. W w ypadku, 
gdy w  przeznaczonej np. dla k ró w  
do jnych  paszy ilość b ia łka  n ie  jest 
zrównoważona odpow iednią ilością

-w w w .w w w .w w w -

Morze i Wybrzeże

(Artykuł dyskusyjny)
węglowodanów , nadm ia r jego nie 
zostaje przez organizm  zatrzym a
ny, a p rodukc ja  m leka nie wzrasta 
p roporc jona ln ie  do nakładu. Pasza 
b ia łkow a zostaje przez organizm  
żyw y zużytkowana tern lep ie j, im  
w ach la rz am inokwasów  zaw artych 
w  różnych rodzajach b ia łka  jest 
szerszy, czy li im  w ięcej rodzajów  
b ia łkow ych  pasz wchodzi w  skład 
m ieszanki.

B io rąc pod uwagę te w a ru n k i, 
chcąc w prząc w szystkie  zapasy 
b ia łka  do ostatniego gram a —  do 
e fek tyw ne j pracy w  p ro d u k c ji m le 
ka — trzeba dać możność ro ln iko m  
racjonalnego zestawienia pasz z od
pow iedn ich sk ładn ików , albo ze
staw ić odpow iednio pasze i  jako

gotowe m ieszanki oddawać do dys
pozycji ro ln ikó w , ja k  to ma m ie j
sce w  w ie lu  k ra jach  o bardzo w y 
sokiej ku ltu rze  ro lne j (Belgia, Ho
landia).

P rzy zapewnieniu k ro w ie  paszy 
bytow e j, 1 kg. ta k ie j m ieszanki za
w ie ra jące j rów nież sk ła d n ik i m i
neralne i  w ita m in y  wystarcza na 
p rodukcję  4 kg. m leka o 3°/o tłusz
czu.

Trzeba zatem rozszerzyć i  u ła t
w ić  p rodukc ję  mieszanek, • trzeba 
stw orzyć w a ru n k i dla właściwego 
poziomu p ro du kc ji m leka, poczym 
no rm y spożycia szerokich w a rs tw  
ludności p racującej podniosą się 
autom atycznie.

Tnż. JAN ZA K R ZE W S K I

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowe!
(w  z ło ty c h  za  100 k ilo g ra m ó w )

T  o  W  4 R
K ra ló w

19.1
Bydgoszcz 

19 I
W  rocław 

19.1
Poznań

21.1

Gdzie lest najtaniej,
Dużo rozpiętość cen

a gdzie najdrożej ?
mleka i ziemniaków

W ykaz cen w o lno rynko w ych  a r
ty k u łó w  żywnościowych opracowa
ny przez B iu ro  Cen M in is te rs tw a  
P rzem ysłu i  H and lu  na dzień 15 
bm. w ykazuje , że na jw iększe w a 
han ia  cen m iędzy poszczególnymi 
dz ie ln icam i k ra ju  zachodzą obecnie 
w  hand lu  z iem niakam i i m lekiem . 
N a jm nie jsze wahania obserwuje się 
natom iast w  sprzedaży masła m le
czarskiego.

Na ogół najniższe ceny w o lno ryn  
kow e a rty k u łó w  żywnościowych 
notowano w  Częstochowie, Rado
m iu, B ia łym stoku , w  lubelszczyźnie 
oraz częściowo w  Rzeszowie i  O l
sztynie.

Chleb ży tn i 80 proc. jest obecnie 
na jtańszy w  Częstochowie — 30 zł. 
oraz w  Radom iu — 33 zł., na jd roż
szy zaś w  Siedlcach — 40 zł. oraz 
w  W arszawie, O lsztyn ie  i  K osza li
nie —  39 zł. O dm ienny obraz da
ją  ceny m ąk i pszennej 70 proc., k tó  
ra  w  K atow icach kosztu je 71 zł., 
w  B ia łym stoku  zaś 80 zł.

Bydgoszcz w ykazu je  najniższe ce 
ny na mięso w ołow e 166 zł., a n ie 
w ie le  je j ustępuje Poznań, Kalisz, 
Rzeszów i  Kosza lin, ceną 170 zł. 
Najwyższe ceny w ykazują . K a to w i
ce, W roc ław  i  Gdańsk po 210 zł,

Śghab można nabyć n a jtan ie j w  
B ia łym stoku , K ie lcach, Radom iu i 
Częstochowie — po 240 zł., n a jb a r
dzie j zaś p łac i się za ten gatunek 
mięsa w  Szczecinie — 310 zł. i  w  
K a tow icach  300 zł.

Świeża s łonina jest na jdostęp
niejsza w  Radom iu, Częstochowie i 
Zamościu, kosztu je bow iem  300 zł. 
N a jdroże j notowano słoninę w  K a 
tow icach — 360 zł. oraz we W roc
ła w iu , K osza lin ie  i  Poznaniu — 
350 zł.

Cena masła śm ietankowego nie 
w yka zu je  p raw ie  żadnych wahań

i w  ca łym  k ra ju  u trzym u ją  się na 
poziom ie ok. 600 zł. Jedynie w  Rze 
szowie m am y cenę nieco niższą 
(570 zł.) i we W roc ław iu  nieco 
wyższą (620 zł.).

Zamość, B ia łystok. L u b lin  i O l
sztyn m ają w  sprzedaży ja jk a  po 
17— 19' zł. za sztukę, gdy Łódź, K ie ł 
ce, Poznań i K a lisz  -— po 25 zł.

P raw ie  100 proc. rozp iętości się
gają w  różnych w ojew ództw ach ce 
ny m leka i z iem niaków . W B ia ły m 
stoku no tow ano ,m leko  po 25 zł. za 
l i t r ,  w  Radom ir« zaś m leko kosztu
je  na ry n k u  przecię tn ie 50 zł. Ta 
rozpiętość cen tłum aczy się częścio 
w o ro ln iczym  lu b  przem ysłow ym  
charakterem  danych okręgów  W 
dużym  stopniu w p ły w a ją  na kszta ł 
tow an ie  się cen m leka w  okręgach 
o przewadze ludności m ie jsk ie j — 
czyn n ik i spekulacyjne, k tó re  w y 
ko rzys tu ją  is tn ie jący tam  w iększy 
popyt.

Poważne w ahan ia  obserw uje się 
w  cenach ziem niaków , od 6 zł. w  
B ia łym s toku  i  7.50 zł. w  K ie lcach 
do 11 zł. w  Rzeszowie. Wyższe ceny 
notowane są w  okręgach, k tó re  nie 
zaopatrzy ły  się dostatecznie wcze
śnie w  ziem niaki, co w p ływ a  obec 
nie na większe zapotrzebowanie i 
stw arza poie do dz ia łan ia  dla ele
m entów  spekulacyjnych.

Zupe łn ie  odrębnie przedstaw ia 
się sy tuac ja  na Śląsku, gdzie w p ra 
wdzie w o lno rynko w e  ceny ziem 
n iakó w  Są obecnie stosunkowo w y 
sokie, jako  w  okręgu o niedostatecz 
ne j m ie jscow ej podaży ziem iop ło
dów, dz ięk i jednak w ażnym  dosta
w om  ziem niaków  z innych  terenów , 
zapew nionym  na jes ien i przez F un
dusz A p row izacy jny , masy pracują 
ce tego na jba rdz ie j uprzem ysłow io
nego okręgu są zaopatrzone w ^s ta r 
czająco.

Przodownicy zakładów drzewnych w Świdnicy
(am) Państwow e Zjednoczone Za 

k ia d y  D rzew ne w  Ś w idn icy  na 
D o lnym  Śląsku w yko n a ły  roczny 
p lan  p ro d u kcy jn y  za ro k  1947 już 
w  paźdz ie rn iku  ub. r.

P rzed term inow e w ykonan ie  p la 
nu produkcy jnego za rok ub,, to 
zasługa p rzodow n ików  pracy św id 
n ick iego zakładu. Sumienność p ra

Trzy kutry zatonęły w porcie gdyńskim
W  ciągu k ilk u n a s tu  godzin w  

porc ie  gdyńskim  w  basenie ryb a 
c k im  zatonęły trzy  k u try . W cią
gu nocy z 17 na 18 bm. uszkodzo
n y  p rzy w e jśc iu  do po rtu  k u te r 
„W o ły ń  32“ , k tó ry  w ró c ił n iedawno 
po rem oncie ze stoczni w  Pucku, 
począł nabierać w ody i  zatonął, po 
ciągając za sobą p rzyw iązany doń 
k u te r  „G dy 4“ .

W  dn. 18 bm. rybacy s tw ie rd z ili, 
2e k u te r „G dy 54“  przecieka i na

biera  coraz w ięcej wody. Wezwano 
po rtow ą  straż pożarną,,,a  gdy ta 
n ie  zdoła ła uruchom ić m otopompy, 
m ie jską straż pożarną. N iestety, 
rów n ież m ie jsk ie  m otopom py nie 
chcia ły  funkcjonow ać, to też k u 
te r zatonął na oczach bezsilnych ry  
baków. K u try  zostaną w ydobyte  
z w ody przez dźw ig  p ływ a jący , jed 
nak koszt w ydobyc ia  i rem ontu  w y 
niesie ok. 150 tysięcy z ło tych od 
każdego ku tra .

Szwedzki prom przybędzie do Odry
W  dn iu  23 bm. po raz p ierw szy 

do O dry przybędzie szwedzki prom . 
Będzie to podróż próbna, k tó rą  jed 
nakże obydw ie strony w yko rzys ta 
ją  rów n ież i  dla celów  p ra k tycz 
nych. P rom  p rzyp łyn ie  z wagona 
m i, k tó re  w y ładu je  na po lsk i brzeg, 
•  w  podróży po w ro tn e j zabierze 
próżne szwedzkie w ę g la rk i (w ypo
życzone swego czasu przez ko le je  
szwedzkie Polsce i  obecnie zw raca
ne).

G łów ne prace przy przystan i p ro  
m u  są już  ukończone; w  zw iązku 
« tym  do O dry sk ie row any został 
I Gdyni makler PKP, który M

m ie jscu będzie za ła tw ia ł fo rm a lno 
ści związane z kursow aniem  pro
mu.

Regularne ku rsy  rozpocznie prom  
w  lu ty m ; uruchom ione zostaną 
dw ie  lin ie  kole jowe, a m ianow icie  
Sztokholm  — W arszawa oraz T re l-  
leborg —  Praga Czeska (przez 
Szczecin). Do O dry  przybyw ać bę
dą dwa p rom y szwedzkie, a w  ra 
zie potrzeby naw et trzy. Zaznaczyć 
naleiży, że prom y będą zab iera ły 
wagony osobowe i  towarow e. Na 
prom ie  zmieścić się może do 18 wę 
glarelc.

cow n ikó w  oraz sta ły w zrost w y 
dajności p ro du kcy jne j z jednocze
snym  wzrostem  zarobków  pracow 
n ik ó w  jest gw aranc ją  w yko na n ia  
p lanu  na rok  1948.

Jednym  z najlepszych p ra cow n i
ków  fa b ry k i św idn ick ie ; iest sz li
f ie rz  Lam pa. Jego dzienna norm a 
p rze w id u je  osz lifow anie  6 kom ple 
tów . Lam pa w y k o n ;le  ją p raw ie  
że w  300 procentach da ją c ,.15, a na 
w e t jak  to m ia ło  miejsce w  ub. 
m -cu , 18 osz lifow anych  kom p le
tów .

K az im ie rz  ftosen s z la u c h  osiąga 
stale 250 proc. no /m y.

S z lifie rka  maszynowa Wanda L i 
powska, M ic ia k  W ładysław  za trud  
n iony p rzy  m on tow an iu  skrzynek 
rad iow ych. Kobza Franciszek ró w 
nież. „m o n te r“  skrzynek oraz au- 
toch tonk i Szulcówna i  Zaleska, k tó  
re zatrudnione są p-zy poi i to ro w a 
n iu  skrzynek, w ykazu ją  stale ok 
300 proc. w yko nania norm y.

Z wydawnictw
Nakładem  P olsk ie j A gencji Go

spodarczej, ukazał się ostatn io „ In  
fo rm a to r gospodarczy m. st. W ar
szawy i  w o jew ództw a warszawskie 
go“ . „ In fo rm a to r“  obejm uje dwa 
tom y i  zaw iera dość o b fity  m ate
r ia ł in fo rm acy jn y . Podkreślić na
leży, że po w o jn ie  jest to pierwsze 
w yd aw n ic tw o  tego typu , którego 
b rak odczuwały zarówno in s ty tu 
cje, ja k  i  osoby pryw atne .

M im o  szeregu usterek, *  nawet 
b ra ku  pewnych in fo rm a c ji dotyczą 
cych ważnych i  zasadniczych za
gadnień gospodarczych z terenu 
W arszawy i  w o jew ództw a w ydaw 
n ic tw o  to w pew nym  stopniu w y
pe łn i is tn ie jącą w tej dziedzinie

m

Pszenica 
2p to
Jęczmień pasteum ij 
Jęczmień przem iałom ^ 
Jęczm ień brom arnianu 
Omies
Mieszanka pastemna 
G ryka ■ •
Proso grube . .
K uku rydza ' . .
Mąka pszenna 801 
Mąka pszenna 70 ’ć 
Mąka żutnia 9 0 ’
Mąka żytn ia  801 
Mąka ziem niaczana 
O trębą  pszenne 80) 
O trębą żą tn ie  9 0 °/,. 
O trębą  jęczm ienne 
O trębą  owsiane 
P ła tk i ow siane  . .
O trębą  kuku rądz iane  . 
basza jęczm ienna 65 ’p. 
Kasza jaglana . .
Kasza grączana . . 
Pęczak . •
Groch polnu . . •
G roch V ik to r ia  . . 
Groch „F o lg e r“  . .
G roch pastewną . .
Fasola b ia ła ad.
Fasola ko lo ro w a . . 
Fasola mieszana 
Bobik . . . .
W ilka . . . . . .  
Pełuszka . . .  
Ł u b in  żó łtą  . . . 
Łub in  s ło d k i . . .
Ł u b in  g o rzk i . • 
Ł u b in  n ieb iesk i . .
Łub in  odgorączoną 
Seradela . . . .  
Rzepak ozim ą . « 
Rzepak jarą . • •
Rzepak p rzem ąsłow ą 
Rzepik le tn i • -
S iem ię ln iane ■ •
S iem ię konopne . . 
Ln ianka ■
Mak n ie b ie sk i do siewu 
Gorcząca . . .  
In ka rn a tka  . . .  
Honicz. czerw , cząszcz 
Kopicz. b ia ła cząszcz. 
Konicząna czerw . sur. 
Konicząna b ia ła  sur. 
Kon icząna szwedzka 
Nasiona buracz. past.
Nasiona buracz. ćw ik i 
Km inek
Rzepa śc iern iskow a 
T ym otka
Nasiona k a p u ity  past, 
N asiona b rukse lk i 
Nasiona p om ido rów  
Fsparseta nieinszcz. 
M akuch kokosow ą 
M akuch ln ianą 
Makuch rzepakową 
Śrut kokosow ą . • •
Śrut ln ianą  • •
Śrut rzepakow ą . .
Śrut so iow ą  . - • •
O le j ln ianą  
O le i rzepakową raf. 
Pokosi ln ianą  
Chm iel (50 kg) i  gat. 
S łonia żątnia luzem 
Słoma pras. żą tn ia  
Siano zui luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n /no teck ie  
Z iem n iak i iadalne . .
Z iem n iak i przem ysłow e 
M archew jadalna 
Kapusta
Kapusta kiszona . . 
B urak i . .
P ietruszka . . .  
lab lka  iadalne 
Jabłka przem 
Jabłka z im ow e  ł  gat. 
Cebula

3.300- 3.600
2 200-2.400

2.300- 2.400 

2.200-2.400

4 600 4 800
3 600-3.80
i  600-4.1 00 

6.050 
6 300

3.700

1.700-1.900 
1 1 0 1 3 0 
1.100-1.300

4 706
6 0. -6 300
i  000-13.00' 

4.382

6.600-6 900

i 400-5 700
4.700- 4.900

1.500-4 000 
4.800-5.200
4.700- 5.000

3.500- 4,000

2.300-2.500
4.500- 5 501

25.500-26.500

3.800 4.000

1 endencja. 
Podaż

91 0-1.<00

650-750

spokolna

3.300-3.600 3.600 | 3.600
2,20i)-2,400 2.200-2.40' 2.400

2,230-2.400 2.200-2.496 2.400
2.400-2 900 - —
2.200-2.4(0 2.200-2.400 2.400
3.210-3.300 - ~

- 3,800-4 000
r 3.300-3,500 3,206-4,200

3.300-3 500 -
6.260 5,700-6 l< 0 -
6 500 6 000-6 4 0 6 150
3.300 -
3.550 3.250 3.5 CO 3 150

_ 8 500 8.800
2 300-2 400 1.951-2.050 2.300-2.400
2.0! 0-2.100 1.100-1 3<!0 2 006-2.100
2.000-2 100 1.100-1 300 2.000-2.100

— —
2.200-2 100 — —

4 500-4.9(0 3.400-3.700
5.800-6 606 ***

— —
— - —

4.500-4.700' 5.000-6.000 —
5 800-6 200 - 5.500-6.000
5.400-5 600 — —

-w •
5.600-5 800 4 800-5 2 0 5,200,5,600
5.000-5 300 3.800-4.30( *
5 200-5.400 -

_ 3,500-4,(00
4.100-4.400 4.060- 4.50(1
4 100-4 400 4,000 4,500 3,800-4,100

3.500-4 <00 —
3.000 3 400

- -
3,600,4,000

i — 10 500-11.000 9 000-10.000
l — 10.060-10 506 8 OCÛ-9.90O

ł -
0 15,00( -16,000 16,000-16.500 15 000-16.000
0 — 8,800- 9,200 8.700-9 206

9,1 00-10.000 8,700-9,200
0 15,500-17,50( 19.1 00,19,560

8 000-9.000 9,00(-9,506 9 200-9,700

0
- —

0 - -
— —

w —
w ' - — ' —

- " ■12,000-13 C00

«3*

:
—

— -

) 4.000-4.2(0 4.200 4 300

J 8 8(10-2 900 | 2,900 3,100 2.906-3.000

3,400-1,600 3,800 4,000
0 2 400-2.500 — 2,600-2.700

U — -
— -r —
_ w* —

-w —
650-700 — —
75t -800 500-700 725-775
75"-80n -

0 900-950 900-1.200 900-1 000
0 - —

—- —
- 1 — —

550-650 900-1,300 -
- 9()0 1.300 —
- 2 300-2.560 —

500-600 1,200-1.300 -
- 4,600-5,000

-
• — —

2 900-3 200 -

utrzym m ä spokojne spokojna

’ ‘  -

Z Banku Gospodarstwa Spółdzielczego
B ank Gospodarstwa Spółdzielcze 

go organ izu je  w  środę dnia 14 bm. 
pu nk tua ln ie  o godz. 10-ej w sali 
kon fe rency jne j Z w iązku  R e w izy j
nego Spółdz. R.P. w  W arszawie 
ul. K opern ika  30. I  p ię tro , zebra
nie in fo rm acyjne, związane z rea
lizac ją  program u Rządu, s form uło

wanego w  3 i  7 tezie exposé M in i
stra Skarbu, wygłoszonego na o - 
s ta tn ie j sesji budżetowej sejmu. 
W zebraniu wezmą ud z ia ł zapro
szeni przedstaw icie le p a rty j, cen
tra l spółdzielczych .zw iązków zawo 
dowych, organ izacyj społecznych 1 
prasy po lskie j.

otrzymał! pierwszy numer nowogoPrenumeratorzy łut 
BWUmSOfiNIK A

W t  T •  i  *  h  
wywiad
* min ffodtalewtMm _

Nakład agraniosony Prenumerata kwartalna ałotych 300.- 
à d m i a i z t r a e j a :  4 ! e j a  I a r ® x •  1 i m * k i a Nr .

Zamówienia aa odwrocie blankietm P. Ł. O. 1 — 6780 
wraz z wpłatą należności
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Radziecki przemysł maszynowy
Z  . mcza Powojenna reorganiza 
•z v n i radzieckiego przem ysłu ma 
•z(>»t> veg0 zakończona została je -

P roduk^ '1946 r ' W r0ku  tym  ogólna 
Przp« ^Ja WSzys tk ich  zakładów 
kem f zyła P ó łto rakro tn ie  p rodu

i t  roku  poprzedniego.
iń :a łvZ®Sj ln ie  c iekawe osiągnięcia 
Już \ Jednak  m iejsce w  ub. r. Otóż 
ev -T  resie P ierwszych 10 m iesię 
go 1947 r ’ P rodukcja  radzieckie 

przemysłu maszynowego do rów - 
czas r du,kc»  Przedwojennej pod
d a j „  ■ p a n  P ięc io le tn i p rze w id y - 
Piern Sląf n i^c]e tego poziom u do- 
c ii n .W trzecim  roku  jego rea liza 
s te  ,an 1947 r - w yp e łn io ny  zo- 
Prze, ' okresie pięciom iesięcznym  
tńa<!7^ najWiększe ośrodk i przem ysłu 
skwa ja k  Len ingrad, M o-
Plan ’ ^ 1J?w, p rzy czym  Len ingrad  
«kwa Przekroczył w  24 proc., M o- 

r  Zaś 0 29 Proc.
ra k m rT ^  •te  ̂ gałęzi Przem ysłu cha 
kié  LyZUle jednak n ie ty lk o  szyb-
WSzystk?m°0t Pir ° dUli Cji’ ale Przede 
Jakoió w  Stale P°lePSzająca się je j
«Woienin J PKUSZC70n° więc po Przy 
CzvJ . u. Soble najnowszych zdoby- 
«nvoh hmki — tysiące nowocze-
obra b ia re k ^ VSZOrzędnych maszyn, ao iarek i  narzędzi.

P ro d u it7” 1 tylko Leningradzie wy 
WyCh k° T a" °  w r - 1947 L500 no- 

r °dza;ów artykułów.
Watnu,nf Jważnie-iszych należą nie- 
«okie1̂ !  turb iny Parowe na wy- 
kw m ’l nTenie — mocy 100 tys. 
Lonieív; my wodne dla Zagłębia 
C e? ef ° .  turbiny gazowe -  mo 
dzeniemeS a’ tubogeneratory z chło 
tys. wodorowym — mocy 100

*truowakładach im- Stalina skon- 
s°kor,rei!? . n&wy typ turbiny wy
czternasm ? f  m0Cy 50 tys ’ k w ' 
tu rb in  o ° k ro tn ,e  oszczędniejszej od 
dotyoh„ ,  te l  samej mocy używ anych 
dach »u38’ W  tycb samych zak ła - 
birrę ,, onstruowano rów n ież tu r -  

P°siada?a ną °  m0Cy 37,5 tys ' k w -ic i równ 3 współczynnik sprawno 
od wspńi7 °>93 ~  wyższy znacznie 
bin arri Czynników sprawności tu r- 
dzaju. rykańskich tego samego ro

kich aJwfI'e N akłady . B udow y Cięż- 
Py , zy.n w yp uśc iły  nowe ty 
c i ^  j  aci i  w a lcow niczych, urzą
d ź  . w ie lk ich  pieców, cystern, 
głejy °w> pieców cementowych, po- 
Czyęharek 1 Przyrządów w ie r tn i-

^aklady Połowieńskie obchodziły 
j)0 dawno uroczystość wypuszczenia 
* *1 Serii parowozów „L “ , prze-
gh^uuych do obsługiwania pocią- 
trâln towarowych na liniach cen- 
le tmych. Do najpoważniejszych za 

Parowozu „L “ należy, zdaniem

fachow ców  n iezm ie rn ie  m ałe obcią 
żenie osi, co zmniejsza w  znacznym 
stopniu s iłę tarc ia .

P rzy jednakow ej wadze z typem  
„SO —  6‘‘ ty p  „ L “  jest n iem a l o 
25—30 proc. bardzie j oszczędny.

Do w y b itn ie  pozytyw nych  za li
czyć należy osiągnięcia przem ysłu 
maszyn dla  ob róbk i m eta li. W y
puszczono w ięc zupełn ie nowe ro 
dzaje frezarek, au tom atów  to k a r
skich, zespołów ob rab iarkow ych .

W  zakładach radzieck ich p racu ją  
ju ż  bardzo w yda jne lin ie  autom a
tów , składające się z 10— 14 zespo 
łó w  ob rab iarkow ych . Służą one do 
m asowej p ro d u k c ji części samocho
dowych i  trak to ro w ych , a ja sk ra 
w ym  przyk ładem  ich użyteczności 
jest c y k l p ro du kcy jn y  g łow ic  b lo 
ków  c y lin d ró w  s iln ika  tra k to ro w e 
go. O ile  daw n ie j dla obrobien ia od 
pow iedn ich  części należało użyć 
80 un iw e rsa lnych  obrab iarek, to  
obecnie tę samą pracę spełnić może 
lin ia  czterdziestu czterech obra
b ia re k  obsług iw anych przez d w ie  
osoby. Jednocześnie osiąga się prze
szło ośm iokrotną oszczędność na 
czasie.

P rzem ysł radz ieck i rozpracow ał 
osta tn io  szereg zagadnień dotyczą
cych lekk iego przem ysłu maszyno
wego. T ak  w ięc  udoskonalono p ro 
dukc ję  maszyn przędzalniczych, 
krosien, maszyn obuwniczych, k ra 
w ieckich , po lig ra ficznych.

Jednocześnie przystąp iono do ma 
sowej p ro d u kc ji tych  a rty k u łó w  
przem ysłowych, k tó re  zdaniem czyn 
n ik ó w  k ie row n iczych  pow inny  być 
powszechnie użytkowane. Idz ie  
w ięc w  ty m  w yp ad ku  o m o
tocykle , row ery, samochody m ało
litrażow e , zegarki, apara ty  fo to 
graficzne, rad io o d b io rn ik i, pa te fo- 
ny, gazomierze itd .

Poważną ro lę  w  przem yśle ra 
dzieckim  odgryw a ły  ośrodki znisz 
czone na skutek okupac ji n iem iec
k ie j. Dziś jednak szereg zdewasto
w anych przez dz ia łan ia  w o jenne za 
k ładów , rozpoczął norm alną p rodu
kcję , osiągając w ręcz fantastyczne 
w y n ik i i  to  zarówno pod względem 
ilości, ja k  i  jakości p ro du kc ji. N o - 
woodbudowane zakłady są w ypo

sażone we w sze lk ie  najnowsze urzą 
dzenia, tak, że c y k l p ro du kcy jn y  
jest w  w ie lu  w ypadkach n iezm ie r
n ie  uproszczony w  po rów nan iu  z 
p rzedw o jennym i m etodam i pracy.

Do odbudowanych zakładów, w  
k tó rych  przede w szys tk im  zastoso
w ano w sze lk ie  zdobycze w iedzy 1 
te ch n ik i należą C harkow sk ie  i  S ta
lin g ra d z ie  Z ak łady  B udow y T ra k  
torów .

W  szeregu nowoodbudowanych 
zakładów  przem ysłu maszynowego 
na U k ra in ie  p ro du ku je  się ju ż  tu r  
b iny , kon s tru kc je  m etalowe, m oto
r y  e lektryczne, parowozy, ro w e ry  
i  m otocykle.

W  Republice B ia ło ru sk ie j ro z w i
ja  się przem ysł samochodowy, tra k  
to ro w y  i  row erow y.

W  poważnym  s topn iu  uprzem ysła 
w ia  się rów nież L itw a . Do w ię k 
szych zakładów  należą: F ab ryka  
„W .E.F.“  p roduku jąca  a r ty k u ły  
e lektro techniczne oraz fab ryka  wa 
gonów. Obecnie rząd inw estu je  po
ważne sumy w  rozw ó j fa b ry k i w a 
gonów e lektrycznych , stoczni sta t
k ó w  rzecznych, fa b ry k i m oto rów  i  
a r ty k u łó w  elektro technicznych.

Do ważnych ł  is to tnych  cech cha 
rakte rys tycznych  radzieckiego prze 
m ysłu  maszynowego należy usta
w iczne śledzenie przez jego k ie ró w  
n ik ó w  postępu technicznego na 
św iecie i  popieran ie w y s iłk ó w  ba
dawczych uczonych I  technologów 
radzieckich.

D z ięk i tem u zdołano zastosować 
w  przem yśle n ie  ty lk o  now e osią
gnięcia techniczne, ale i  szereg u - 
fffoszezeń organizacyjnych.

A  oto jeden z p rzyk ładów  ilu s tru  
jących w artość w yna lazków  tech
n ik ó w  radzieckich: *

W  Zakładach M eta low ych Im. 
S ta lina  w  Len ingradz ie  zam iast 
stosowanych w  Europie ja k  i  St. 
Z jednoczonych kó ł do tu rb in  w od
nych, składa jących się z dwóch czę 
ści —  inżyn ie row ie  radzieccy za
stosowali ko ła  jedno lite . W  w y n ik u  
okres m ontow ania  każdego zespołu 
został skrócony o przeszło trzy  m ie 
siące, a trw a łość samej tu rb in y  
znacznie wzrosła.

JAN BRODZKI

Polski Handel Zagraniczny

Wzrosła eksport odlewów

Światowa produkcja platyny i palladu
N a jw iększym i dostawcam i p ia ty  

ny i pa lladu  dla ry n k ó w  św ia to 
w ych  są Kanada, Zw . Radziecki i  
W. B ry tan ia , k tó re  łącznie dostar
czyły w  r. 1947 ponad 96 tys. u n c ji 
p la tyn y  i  104,2 tys. u n c ji pa lladu. 
Kanada dostarczyła 45 tys. un c ji 
p la ty n y  I  63 tys. u n c ji pa lladu, 
ZSRR —  32,5 i  36,5, A n g lia  zaś

18,5 i  4,7.
O bu cennych m e ta li używa się 

przede w szys tk im  do w y ro b u  biżute 
r i i  oraz w  przem yśle m ającym  zw ią 
zek z prom ien io tw órczością  i  e lek
trycznością. G łów nym  im porterem  
tych  m e ta li są S tany Z jedn., k tó re  
zużyły  w  r. 1947 ok. 200.000 u n c ji 
p la ty n y  i  140.000 u n c ji pa lladu.

P o lsk i p rzem ysł od lew n iczy posia 
da jący ok. 100 zakładów  p ro d u k 
cy jn ych  za tru d n ia  obecnie 17 tys. 
p ra cow n ikó w .

Z poważnie jszych zak ładów  n a 
leżą tu : W ęgierska Górka, fa b ry k a  
łączn ików  „E rbe “ , „F e rru m “ , zespół 
fa b ry k  dolnośląskich —  Nowa Sól, 
D raw ska  O dlew n ia  Żelaza, H erz- 
fe ld  - V ic to r iu s  w  Grudziądzu, Za 
k ła d y  O dlew nicze w  K am ienne j, 
H e rtz fe ld  V ic to r iu s  w  K ońsk ich  
oraz nastaw ione na p ro du kc ję  odle 
w ó w  s ta liw nych  zakłady: Bauerertz, 
Z ak łady  Przem ysłowe Czechowski, 
S to la rn ia  w  Sosnowcu i  inne.

Podstawową p ro du kc ją  są: ru ry  
wodociągow e i  zlewowe, san itaria , 
w anny, łą c z n ik i do ru r ,  od lew y ma 
szynowe dla  w szystk ich  gałęzi p ro  
du kc ji, g rz e jn ik i i  k o t ły  do cen tra l 
r.ego ogrzewania, g a rn k i że liw ne i  
inne  a r ty k u ły  gospodarstwa dom o 
wego.

G łów nym  k ra jo w y m  odbiorcą p ro  
d u k c ji od lew nicze j jest przede 
w szys tk im  przem ysł, następnie ko  
le jn ic tw o . O db iorcą d robnych  odle 
w ó w  jest ry n e k  p ryw a tn y .

Znaczna część p ro d u k c ji od lew  
n icze j przeznaczona jes t na eksport, 
k tó ry  w  r.b . s tanow ić będzie ok. 
50 proc. ogólnego eksportu  przem y 
s łu  m etalowego.

Nasz eksport w  dziedzin ie  te j w y  
kaźu je znaczny w zrost. I  tak  gdy 
p o r tfe l zam ów ień zagranicznych 
na r .  1946 w yn o s ił 3.700 ton, w  
r  1947 i  1948 w zrósł do 37.300 ton. 
llo  jego stanow ią- ru ry  wodociągo 
w e dla T u rc ji,  k tó re j ca łkow ite  
zam ów ienie wynoszące ponad 15 
tys. ton od lewów , rea lizow ane bę

dzie w  k i lk u  na jb liższych  la tacK. 
O dbiorcą r u r  w odociągow ych je s t 
rów n ież  B u łga ria .

Pozostałe eksportow e a r ty k u ły  
p ro d u k c ji od lew nicze j to  ru r y  k a 
na lizacyjne, o d le w y  m aszynowe, 
łą czn ik i, san ita ria , w anny, k tó ry c h ' 
odbiorcą są T u rc ja , Czechosłowa
cja , N o rw eg ia , D ania, Palestyna.

Poważną pozycję  eksportow ą na' 
rb . s tanow ią  tu b in g i d la  m e tro  m o 
sk iew skiego o łącznej w adze 7.000 
ton.

Pom im o zapytań zagranicznych' 
na k o t ły  do cen tra lnego ogrzew a
n ia  p rzem ysł od le w n iczy  n ie  je s t 
p izygo to w an y  do ich  eksportu.

W  dziedzin ie  te j is tn ie je  duże 
zapotrzebowanie w ew nętrzne, poza 
ty m  fa b ry k i „S trz e lc z y k " i  W e ig t 
w  Łodz i nastaw ione na tę  p ro d u k  
ęję, n ie  są na raz ie  w  s tan ie  je j 
rozw inąć.
■ W  rb . p la n u je  się rea lizac ja  za 
m ów ień w  dziedz in ie  eksportu  w  
ilo śc i k ilk a k ro tn ie  w iększe j, n iż  w  
r  ub.

Przed po lsk im  przem ysłem  od lew  
n iczym  s to i dziś ja k o  zadanie n ie  
ty le  zw iększenie ilośc iow e ekspor
tu, ile  rozszerzenie jego aso rty 
m entu .

Jest to  rów n ież  jedno z zadań 
pow o łanych do życia branżowych' 
k o m is ji eksportow ych, k tó ry c h  za
sadniczym  celem  jest in te n s y fik a 
c ja  i  usp raw n ian ie  eksportu  po 
przez ścisłą współpracę apara tu  
eksportowego z zakładam i w y tw ó r
czym i, b iu ra m i sprzedaży C e n tra li 
H and low e j P rzem ysłu Metalowegoi 
p ra cu ją cym i na ry n k u  w e w nę trz 
nym . (j)

Tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznańskie
W  ro k u  bież. ta k  ja k  w  r. ub. 

odbędą się w  okresie od dn ia 24 
k w ie tn ia  do 9 m aja M iędzynarodo
w e T a rg i Poznańskie. Zapow iedź 
tych  Targów  w zbudz iła  duże za in
teresowanie zarówno w  k ra ju , ja k  
i  za gran icą i  większość sto isk i  
pow ie rzchn i ta rgow ych  została w y  
na jęta. N a te ren ie  T argów  panuje 
ju ż  obecnie ożyw iony ruch  przygo 
tow aw czy. Zapow iedziany jest u - 
dz ia ł w  Targach sektora państwo
wego, spółdzielczego i  pryw atnego. 
T a rg i Poznańskie staną się poważ
n ym  czynn ik iem  ożyw ien ia  naszej 
w ym ia n y  hand low e j z zagranicą. 
N a p ływ a ją  liczne zgłoszenia od prze 
m ysłow ców  i  im p o rte ró w  z całego 
św iata z zapytan iam i o in fo rm ac je  
i  zgłoszeniam i przyjazdu.

Większość w ystaw ianych  w  tym  
ro ku  eksponatów znajdzie się 
w kró tce  po Targach na ry n k u  w e
w nętrznym . Celem um ożliw ien ia

ja k  na jw iększe j ilośc i osób zwiedze 
n ia  tegorocznych M iędzynarodo
w ych T a rgów  Poznańskich p rze w i
dziano poważne zn iżk i na kole jach. 
Z organ izow any ju ż  zosta ł w yd z ia ł 
k w a te ru n ko w y  Międz. T argów  Po
znańskich, co p rzyczyn i się do za
pew n ien ia  każdemu wygodnego po
bytu .

mnnlewłcb
1 PO ZN A Ń

Kamień wapienny w świetle acetylenu
W sta,. ęPUj!ący w  dużych ilościach 
®kalnvnhyCh ¡ młodszy ch pokładach 
^a cze i ’ ,węgIan wapn ia, zw any 
•tanow n .kam ien iem  w apiennym , 
r °Wców ■|eden z na jstarszych su- 
p rZp- , Przy  pomocy którego 
lo in io  w ,e k l cz-tow iek budow ał m o-

W S-Wój dom -
Woiu m.!ar,ę postępu w iedzy ł  ro z -
•zczeeóin i^n ik i ’ zastos°w a n ie  jego 
n Vrn § , n ie  w  przem yśle chem icz- 
kiem  ,T 7ra,steł0 z każdym  dziesią t- 
czern. . 1 ubl’egłego stulecia, n ie  w y -  
ńei w '1 w  do dn ia dzisiejszego pe ł- 
Wania 02: iw ości P rod ukc ji i  zastoso- 
ją cv , zw iązków  chemicznych, m a- 
gian,, Początek w  „rozpadzie“  w ę- 

ou wapnia.
®ię ° T k °WO ła tw o  rozk łada jący 
kam ipń W pływ cm  czerwonego żaru, 
tle rici.n w apienny, przechodzi w  
vyannpwWaP-n ia ’ zw any pospolicie 

Pylo nym, z jednoczesnym 
T ak en,em d w u tle n k u  węgla, 
cach - pa lony w  specja lnych p ie - 
techn’£ Wap*ennycb" ’ k tó re  obecna 
n ach . s tosuje w  w ie lu  odm ia- 
t ern ’ staje  się niezbędnym  p ro du k- 
pr °  W yrobu szeregu a rty k u łó w  
hawo ySłowy ch 5ak:: soda, am oniak, 
prn „  y  Sztuczne, cement oraz za-

f f i a ł nUrarSkie-*h ienip„ w apna palonego w  w y -  
chem ° nycb działach przem ysłu 
dziś L t  '^ o rg a n ic z n e j,  Sięgający 
ńie V, etek tys ięcy ton  (pr. mies.) 
— z° Sr an i^ a się ty lk o  do te j ro l i 
*Zy . S1̂ = jego jest znacznie w ię k -  
Wjg] ohejm uje ponadto produkc ję  
o w  zw iązków  chem ii organicznej

rj- e ': ’m  znaczeniu gospodarczym. 
Ustai X IX  w. H. Moissan
n ina Warun k i, w  k tó rych  m iesza- 
da \va łWapna Pa,oncgo z  węglem  
JąCz ? w  lu k u  e lek trycznym  po
d ia" H/l6 zwane „w ę g lik ie m  w ap- 

tka rb id ). znanym  t u i  w  1839

r. przez Harc'a. Za in teresowanie 
przem ysłu eksperym entem  M o is- 
san‘a, w zrasta ło  z biegiem  czasu i  
p rze trw a ło  do dn ia dzisiejszego z 
uw agi na w iązan ie się w  wysokich 
tem peraturach azotu z karb idem , 
w  rezu ltacie  k tórego powstaje azo- 
tn iak , cen iony jako  nawóz sztucz
ny, o własnościach zbliżonych do 
siarczanu amonu. A zo tn iak  z ko le i, 
w  re a k c ji z wodą przechodzi w  w ę
glan w apn ia  i  am oniak, k tó ry  m o
żemy u tle n ić  w  obecności k a ta li
zatora na kwas azotowy.

D rugą przyczyną niesłabnącego 
zainteresowania karb idem  jest ła t 
wość „p rze robu “  jego na acetylen, 
pow sta jący pod w p ływ e m  dzia łania 
w ody na karb id . O ile  ten ostatn i 
ma w  sobie wapno, o ty le  acetylen 
jes t zw iązkiem  węgla z wodorem . 
Wapno palone stało się w  tym  w y 
padku ty lk o  pomostem, po k tó ry m  
„przeszedł“  węgie l, by  rozerwać 
t rw a ły  zw iązek w odoru  z tlenem , 
w ystępu jący w  postaci wody.

Połączenie to n ie  jest jednak zu
pełne, naw et n ie  po łow iczne i  nosi 
nazwę w ęglow odoru  nienasyconego 
t. z., iż  łączenie się węgla, zaw ar
tego w  acetylenie z wodorem  lub  
in n y m i p ie rw ias tkam i czy grupam i 
p ie rw iastków , is tn ie je  nadal. I  w  
tym  tk w i jedna z g łów nych p rz y 
czyn, dla k tó rych  acetylen, został 
w yb ra n y  na „rodz ica “ , organicz
nych zw iązków  syntetycznych.

Początkowo, dz ięk i dużej sile 
św ia tła  (20 razy w iększej od św ia
t ła  gazów koksowniczych) acetylen 
b y ł stosowany do ośw ie tlan ia  po
ciągów, sal szkolnych, a naw et ca
łych  osiedli, n ie  posiadających p rą 
du czy gazu. Ś w ia tło  acetylenu, 
znane nam  szczególnie *  okresów  
ostatn ich w o jen jest jasne, b ia łe  1 
ta w iera wszystkła p rom ien ia  w id 

ma Słonecznego. W  połączeniu z tle  
nem  da je on znacznie gorętszy od 
wodorowego płom ień, używ any w  
ro zw ija ją cym  się spaw a ln ic tw ie  
k o n s tru kcy j sta lowych.

D zia ła jąc na acetylen chlorem , 
o trzym am y m. in. p ro d u k t zwany 
„ t r i “ , m a jący szerokie zastosowanie 
w  przem yśle ja ko  rozpuszczalnik 
tłuszczów. Z m akuchów, kości i  od
padków  nasion o le is tych (łup iny) 
„ t r i “  w yciąga tłuszcz, by oddać go 
w  następnej operac ji i  w róc ić  po 
now y „ła d u n e k “ .

Z  wodą w  określonych w a ru n 
kach acetylen da je o dużym  zna
czeniu p ra k tyczn ym  a ldehyd octo
w y , k tó ry  po p rzy łączen iu  tlenu  
przechodzi w  kwas octow y zna jdu
ją cy  liczne zastosowania w  prze
m ysłach: farm aceutycznym , orga
n icznym  I spożywczym. W  innych  
znowu w arunkach, przyłączenie 
w o dy  przez acetylen, p row adzi do 
o trzym an ia  acetonu, znanego i  ce
nionego rozpuszczalnika, stosowa
nego m. in. w  przem yśle fa rb  i  la 
k ie ró w  oraz p ro d u k c ji prochu. Ten 
sam aldehyd po przyłączeniu w o 
doru, przechodzi w  a lkoho l e ty lo 
w y, znany nam  z „czys te j“ , l ik ie 
ró w  lu b  nalewek. Zastosowanie je 
go, poza toastam i, zna jdu je  swoje 
odbicie w  w ie lk im  zapotrzebowaniu 
na a lkoho l w  przem ysłach: fa rm a
ceutycznym , organicznym , p e rfu 
m ery jnym , fa rb  i  la k ie ró w  oraz 
m a te ria łó w  w ybuchow ych (proch 
bezdymny). P rodukow ana w  n ie 
k tó ry c h  k ra ja ch  gum a sztuczna, 
pochłania rów nież znaczne ilości 
tego produk tu . A b y  otrzym ać 100 
l i t ró w  a lkoho lu  .należy zużyć ca 
200 kg, kę.rb idu 1 ca 60 m. sześć, 
w odoru. Cena otrzym anego w  ten 
sposób a lkoho lu  w  dużym  stopniu 
zależy od kosztu energ ii e lek trycz
ne j, po trzebnej do p ro d u k c ji k a r 
b idu.

A ld eh yd  octow y staje eto u  ty m

now ym  punktem  w y jśc ia  dla sze
regu zw iązków  organicznych, ty lk o  
częściowo przez nas w ym ien ionych, 
a m ających kap ita lne  znaczenie dla 
rozw o ju  przem ysłu chemicznego.

Poprzez zw iązk i powstałe na d ro 
dze syntezy, acetylen p rzyczyn ił 
się do pow stan ia kauczuku synte
tycznego, w ytw arzanego na dużą 
skalę w  Zw . R adzieckim  pod naz
w ą „sow pren“ . Powstałe z acety
lenu : skórą sztuczna i  n iek tó re  m a
sy plastyczne, pow iększają lis tę  
p rodukow anych nam iastek, zna jdu
jących dziś licznych  odbiorców. 
P o lim eryzacja  (wzajem ne w iązan ie 
się cząsteczek tego samego zw iąz
ku) acetylenu w  wyższych tem pe
ra tu rach , prow adz i do pow staw a
nia  benzenu, to luenu, na fta lenu  1 
o le jów  antracenowych, dając w  ten 
sposób bogaty szereg w ęglowodo
ró w  arom atycznych, z k tó rych  m o
żemy produkow ać w  przem ysłach 
organicznym  1 farm aceutycznym  
pochodne, ja ko  p ro d u k ty  końcowe 
w ym ien ionych  branż. W  k ra ja ch  
bogatych w  w ęgie l p rodukc ja  taka 
jest mało opłacalna z uw ag i na 
niższe koszty w ydobyc ia  przytoczo
nych zw iązków , p rzy  zastosowaniu 
suchej desty lac ji węgla (koksowa
nie).

Spalanie acetylenu z m a łym  do
stępem tlenu  daje odznaczające się 
dużą czystością sadze, stosowane 
w  przem yśle fa rb  i  la k ie ró w  oraz 
w  p ro d u k c ji w y ro b ó w  gum owych. 
W łókna sztuczne takie , ja k  „n y lo n “  
czy „p e rlo n “  z k tó rych  powstają 
mocne pończochy i  de lika tne  tk a 
n iny , s ta ły  się dziś przedm iotem  
masowej p ro du kc ji, zaspakajającej 
n ie  ty lk o  potrzeby eleganckich pań, 
ale też i  „po trze by“  w yd a tkó w  
eleganckich panów. W łókna te 
„w yczarow ane“  przez acetylen w  
urządzeniach fabrycznych, cieszą 
się dużym  powodzeniem  1 rozg ło
sem na rynkach całego św iata.

Niesposób jest w ym ien ić  w  ra 
m ach k ró tk ie g o  opisu w szystk ich  
połączeń czy końcow ych p ro d u k tó w  
przem ysłow ych, m ających swój po
czątek w  acetylenie. Genealogia 
tego zw iązku jest ju ż  zby t rozga
łęziona, by  pomieścić się w  m a łym  
fe lie ton ie . O gran iczy liśm y się za
tem  do na jcharakterystyczn ie jszych, 
o trzym yw anych  na skalę przem y
słową.

Z  zakładów  podległych Centr. 
Zarządow i Przem ysłu Chemicznego, 
k a rb id  p ro du ku ją  trz y  fa b ryk i. W 
październ iku  1947 r. zakłady te w y 
p ro dukow a ły  2.572.000 kg. ka rb idu , 
n ie  licząc p ro d u k c ji fa b ry k  pod
leg łych in n ym  centr. zarządom.

Rozbudowa przem ysłu chemiczne
go i  syntezy organicznej w  Polsce 
m a swoje głębokie odbicie w  p la 
nie  in w es tycy jn ym  przem ysłu che
micznego, Sięgającym w  1948 r . 
11,3 proc. ogólnej sumy, przezna
czonej na  inw estyc je  całego prze
m ysłu  polskiego (w  1947 r. 8,7 p ro c ).

Przyszłość i  powodzenie acetyle
nu  w  poszczególnych k ra ja ch  eu
ropejskich, n ie w ą tp liw ie  w  dużym  
stopniu zależy od opłacalności p ro 
cesów w yjśc iow ych , a przede 
w szystk im  ęd opłacalności p ro du k
c ji k a rb id u ” powstającego w, p ie 
cach e lektrycznych, w  tem pera tu 
rze p o w y ż e j. 2000 stopni 'C., p rzy  
zużyciu ca 3,5 kW  i  ca 0,56 kg. 
węgla na k ilo g ra m  p ro d u k tu  za
w ierającego 85 proc. ka rb idu .

K ra je , posiadające na tu ra lne  lub' 
sztuczne spadki wodne skierowane 
na tu rb in y  lu b  k ra je , posiadające 
bogate złoża węgla, będą oczyw iś
cie gó row a ły  nad k ra ja m i dysponu
ją cym i ty lk o  kam ien iem  w ap ien
nym , w ym aga jącym  dużego w k ła 
du energ ii, by  prze jść w  ka rb id , 
stanow iący pierwsze ogniwo w d łu 
g im  łańcuchu acetylenowej syntezy 
organicznej.

Tni. WŁ. KULA
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l  piasku powstałeś... w szkło się obracasz
W »Hortensji« robi się szkło z aniołkami

W ie lu  z nas zna tę hutę, a ra> 
czej je j znak firm o w y : an io ł z w ień  
cem i  pochodnią w  dłoniach, nad 
n im  korona, a poniżej ow a lny  na
pis: „H o rte ns ja “ . Gdy się w yc iąg 
n ie  gdzieś z lam usa starą, poczci
w ą  lam pę na ftow ą, i  spo jrzy na 
je j szkło — będzie na n im  w id n ia ł 
ten w łaśnie znak, de lika tn ie  w y 
tra w io n y  na górze. Ja p rzyn a j
m n ie j ty lk o  z tych szkie ł do lam p 
znałem  „H o rtens ję “  i  przez dług ie  
la ta  przypuszczałem, że ta  legen
darna hu ta  n ic  innego nie  p rodu
ku je , ty lk o  te w łaśn ie  szkie łka. A  
tu  tymczasem się okazało... ale n ie  
uprzedzajm y w ypadków .

Z  dyr. T ra w iń sk im  um ów iłem  się 
na 7 rano. Poprzedniego dn ia  zw ie 
dzałem w  tymże P io trko w ie  T ry 
buna lsk im  sąsiednią hu tę  „K a ra “  
—  słynną w  przem yśle szklanym  
ze swego dy re k to ra  W oln ickiego, 
k tó ry  jako  p ierw szy w  Polsce za
ry zyko w a ł przeprowadzenie ok re 
sowego rem ontu  w anny „n a  gorą
co“ , t. zn. bez tradycy jnego  w  ta 
k ich  razach zaprzestania p ro d u k 
c j i  na dwa miesiące. I  do tęgo eks 
perym entu n ie  trzeba by ło  być na
w e t inżyn ie rem  — dyr. W o ln ick i 
dz ies ią tk i la t b y ł jednym  z h u tn i
ków  w  „K a rz e “ , zan im  zasiad ł za 
b iu rk ie m  w  d y re k to rsk im  gabine
cie. D yr. T ra w iń s k i —  no ta  bene 
też b. rob o tn ik , w iedząc ju ż  o m ej

Jak został aresztowany prez. Starzyński
Dengel m  przyznaje się do winy

Sortownia i pakownia.
m ie w ynos i w y ró b  na fo la jsk , od- 
rzyna  sztarchajzem  i  odb ija  do 
kleszczy. Następnie pom ocn ik k ła 
dzie w yró b  do w anny do zagrza
nia, odrab ia ją  pa lcam i do zrob ie 
n ia  m usztuka i  w yrzuca na ansz- 
lok, po czym odnaszacz bierze na 
s ia tkę  i  n iesie do k ilo fk a , gdzie 
apleger uk łada w y ro b y  w  stus ik i. 
Potem  się je  so rtu je : dobre układa 
w  buchty, a złe ra jz u ją  do w a n n y “ .
Z upe łn ie  proste i  n ieskom plikow a 

wczorajszej w ędrów ce po „K a rze “  I ne, prawda?
z m ie jsca zaproponował om i

nięcie p ierwszych k ilk u  etapów  
p ro d u kc ji i  zaprow adził do samych 
wanien, k tó rych  jes t tu ta j aż sie
dem —  cztery stale czynne, i  trzy  
zapasowe.

„BALET" W FABRYCE
T rudno  w yraz ić  w rażen ie czło

w ieka, k tó ry  po raz p ierw szy wcho 
dzi do dużej nieco m rocznej ha li, 
gdzie stoją w anny i  gdzie w  zasa
dzie odbywa się g łów ny proces fa 
b ry k a c ji. P ierw szy e fek t jes t chy
ba raczej tea tra lny : w  rogach h a li 
na podwyższeniach stoją w o kó ł ko 
p u ły  w anny m łodz i chłopcy, na 
w p ó ł rozebrani, i  w ym achu ją  d łu 
g im i k ija m i' z m a łym i, błyszczący
m i k u lk a m i na końcu każdego pó ł 
toram etrow ego k ijaszka. R y tm ika  
poruszeń i  b lask żarzących się k u l 
w  m roku  h a li tw orzą  to w łaśnie, 
trochę tea tra lne  wrażenie.

I  trzeba dopiero podejść b liże j i  
przez parę c h w il p rzypa tryw ać się 
kilkudziesięcioosobow ej g rup ie  na 
Jednym z ta k ich  podwyższeń, by 
zrozumieć, że ten dz iw ny  „b a le t“ , 
ta  ry tm ik a  i  to w ym ach iw an ie  k i
ja m i są w  pe łn i uzasadnione ro 
dzajem  pracy. N ie  m am  zam iaru 
zagubić się w  op isyw aniu  dok ład 
nego przebiegu tych czynności, nie 
pragnę „stanąć pod pręgierzem “  
o p in ii fachowców  za przeoczenie 
czegoś najważniejszego, zatem k i l 
ka  ty lk o  Słów poświęcę ty m  lu 
dziom.

OPOW IADANIE LA IK A
Dzielą się on i na „w a rsz ta ty ", 

*.J. ściśle z sobą współpracujące, 
ośmioosobowe grupy. Na jednym  
warsztacie  pracu ją : dw a j m a js tro 
w ie , pom ocnik, dw a j bańkarze i 
trzech „odnoszaczy". W fachow ym  
ję zyku  d ług i k i j  nazywa się „p isz - ' 
czelem", jes t w  środku pusty i  słu 
ży po prostu  do w ydm uch iw an ia  
szkła. T ak ja k  słom ka do puszcza
n ia  m yd lanych baniek. Bo te ogn i
ste k u lk i  na  końcach piszczeli to 
n ic  innego, ja k  ty lk o  roztopione, 
gorące szkło. Gdy ju ż  taka  ku la  
w yrośn ie  do odpow iednich rozm ia
rów , w k ła d a  się ją  do odpow ied
n ie j fo rm y  1 da le j dm ucha, ażeby 
dokładn ie  w y p e łn iła  w szystk ie  za
k a m a rk i fo rm y  G dy szkło z n ie j 
wychodzi, jes t ju ż  odpow iedn io o- 
studzone, by się n ie  deform ować 
Jeszcze parę ruchów  m a js tra  i  o - 
statecznie ju ż  w ykończony fa b ry 
k a t w ę dru je  do suszam i. T ak to 
w szystko w yg ląda, gdy się opow ia 
dan ie  fachowca przetłum aczy na 
Język bardzie j zrozum iały. Piszące
m u  te słowa s ta ry  h u tn ik  opow ie
dz ia ł o swej p racy w  nieco od
m ienny  sposób. M n ie j w ięcej tak :

-O PO W IA D A N IE  H UTNIKA
„B a ń ka rz  zagrzewa piszczel, na

b iera na n ią  szkło, niesie do ko 
ry tk a , w a lcu je  na blasze, rozdm u
chuje, przestudza bańkę i  wiesza 
na w ieszaka  Na przestudzoną . bań 
kę h u tn ik  nabiera szkło, niesie je 
do k o ry tka , szterkuje, bu rg lu je , 
rozdm uchu je  I w prow adza szkło 
do fo rm y. Po nadmuchaniu w for

W  tert sposób m n ie j w ięcej pow  
stają szk lanki, spodki, wspom nia
ne ju ż  szkło do lam p, s ło ik i, w a 
zony, k a ra fk i i  k ie liszk i. Do tych 
dwóch osta tn ich „do k le ja  się“  je 
szcze podczas fa b ry k a c ji odpow ied 
n io  toczone na gorąco nóżk i z bia 
łego lu b  czarnego szkła.

„DMUCHANIE“ GÓRĄ
A le  system dm uchania to już  

przeżytek, chociaż 2/3 ca łe j p ro 
d u k c ji „H o r te n s ji"  p io trk o w s k ie j 
jes t w łaśnie „dm uchane".

N ow y system to pó łautom aty i  au 
tom aty. Tych osta tn ich  n ie  ma w  
hucie, ale na pó łautom atach (w ye
lim ino w a n ie  piszczeli) p roduku je  
się w  dużych- ilościach f la k o n ik i 
do p e rfu m  i  w ody ko lońsk ie j. Z 
sześciu ta k ich  maszyn każda m o
że w  ciągu doby w yprodukow ać 
5400 flakonów . C y fra  duża, a le  nie 
odbiegająca zby t od m ożliw ości 
„dm uchanego w a rsz ta tu “ . T u ta j 
ośm iu lu d z i p ro du ku je  w  ciągu 8 
godzin około 1700 szklanek i  1300 
spodków w  form ach lu b  4000 na 
specja lnej prasie.

Zagadnien ie unowocześnienia hu  
ty  staw iane by ło  n ieraz na porzą
dek dzienny na rad  technicznych 
w  zakładach, a le  zawsze sprawę 
tę trzeba by ło  odłożyć „ad  calen
das graecas“  z na jprostszej w  św ię
cie przyczyny. F o ls k i i  zagranicz
n y  ry n e k  życzą sobie w yrobów  
wg. „ancien regim e'U“ , czy li dm u
chanych, do k tó rych  m a ją  większe 
zaufanie. A  ryn e k  to  zbyt poważ
ny  d yk ta to r, by można by ło  lekce
ważyć jego żądania. T ym  bardzie j

ry n e k  zagraniczny, k tó ry  zabiera 
1/3 p ro d u kc ji, a w  p ierw szym  rzę 
dzie fla ko n y  pe rfum ery jne , szalki 
„P e tr i“  do ho do w li m ik robów , le j
k i czy wazony słupkowe. Cała re 
szta p ro d u k c ji idz ie  na potrzeby 
k ra jow e , a jest tego ty le , że w  nor 
m alnyeh w a runkach  w łaśc iw ie  jed 
na „H o rte n s ja “  m og łaby swoją pro 
dukc ją  nasycić nasze pragnien ia . 
1373 lu d z i p rzerab ia dziennie oko
ło 20 ton  szkła, k tó re  pod posta
cią gotowych w yro bó w  ledw ie  się 
m ieści w  dwóch wagonach k o le jo 
w ych .

OSTATNIE ETAPY
A le  m yśląc o sprawach ogóln ie j 

szych, zapom nieliśm y o naszym 
szkle, k tó re  w yszło  n iedawno z 
rą k  zgranej ósemki hu tn ikó w . W 
ślad za stosami szkie ł do lam p n a f 
tow ych  pó jdz iem y 1 my. Za w ie l
k im  koszem n ies ionym  przez 
dwóch lu d z i wchodzim y do o lbrzy 
m ie j w id n e j ha li, gdzie p racu je  
chyba ponad 500 osób. P ierwsza 
czynność polega na przecięciu 
szkieł, są one bow iem  w yd m uch i
wane po dw a (w y lo ta m i do siebie). 
Czyni to m a ły  p a ln ik  gazowy po 
uprzednim  nacięciu m a lu tk ie j kres 
k i na l in i i  przecięcia. Późnie j trze 
ba obtoczyć ostre k a n ty  na kole 
ka rb o ru ndo w ym  z p iaskiem , - następ 
nie um yć szkło, ostemplować zna
k iem  fab rycznym  i  ow inąć w  pa
p ier. W szystko to w  jedne j ha li, 
a przecież obok nacina się szklan
k i, obcina k a ra fk i, doszlifow uje  
do n ich  zatyczki, w yg ładza spod
ki... no i  oczyw iście —  wszystko 
to trzeba posortować i  zapakować. 
Gdy ju ż  po p rze jśc iu  dużej sali 
podchodzim y do przeciw ległego 
w yjśc ia  — szkła nie w idać. Pozos
ta ły  ty lk o  p a k i i  paczki w sze lk ie
go rodzaju, k tó re  zaraz zostaną 
prze transportow ane na ram pę k o 
le jow ą fabryczne j bocznicy, um ie
szczone w  wagonach i  wysłane w  
św iat, do odbiorców . Szkła „z  a- 
n io łk ie m " znajdą się w  każdym  
domu.

MACIEJ SWIERCZYNSKI

Jak  w iadom o, od k i lk u  dn i w  
w ięz ien iu  m oko tow sk im  w  W ar
szawie przebyw a d r  O skar Dengel, 
g łów n y  sprawca aresztowania p re 
zydenta Starzyńskiego. Dengel b y ł 
fak tycznym  w ładcą na Ratuszu 
w arszaw skim , ja k k o lw ie k  fo rm a l
n ie  w  p ierw szym  okresie po k a p i
tu la c ji prezydentem  m iasta b y ł d r 
O tto.

W edług re la c ji w iceprezydenta 
K u lsk iego prezydent S tarzyńsk i o- 
trzym a ł lis t z podpisem Dengla, 
k tó ry  żądał cofn ięcia udzie lonej 
przez Zarząd M ie js k i subw encji dla 
gm iny  ew angelicko-augsburskie j w  
wysokości 60 tys. zł. Dengel g ro
ził, iż w  razie nie zastosowania się 
do jego polecenia sprawa przeka
zana będzie do gestapo. L is t  ten 
poprzedzony b y ł rozm ową Dengla 
z prezydentem  S tarzyńskim . Boha
te rsk i prezydent W arszawy pow ie
dzia ł następnie w iceprezydentow i 
K u lsk iem u, iż  Dengel szuka pozoru 
do jego aresztowania. Jednakże 
gm ina ewangelicko-augsburska, zgo 
dnie z żądaniem, N iem ców, zw róc i
ła  do kasy m ie jsk ie j przyznaną je j 
poprzednio kwotę.

W kilkanaście  dn i później po o- 
trzym an iu  wym ienionego lis tu  p re
zydent S tarzyńsk i został areszto
wany. N aza ju trz  po aresztowaniu 
prezydenta, t.j. w  dn. 27 paździer
n ika  1939 r., w iceprezydent K u lsk i 
w raz z dyrekto rem  M uzeum N aro
dowego Lorenzem  udał się do d r 
O tto  z prośbą o in te rw enc ję  w  spra 
w ie  zw oln ien ia  aresztowanego. D r 
O tto  ośw iadczył in te rw en iu jącym , 
że w  spraw ie te j jest bezsilny i  
w y ra z ił w ą tp liw ość, czy prezydent 
S ta rzyńsk i jeszcze żyje.

D yr. Lo renz przypom ina gobfi 
jeszcze in n y  m om ent rozm owy, ob* 
ciążający Oskara Dengla. O tto  bo» 
w iem  m ia ł dać swoim  rozmówcom 
do zrozum ienia, iż  sprawcą aresz- 
tow an ia  jest w łaśnie Dengel. Po
nadto dyr. Lorenz tw ie rdz i, iż 1® 
dn i przed aresztowaniem  Starzyń
skiego Dengel zażądał z arch iwum  
m ie jskiego dostarczenia sobie odezw 
i  p laka tów  z czasów oblężenia W ar
szawy. W  szczególności intereso
w a ły  go odezwy, podpisane prze* 
prezydenta Starzyńskiego. Po jego 
aresztowaniu Dengel przesta ł in te
resować się odezwami i  p lakatam i.

Z brodn ia rz  do w in y  oczywiście 
nie przyznaje się i  przesłuchujące
m u go w  Dachau przedstaw icie low i 
P o lsk ie j M is ji W ojskow ej w  N iem 
czech, m jr .  W ęglew iczow i, oświad
czył, iż  n ie  m ia ł żadnego służbo
wego an i też osobistego kon tak tu  
z prezydentem  S tarzyńskim  i w i
dzia ł go zaledwie jeden raz. Den
gel nazwał prezydenta człow iekiem  
w y b itn y m  i duszą m ag istra tu , P° 
czym ośw iadczył, że wespół z dr 
O tto b y ł zaskoczony aresztowaniem 
Starzyńskiego. D r O tto, zdaniem 
zbrodniarza, m ia ł rozm aw iać na 
tem at tego aresztowania z szefem 
p o lic ji bezpieczeństwa, Meissinge- 
rem , jednakże nie  dow iedzia ł się, 
ja k ie  b y ły  powody aresztowania. 
Dengel tw ie rdz i, że nawet M eissin- 
ger b y ł w  tym  w ypadku  ty lk o  na
rzędziem, a prezydent S tarzyński 
z n ik ł na polecenie bardzo wysokich, 
jeś li nie najwyższych, czynników" 
I I I  Rzeszy. Z b rodn ia rz  sugeruje, i*  
aresztowanie S tarzyńskiego nastą
p iło  z polecenia H im m le ra  a może 
naw et samego H itle ra .

Potrzebna jest koordynacja instytucji
zwralczniqcyclB przestępczość nieletnich

Prob lem  przestępczości n ie le tn ich  | pow iedn io zorganizowana 
sta ł się obecnie szczególnie a k - wychowawczo-opiekuńcza 
tu a ln y  przede

Wychoiuanie fizyczne i sport
LEGIA — POLONIA

Tow arzysk ie  spotkanie bokserów 
L e g ii i  P o lon ii, rozegrane w czora j 
na stad ion ie W.P. zakończyło się za 
służonym  zw ycięstw em  L e g ii 9:7.

W ram ach tego spotkania odbyła 
się w a lka  e lim in acy jna  m iędzy 
G rze lakiem  (L) i  Sciborem  (Budo
w la n i) w  wadze ciężkiej. Chociaż 
zw ycięży ł Scibor, W arszawę rep re 
zentować będzie w  Łodzi G rzelak.

W K ILK U  WIERSZACH
43 pięściarzy złożyło przysięgę o- 

lim p ijs k ą  na obozie p rze d o lim p ij
sk im  w  Dziekance. Uroczystość od
by ła  się w  obecności przedstaw ic ie
la P K O l. i członków  zarządu PZB. 
Przysięgę zaw odnicy z ło ży li na rę
ce p łk . M irzyńskiego.

Warta w Częstochowie w yg ra ła  
w  koszykówce z repr. m iasta 58:14 
(25:7), a przegra ła w  s ia tków kę 0:2 
(14:15, 9:15).

Francja wygrywa *  Walią 4:1 w
f in a le  s tre fy  zachodnio-europe j
sk ie j pucharu  Europy w ten isie sto 
łow ym .

Czechosłowacja wygrywa a Ame
ryką. W rozegranym  na tu te jszym  
lodow isku  meozu hokeja lodowego 
o lim p ijs k ic h  rep rezentacji Czecho-

Półflnały mistrzostw Australii w  
tenisie przyn ios ły  następujące w y n i 
k i:  W  grze pojedyńezej panów 
Brormwich pokonał Sedgmanna 6:2, 
6:4 i  6:4, S id w e ll w ye lim in o w a ł 
Langa 6:2, 5:7, 6:2 i  6:0, a w  pó łfin a le  
g ry  podw ó jne j B rom w ich -Q u is t 
w y g ra li z Hopm an —  C ra w fo rd  6:4, 
6:4 i 6:2.

Przerwa w lidze koszykowej. W
zw iązku z w yjazdem  szeregu k o 
szykarzy do Budapesztu mecze l ig i i  
koszykow e j w  dn. 24 i  25 bm. oraz 
31 bm. i  1 lutego, zostały odw o ła 
ne.

Porażka olimpijczyków Kanady.
R ackig C lub de F rance pokonał re 
prezentacyjną drużynę hokejow ą 
K anady 5:3 (0:1, 3:2, 2:0). Jest to 
pierwsza porażka kanady jsk ich  o- 
lim p ijc z y k ó w  w  Europie.

Nowa siedziba P U W F-u. Państwo 
w y  U rząd W F i  PW  przeniósł swą 
siedzibę do gmachu b. O fice rsk ie j 
Szkoły Inżraierli, wejście od A l. W y 
Zwolenia.

w szystk im  z po
w odu tego, że w o jna  p rzyczyn iła  
się do wzrostu ilości m łodzieży po 
zostającej bez na leżyte j op ieki, 
bądź też depraw ow anej przez n ie 
odpowiednie środowisko. Is tn ie je  
w ięc konieczność bardzie j wszech
stronnej i  skutecznej p ro fila k ty k i 
w  ty m  zakresie, n iż  m ia ło  to m ie j 
sce przed w ojną. Chodzi w  p ie rw 
szym rzędzie o zmianę dawnych 
m etod ka ry , k tó ra  dla n ie le tn ich  
przestępców nie  pow inna być ty l 
ko odpłatą, lecz m usi być w  ten 
sposób przeprowadzana, by  z dzie 
c i zaniedbanych m ora ln ie  i m ate
r ia ln ie  wychować jednostk i nada
jące się do w artośc iow ej p racy w  
społeczeństwie. Chodzi o stworze
nie  całego systemu wychowawcze
go dla te j m łodzieży, k tó ra  nara
z iła  się na k o n f lik ty  z prawem.

A kc ja  ta m usi być zsynchron i
zowana i  udzia ł w  n ie j wezmą: M i 
n is te rs tw o O św ia ty, M in is te rs tw o 
O piek i Społecznej, M in is te rs tw o  
Z d row ia  i  M in is te rs tw o  S praw ie
dliwości. Budżet in w es tycy jn y  dla 
tego celu będzie uchw alony ju ż  w  
lu ty m  b. r., a znaczna część p lanu 
p racy w ykonana zostanie w  1948 
roku.

W  W arszawie powstała C entra l
na K om is ja  Badań K ry m in a ln o - 
B io logicznych. O ddzia ły  te j kom is ji 
zna jdu ją  się ju ż  w  w ie lu  m iastach

a kc j*
m usi *

n ich zrob ić w artośc iow ych obywa'" 
te li. Zadanie jest trudne  i  w ym a
gające znacznych funduszów ora* 
koo rdynac ji p racy w szystkich in 
s ty tu c ji państwowych, społecznych 
i  cha ry ta tyw nych . Do te j koo rdy
na c ji przyczyn i się u tw orzen ie  P a! 
t r o n a t u  n a d  n i e l e t 
n i m i ,  k tó ry  w in ie n  dbać o op i* 
kę nad m łodzieżą nie  ty lk o  pod
czas je j pobytu  w  zakładach, a l* 
rów nież po je j w y jśc iu .

W  zakładach wychowawczych; 
prowadzonych przez samorządy te 
ry to r ia ln e  lu b  in s ty tuc je  cha ry ta 
tyw ne  pod nadzorem M in is te rs tw * 
O św iaty, przebyw a obecnie 558 
chłopców i  193 dziewcząt. W  za
kładach poprawczych, prowadzo
nych przez M in is te rs tw o  Sprawie» 
dliw ości, przebywa: w  K c y n i —* 
275 chłopców, w  Studzieńcu —' 
180 chłopców, w  K oźm in ie  —  85 
chłopców i  W alendow ie — 73 dzieW 
cząt. W  w ięzieniach na specjal
nych oddziałach zna jdu je  się oko
ło  500 n ie le tn ich  z te j przyczyny, 
że dotąd nie ma i z b  z a t r z Y  
m a ń  i  s c h r o n  i s k  przy 
sądach grodzkich. M in is te rs tw o  O- 
św ia ty  ma zorganizować s c h r  9 
n i s k a ,  w  k tó rych  zatrzym ani 
p rzebyw a liby  do czasu w yd a n i* 
przez sędziego orzeczenia co d® 
środka wychowawczego. Orzecze
nie to pow inno być uzasadnione na

p row inc jona lnych . Psychopatyczne podstaw ie gruntow nego i nauko- 
badania dzieci w  znacznej m ierze ! wego zbadania w łaściwości in dy -
p rzyczyn ia ją  się do obrania n a j
bardzie j w łaśc iw e j p ro fila k ty k i.  Ba 
danie m łodzieży w  w ięz ien iu  jest 
u trudn ione , natom iast w  specja l
nych schroniskach można będzie 
pogłębić stronę badawczą. Chodzi 
o to, żeby m łodych przestępców 
w  ogóle oddzielić od dorosłych dla 
tego np. w  W arszawie ci, k tó rzy  
zna jdu ją  się jeszcze w  w ięz ien iu  
na M okotow ie, będą w  n ied ług im  
czasie przeniesieni do osobnego za
k ładu  p rzy  u l. Gęsiej.

W  dotychczasowych domach dzie 
cka i  zakładach wychowawczych 
przebyw a 46.382 nie le tn ich . Na te
ren ie P o lsk i jes t ok. 150.000 sie
ro t, a pó łs ie ro t i  dzieci potrzebu
jących op iek i ponad m ilio n . O d-

w idua lnych  n ie le tn ich  przestępców, 
do czego niezbędne są kom petentne 
kom is je  krym ina lno-b io log iczne .

N atom iast izby zatrzym ań będzi* 
tw o rzyć  G łów na Kom enda M il ic j i  
O byw ate lsk ie j, k tó ra  n iestety do
tąd nie  rozporządza lo ka la m i po
trzebnym i do tego celu. W i z b i e  
z a t r z y m a ń  n ie le tn i prze
stępcy będą przebywać 48 godzi* 
i  stam tąd będą odprowadzani do 
Sądu Grodzkiego.

Należy zw rócić uwagę na to. aby 
p rzy  rozbudow ie apara tu zajm u
jącego się przestępczością m łodz ie ' 
ży nie tw orzyć w y b itn ie  karnych 
zakładów, ale przede w szystkn* 
wychowawcze.

B. K.

Stan zattudnienfa na Wybrzeża
W  dniach 19 i  20 b. m. m in is te r 

P racy i  O piek i Społecznej K a z i-
Amerykanie wygrywają w Sio- m ierz Rusinek w raz z wicem in. 

wacji. O lim p ijska  drużyna hoke jo - Kochanowiczem  1 dyr. Szymanko 
w a Stanów  Zjednoczonych, k tó ra  ! od b y li na W ybrzeżu w izy ta c ję  m ie j 
uleg ła w  niedzielę o lim p ijs k ie j re- 1 scowych agend M in . P racy i O piek i 
prezen tac ji Czechosłowacji w  P ra - Społecznej, a m ianow icie : Urzędu 
dze w  stosunku 5:6, rozegrała wczo Z a trudn ien ia  w  Gdańsku, G dyn i i 

.. , _. . , ra j w  B ra tys ław ie  mecz z rep re - E lb lągu oraz Ośrodka In w a lid z k ie -
s ło w ac jl i Stanów  Z jednoczonych, . zentacją S łow acji. Zw ycięstw o od- go w  Lęborku, 
zw yc ięży li gospodarze 4:1 (1:0, 0:1 i n ieś li goście, b iją c  gospodarzy po M im o zim y, sytuacja na ry n k u  
3:°J" ' uciętej walca 4:3 (1:1, 0:3 1 3:0). pracy w miastach portowych ju t

zadawalająca. Ruch w porcie 
trzym u je  się nadal na na jw yższy*1 
poziomie. Z w a ln ia n i z przemysł* 
budowlanego robo tn icy  zna jd u j* 
na tychm iastow e zatrudnien ie  prz? 
odgruzowaniu Gdańska i p rzy  p r * '  
cach nad poszerzeniem drogi Gdy
nia  —  Gdańsk.

W  Elblągu zdecydowano urucho
m ić od 1 lutego br. prace nad od
gruzow aniem  m iasta dla ok. 2.000 
robotników.
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W SÍ. I tani komunikacja podmiejska
p o t r z e b n ą  d la  o d b i id e w y  W a rs z a w yj j r '"ze jednocześnie z ponad dw u- 

cn° toym  podwyższeniem ta ry fy  po- 
s? w  r ów nym  stopniu zw ięk- 

i się czas, potrzebny na przew ie- 
" a_ie lis tu  z jednej m iejscowości

Jeszcze w  bież. ro ku  z e le k try fi
kow ana zostanie li f t ia  ko le jow a

oo d ■ ■ “  J'-----“ J “ “ ~j— i prawobrzeżnej W isły, biegnąca z
• o rug ie j; Dopiero teraz, a w ięc w  | P rag i w  k ie ru n k u  na M ińsk  M a- 

d2/ - t y m  tygodn iu  stycznia docho j zow iecki. W ten sposób coraz bar 
-4 do W arszawy -lis ty  ze S zk la r- ' dziej zbliżam y się do no rm a lizac ji 
le  ̂ Poręby, C iep lic czy Zakopane | kom u n ika c ji podm ie jskie j. Rzecz 

p  ’ wysłane "z tych m iast 2 stycznia, i jasna, że jednym  z koniecznych 
0Ĉ 8  jedzie 20 godzin, w  każdym  j w a run ków  te j no rm a lizac ji jest od 

Pociągu jest ambulans pocztowy, [ budowanie l in i i  średnicowej i wznie
' sienie nowego mostu kolejowego. 
Bez .szybkobieżnych połączeń p ra - 
w o - i lewobrzeżnych dw orców  W ar 
szawy tracą w ie le  na czasie po łą
czenia petom ie jsk ie  W arszawy z 
na jb liższym i osiedlam i. S tara za
sada, . iż ko le jow a  kom un ikac ja  pod 
m ie jską pow inna korzystać z dw o r-

si -“ JPlowanie, segregowanie i  odnie 
g Hstu n ie  trw a  dłużej, n iż  6 
r  ~ln  ~  na co w ięc „zużyw a“  się 
Pozostałe 20 dni?
g,.jp P.° za insta low aniu św ie tlne j 
$ * * “ « * »  ruchu na skrzyżow aniu 
Ep ' o: O rsk iego  z N ow ym  Światem  
CL \ °  .‘ło p o tu  m ają m ilic ja n c i. Prze 

albo się n ie  o rie n tu ją  w  bar 
l e!_„ sy.Snałów, albo też zupełnie je 

Często w łaśnie na w idok  
tłum  • czerwonegó rzuca ją  się 
^  rnrue do prze jścia przez jezdnię.

skich, na koniec sprawa kosztów 
prze jazdów  ty m i pociągam i jest 
dziś dla W arszawy! znacznie w aż
niejsza, n iż przed w ojną. Rzecz 
dziwna, łż w zrost znaczenia po łą
czeń m iasta z podm ie jsk im i osie
d lam i nie zawsze, nie wszędzie i  
n ie  przez w szystk ich  jest dostrze
gany. A  przecież sprawa jest ca ł
kow ic ie  jasna. K om un ikac ja  pod
m ie jska  —  jest ta k im  sam ym  p ro 
blem em  odbudowy sto licy, ja k  ko
panie fundam entów  pod nowe do
m y, zakładanie in s ta la c ji w odocią
gowych esy usuwanie gruzu. W 
istocie rzeczy w ys iłek  odbudowy, 
ja k i spoczywa pośrednio czy bez
pośrednio na m ieszkańcach sto licy, 

eów położonych w  cen trum  m ia - j przekracza m ożliwości pó łm ilio no - 
sta a to d la  celów skrócenia cza- j wegro m iasta. W ysiłek  te j ludności

rlnłnnoio ,-1 ~ ' -------------------------------------- *___i_.lt. _ _________

p ub:iiczność warszawska
^P om nia ła o p raw id łach

zupełnie
przecho-

s{‘a3 ‘a Pfzez jezdnię. W ina takiego 
Ws7,U,.rzeczy obciąża jednak przede 
A ystk im  m ie jsk i W ydzia ł Ruchu i  
tei oryzacit- Dlaczego bow iem  do 

,P ory  toe zaznaczono na jezdni
eiaPasów do p rz e jf ..... .....

tvion eg-° zam iast tych  pasów posta- 
t to ty lk o  gdzieniegdzie ta - 
. na s łupkach z napisem 

te ejscie d la  pieszych“ ? T ab liczk i 
ą trudno  dostrzegalne przez 

n0 po jazdów  i  rów n ież tru d
p 02 °®trzeS3lne przez przechodniów. 
k tym  tab liczka  ■wcale n ie  za- 

*?asa l'ezdn i przeznaczonego 
hieet?2? ’0 na Pfzejśeie. T ab liczk i są 
■ s7VKi yczne>. trudn o  dostrzegalne

... ^ •̂'0 DSuianp kip . W artn  ffnLio

su dotarcia pasażerów do dworca) 
do te j pó ry  (w łaśnie w  w y n ik u  
b raku  l in i i  średnicowej) nie może 
być zrealizowana. F aktem  jest je d 
nak, iż samo ze lek try fikow an ie  l i 
n i i podm ie jsk ich  na Pruszków, 
O tw ock czy .M ińsk M azow iecki 
rów nież skraca czas podróży. Skra 
ca dzięki w iększej szybkości jazdy 
zespołów ze lek try fikow anych  i

dla pieszych? i dz ięk i krótszem u okresowi, ja k i po 
trzebu je zespół ze lek try fikow any  
na rozw in ięc ie  pe łnej szj^bkości po 
w yruszen iu ze stacji.

Sprawa szybkości i  sprawa czę
s to tliw ości jazdy pociągów podm iej

jezdn; <?tać’ iz  gwoździe w b ite  
czeĄ r¡L p rzed 12 la ty , m im o znisz 
ttiifti«-ża.Fszawy i p rz e trw a ły  w  w ie li 

po dziś dzień,

w

wspomagany jes t nie ty lk o  przez 
pomoc finansow ą całego k ra ju , ale 
rów nież przez włączenie w  ca ło
kszta łt życia s to licy  mieszkańaów 
m iejscowości podwarszawskich.

W edług p rzyb liżonych  obliczeń 
80 tysięcy rodzin , k tó rych  człon
kow ie  za trudn ien i są w  Stolicy, 
mieszka pod Warszawą. S tanow i to 
p lus-m inus 200 tysięcy osób. Jest 
to  ja k  gdyby „pozawarszawska“  
W arszawa, m ająca sw ój znaczny 
w k ła d  w  odbudow ie sto licy. D la 
tego też ta k  udogodnienia ja k  i  u - 
trudn ie n ia  kom un ikacy jne  dla te j 
masy lu d z i codziennie p rzyb yw a -

12.10 książek zebrano dia Ziem Zachodnich
Akcja Suwsi nsidal

Pod hasłem „Polska książka u - ■ zb io ry  b ib lio te k  na Z iem iach Za- 
t rw a l i granice na Odrze i  N ysie“  chodnich. In ic ja ty w ę  tę poparła  ża- 
m łodzież warszawska m ia ła  p rzy - ' rów no  prasa stołeczna, ja k  i  P o l- 
stąp ić do społecznej a k c ji z b ió rk i skie Radio. B ra k  odpow iedn ich fu n
książek, k tó re  m a ją  zasilić  księgo-

W a r s z a i u a  o d b u d o w u j e  s i ę

duszów na w ydan ie  afiszów  i  u lo 
te k  (ty lk o  trz y  organizacje o fia ro 
w a ły  ze swych szczupłych budże
tó w  po 3 tys. zł. na  cele organiza
cy jne  i  propagandowe) u tru d f li ł roz 
głos im prezy. Zapoczątkowana 
przed m iesiącem zbiórka książek 
p rzyn ios ła  w  w y n ik u  12 tys. o fia 
row anych  przez społeczeństwo to
mów. Oprócz książek o treśc i bele- 
: teysfołęznej,, zebrano.:, sporo pedneę^r 
n ik ó w  i  dzieł naukowych. N a jw ię 
ce j książek o fia ro w a li m ieszkańcy 
b loków  robotn iczych Pragi. Na rę 
ce K o m ite tu  w p łyn ę ły  ju t  prośby
0 p rzydz ia ł książek. Upom ina się 

-o n ie  w o j. szczecińskie, olsztyńskie
1 w rocław skie . Zebrane ks iążk i po 
przesegregowaniu zostaną niezwłocz 
n ie  przekazane poszczególnym in 
s ty tuc jom  tych w o jew ództw .

A k c ja  zb ió rk i t rw a  nadal.
KeR

S z a s  p s m f ś l e ś

o akcji kolonifaei
Komisja Koordpacy na wzywa 

organizatorów
K om is ja  K oo rdynacy jna  P ó łko lo

n ii, K o lo n ii i  Wczasów dla  Warsza
w y  w zyw a w szystk ich  organizato
ró w  p ó łko lon ii, k p lo n ii i  obozów 

„ S 1 W pZ9rwcu ub. r. w  czasie kazy powstańcze, p ro to kó ły  spo- d la  dzieci i  m łodzieży W arszawy —  
hiu ^  Z w iązku  M uzeów w  P ozn a -j rządzone przez żanderm erię p ru s - i do ja k  najszybszego zgłoszenia się

ką, lis ty  powstańców pisane z w ię - do K o m is ji K oo rdynacy jne j zorga 
zienia itd . n izow ane j p rzy  W ydzia le  Wczasów

Na w ystaw ie  zabraknie n iestety 
m a te ria łó w  dotyczących Powstania

siedziba G lS Z -n  a przedtem  jeszcze —  siedziba szkoły podcho- 
ży6 j odbudowuje się w  szybkim  tempie. Część tych  gm achów słu- 
**ańst ttZie Za b iu ra  kance la rii Prezydenta Rzeczypospolitej i  Rady 

Wa. Odbudowę w ypa lonych gm achów prow adzi W ojskowe Przed
sięb io rstw o Budow lane. !

W seta rocznicą linsny Ludów
Wymwa w Mwsaum Wolska

,>p) w
tja; ■ 
hiu 
Sz
^o js k a

tó w a --Z0^ ać w  r - 1948 z ekspona-

jących do m iasta óddzia ływ ują  na 
życie gospodarcze miasta. 2365 pod
m ie jsk ich  pociągów l in i i  norm alno
to row e j przewozi w  ciągu jednego 
miesiąca te, masy ludzkie . Samych 
b ile tó w  miesięcznych i  tygodn io
w ych  sprzedano w  jednym  ty lk o  
m iesiącu na W arszawskich K o le 
jach Dojazdowych ponad m ilion . 
W  ciągu jednego miesiąca K ole je  
Dojazdowe ((Mareęka,. EKD, G róje 
cka, W ilanow ska i  ko le j Jab łon
na —  Karczew) przewożą od: 1.700 
tys. do ponad 2 m ilionów , pasaże
rów . Te n ieca łkow ite  dane s ta ty 
styczne kom u n ika c ji podm ie jsk ie j 
(bo bez ko m u n ika c ji . autobusowej) 
po tw ie rdza ją  fa k t zgrupowania się 
pod W arszawą ludności' najściślej 
zw iązanej z pracą w  sto licy  a się 
gającej liczbow o c o : n a jm n ie j po
ło w y  obecnej liczby stałych je j 
m ieszkańców.

W  ty m  stanie rzeczy ko le jow a 
p o lity k a  ta ry fow a  i  ko le jow a po
l i ty k a  ruchu są instrum entem  n ie 
zw yk le  czule oddz ia ływ u jącym  na 
rozw ój życia gospodarczego nasze
go m iasta. Po osta tn ie j podwyżce 
cen b ile tó w  ko le jow ych  od pod
w y ż k i te j zwoln iono b ile ty  pracow 
nicze. N iestety weszła w  życie pod
w yżka b ile tó w  uczniowskich. Pod
w yżka .ta stanow ić może poważne 
obciążenie budżetowe rodz in  p ra 
cowniczych —  tym  większe, im  
b liże j W arszawy m ieszkają, jako  że 
nowa ta ry fa  wzrosła w  stosunku 
odw ro tnym  do odległości.

Zagadnienie tan ie j kom u n ikac ji 
' podm ie jsk ie j w  zakresie m ożliw o
ści Zarządu M ie jsk iego rozwiązane 
zostało ty lk o  w  jednym  w ypadku. 
W arszawski tra m w a j jeździ dziś do 
Boernerowa. O przedłużeniu l in i i  
tram w a jow ych  w  innych  k ie ru n 
kach m ow y być nie może a to 
przede w szystk im  z b raku  taboru. 
Szybkie ko le je  podm ie jskie  (kom 
b inac ja  tra m w a ju , m etro  i  ko le j-, 
k i)  są sprawą dalszej przyszłości. 
W  ty m  sian ie  rzeczy w  interesie 
naszego m iasta leży przyspieszenie 
częstotliwości kursow ania  pociągów 
podm ie jsk ich  (m odernizacja ko le
jek !) oraz rozszerzenie zakresu zni 
iżek.-.kolejowych^: B y łoby  rzeczą, n a i 
odpowiedniejszą w prow adzić dla 
ludności s to licy  (chw ilow o mieszka 
ją ce j poza m iastem) zn iżk i specja l
ne, obejm ujące wyłącznie W arsza
w ę i  teren podwarszawski. Jest to 
sprawa (ja k  zaznaczyliśm y pow y
żej) obchodząca nie  ty lk o  jedno
s tk i, ale obchodząca warszawski 
zespół m ie jsk i. Słaba ludnościowo 
W arszawa czerpie w ie le  ze swych 
soków żyw otnych z podstołecznego 
okręgji. Zaburzenia kom unikacyjne 
odb ija ją  się natychm iast na życiu, 
sto licy, na życ iu  je j p racow ników  
zmuszonych do m ieszkania poza je j 
m uram i.

' (W)

Kłamliwe ‘staruszki
Różne s taruszki i  t. zw .• s ie ro ty  

■podnoszą często w rzask na op ie
szałą rzekomo i  niedość sprawną  
działalność W ydzia łu  O piek i Spo
łecznej warszawskiego Zarządu  
M iejskiego. S ie ro ty  i  s ta ruszki nie  
m ają zupełn ie n ic  do roboty, d la 
tego m ie lą  , ozoram i na Opiekę. 
Zawsze się do czegoś p o tra fią  
przyczepić. T akie  ju ż  są. A  na jchęt
n ie j tw ierdzą, że podania złożone 
w  Opiece muszą czekać parę m ie 
sięcy na rozpatrzenie, do czego 
jednak przeważnie n ie  dochodzi, 
ponieważ podania te ś is ta ją - za 
zw ycza j skonsumowane^ przez m y
szy, że trzeba m ieć w y ją tko w e  
szczęście, żeby coś w  Opiece w y -  
dębić, że ciężko żyć z taką Opieką, 
że zimno, że głodno, że ¡źle...

S łowem Wygłaszają różne tan ie  
frazesy obliczone na ła tw o w ie r
ność ludzką.

W  w y n ik u  dzia ła lności staruszek  
doszło do tego, że W ydzia ł O p iek i 
Społecznej b y ł zmuszony zorgani
zować specjalną wystaw ę, obrazu
jącą swe dotychczasowe osiągnię
cia. W ystawa kosztowała n ieca łe  
t rz y  czwarte m iliona , udow odn iła  
zaś przekonywująco, że pieniądze 
przeznaczone na Opiekę są w yda
wane celowo i  roztropnie. N ie
m n ie j nawet po sukcesie w ys taw y  
staruszki i  s ie ro ty n ie  przesta ły  
tw ie rdz ić , że nie m a w  W arszawie 
człow ieka, k tó ry  dostałby z O p iek i 
dobrą i  ciepłą odzież w  dostatecz
n e j ilości.

Przestaną zapewne tak  tw ie rdz ić  
dopiero teraz, k iedy  k łam stw o ich  
zostało zdemaskowane przez w ła 
dze. Oto, ja k  donosi jedno z pism  
stołecznych, m ilic ja  przeprow adziła  
rew iz ję  u  pracow n ików  magazynu 
odzieżowego W ydzia łu  O p iek i Spo
łecznej, u jaw n ia jąc  w ie lk ie  zapasy 
garderoby. Za in te rpe low any w  te j 
spraw ie przez m ilic ję  W ydzia ł O - 
p ie k i po tw ie rd z ił zeznania pracow
n ików , w yjaśnia jąc, że prócz p rzy 
dzia łów  in dyw idu a ln ych  o trzym y
w a li on i zespołowo do podzia łu  
większą część garderoby z maga
zynu.

To oświadczenie po łoży oczyw i- 
1 ście kres w sze lk im -p lo tko m ' i '  in sy 
nuacjom  staruszek. Fakt, iż  są w
Warszawie ludzie, k tó rzy  o trzym a li 
odzież z O p ie k i Społecznej, n ie  m o
że ulegać już  . ja k ie jk o lw ie k  w ą tp li
wości. A  że w śród nibh nie ma sta
ruszek i  sierot, to należy położyć 
na karb przypadku.

Podając powyższe do w iadom ości 
o p in ii publiczne j, pozwalam y sobie 
w yraz ić  przekonanie, że zb iór p ro - 
toku łów  m ilic y jn y c h  będzie okrasą  
now e j wystaw y, k tó rą  W ydzia ł O- 
p ie k i Społecznej zechce n ie w ą tp li
w ie  zorganizować i  w  roku  bieżą
cym.

M EG AN
"Sy -rj.. -i*.

W

K n n c e il?

S2a in ic ja ty w y  p łk . Zbign iew a 
^ o ¡ C;t,erS'tÍe§0’ dyrek to ra  M uzeum  
torg :_w  W arszawie, postanowiono

z b ¡ o ZF'a jdu jącyeh się w  ■ różnych j Chochołowskiego, ponieważ M u - 
^n ze a ln ych  w ystaw ę po- ! zeum Tatrzańskie nie zechciało ich

p5Confl W iośnie Ludów . 
stav,ace nad przygotow aniem  w y -  
U la y  S!ł  obecnie w  pe łnym  toku.
Wo1 j o n i z o w a n i a  je j M uzeum 
hatńi- wypożyczyło szereg ekspo- 

 ̂ -0^  d o lsk ie j A kadem ii U m ie- 
¿VauSC1’- ^ uzei3n i Narodowego w  
W -J ^w ię , Muzeum Narodowego w  
Wun 2awie, Państwowego A rc h i-  
¿0n , w  Poznaniu, M uzeum  W ie l- 
K u r n - , ?g.°’ M uzeum  F undac ji 
Syten» .  oraz B ib lio te k  U n iw e r- 
tvie * le,i ' Narodowej w  W arsza- 
pa*  tn. to. m un du ry  w o jskow e 
dowe zaborczych, broń, s tro je  lu -  

e chłopów w ie lkopo lsk ich , roz-

Stan zatrudnienia w stnliey
V.,Na dzień 31 g rudn ia  1947 roku  

tohcy zare jestrowano łącznie 
do w , za*r ttdnionych. Ruch zawo- 
t,?^ y  2rzesza około 235 tys. osób, 
ŝ 6r' . 9 proc. pracujących. N iezrze- 

3e* za trudn ien i przeważnie w  
PraCy yc^> P ryw atnych, zakładach

osób za trudn ia ją  przed- 
I35 śaFstw a  państwowe i urzędy —

Jb. Pracowników prywatnych

wypozyczyc.
Vfystav,ra będzie o tw a rta  w  W ar

szawie od 22 lutego do 31 marca, 
następnie na kw iec ień  w y jedz ie  do 
Poznania, potem zaś na m aj, czer
w iec i  połowę lipca do K órn ika , 
gdzie przed stu la ty  po upadku 
Powstania W ielkopolskiego grupa 
chłopów  z oddzia ły W ilczyńskiego 
u tw o rzy ła  Rzeczpospolitą K órn icką . 
We w rześniu w ystaw a czynna bę
dzie we W rocław iu , potem zaś po
w ró c i do M uzeum  W ojska w  W ar
szawie, gdzie dostępna będzie dla 
zwiedzających do końca roku. ,

(Bagatela 10, IV  p ię tro) —  celem 
złożenia p lanu  a k c ji p ro jek tow ane j 
na ro k  1948.

O rgan iza torzy a k c ji le tn ie j, k tó 
rzy  nie zgłoszą swych p lanów  akc ji 
le tn ie j w  te rm in ie  do dn ia 4 lutego 
b.r. —  nie mogą liczyć na subsydia, 
państwowe.

jest 97.099,. p racow n ików  samorzą
dowych — 26.374.

Zakładów  pracy jest w  sto licy 
12.721: p ryw a tnych  drobnych —
11,934, państw ow ych —  709 i  samo
rządow ych —■ 78.

N a jw ięce j za trudn ia  przem ysł 
budow lany około, 50 tys. ludzi.

V/ urzędach państwowych pracu
je  40.320* i  w  Zarządzie M ie jsk im  
—  26 tys. osób.

Podziękowanie
Sekcja dochodów niesta łych Zw. 

Zaw. D zienn ikarzy R. P. (Oddział 
W arszawski) składa podziękowanie 
M in . O dbudowy za gościnne udzie
lenie sal na zabawę, z k tó re j cały 
dochód przeznaczony został na po
moc dla w dów  i  sierot po dzienni
karzach.

W sobotą —  wieczór kolęd
W  sobotę dn. 24 bm. W ydzia ł 

S zko ln ic tw a  m. W arszawy —  Sek
c ja  zajęć m iędzyszko lnych —  orga 
n izu je  „A u d y c ję  ko lęd  i  p ieśn i lu  
dow ych“ . W ykonaw cam i będą: m ię 
dzyszkolna o rk ie s tra  uczniowska i 
m iędzyszkolne chóry uczniowskie. 
A ud yc ja  rozpocznie się o godz. 
17-eij w  s a li p rz y  u l. O tw ock ie j 
n r. 3.

O godz. 1!) w „Romie" występ pianistki 
M arii Wiłkomirskiej, która odegra kon
cert fortepianowy Rnvela. Ponadto w 
programie stare Polonezy Ogińskiego w 
opracowaniu Romana Palestra oraz I I I  
Symfonia Eroica — Beethocena. Kon
cert pod dyr. Mieczysława Mierzejew
skiego.

W v s í a w v
Muzeum Narodowe: Wystawa dzieł 

sztuki średniowiecznej (zbiory stałe) 
oraz stała galeria malarstwa obcago.

SARP (ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 
1) Wystawa Grafiki Polskiej Z w. Zaw. 
Polskich Artystów Plastyków.

T e a f s y
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 

18 „Hamlet“.
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow

ska 8): o godz. 19 „Roxy".
TEATR „PLACÓWKA - (Królewska 13) 

o godz. 18.13 „Burza".
TEATR. M AŁY (Marszałkowska Rl):

0 godz. 19-ej „Żołnierz i bohater“. 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego

20): o 19 „Świerszcz za kominem".
TEATR NOWY (Puławska 39): codzien

nie o godz. 18.30 w niedi. 1 święta o godz. 
15 i 18.110 komedia Gogola „Rewizor".

TEATR JASKÓŁKA (Marszałkowska 
69) nieczynny.

TEATR M IN I ATCRY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Maź i żona" Fredry.

COMOEDTA (Szwedzka 2): o godz. 19-ej 
„Nie igra sie z miłością“.

GULIW ER (Królewska 13): chwilowo 
nieczynny.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Knro- 
wa 31): o godz, 12-ej „Doktór Dolittle
1 jego zwierzęta".

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmnntowska 8): ...lak sie Iwnrzy 
rząd", nocz. godz. 17 I 1.9-ta.

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19-ej 
„Duby smalone“.

I n tx
PALLADIUM  (Złota 7/9): „Symfonia

m
Pastoralna“, pooz. 13. 15. 17. 19 i 21.

POLONIA (Marszałkowska 56): „ Przyr 
sięga“, pocz. 15, 17, 19 i 21,

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pe
pita Junenez". pocz. 13, 15, 17, 19 1 21.

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska m it  
o godz. U-ej „Nowy program atkual- 
ności“.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Znak Zor- 
ry “, pocz. 13, 15, l i ,  19 i 21.

SYRENA (l*raga, Inżynierska 2)t
„Przysięga".

TĘCZA (Suzina 4): „Jasne Łany“.

f f  A O I O
W dniu 24 bm. (sobota).

G.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne“. 6.15 
Wind. por. 7.00 Dziennik por. 8.15 „Że
lazna kurtyna“ H. Boguszewskiej roz
dział X II. 10.40 Aud. Min, Oświaty. 
13.05 Wiadomości południowe. 12.08 Prze
gląd prasy stołecznej. 12.20 „Z mikrofo
nom po kraju“ — reportaż. 12.30 Kon
cert rozrywkowy. 14.00 Koncert Sekstetu 
P. R. 14.45 Pieśni ludowe. 16.00 Dz. po
południowy. 16.30 „Kopciuszek“ słucho
wisko dla dzieci starszych. 17.00 „Przy 
sobocie po  robocie“ z fabryki „Proto
typ“ w Bydgoszczy. 18.45 „Żelazna kur
tyna* H. Boguszewskiej rozdział X I I .  
19.00 „Z zagadnień świata pracy“. 19.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 19.30 Muz. 
polska. 20.00 Dz. wieczorny.. 20.50 Poga
danka sportowa. 21.00 Utwory Mauryce
go Ravela. 21.25 Mozart — V Divertis«e- 
ment (2 klarnety infagot). 21.45 Aud. 
Biura Studiów. 22.00 Muz. taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,20 Muz. taneczna 
z płyt. 24.00 Muz. taneczna z płyt. 1.00 
Hymn.

WARSZAWA I I
16.00 Dz. oopołudniowy. 16.30 Muz. z 

płyt. 16745 Felieton aktualny. 16.55 IV  
aud. z cyklu „Kompozytor Tygodnia“— 
Franciszek Sclrube’rt z płyt. 17.30 Lekcja 
języka rosyjskiego. 17.45 Pieśni Jana 
Brahmsa. 18.05 Muz. popularna z płyt. 
18.20 „Czarny Arab“ opowiadanie. 18.50 
„Słuchamy muz.“ . 19,20 Muz. z płyt. 
19.30 Muz. Dolska transmisja z Warsza
wy I .  20.00 Dz. wieczorny. 21.00 „Zwie
rzenie o zmierzchu“  słuchowisko. 21.45 
Lekkie utwory skrzypcowe. 22.00 Muz. 
taneczna.
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Poszukujem y

Kr 250-0

specjalisty doradcy
dla usprawnienia przebiegu materiałowego przez fabryki
Kandydaci, ty lko  z dłużą praktyką organizacyjną masotnej produkcji, 
zgłoszą się piśm iennie z podaniem km aliftkacji i opisu dokonanych prac do

Oyrekcji Zjednoczenia Przem. Taboru i Sprzętu Kolejowego
H. C e g ie ls k i  S p . A k c .

poi tymczasowym Zarządem Państwowym P o z n a ń ,  ul. Daszyńskiego Hr. 130.

O G Ł O S Z E N IE
Celem uporządkow ania spraw  m a ją tkow ych  I. Pdlskiego To

w arzystw a K ą p ie li M orsk ich  S. A . w  G dyni, w zyw a się wszyst
k ic h  w ie rzyc ie li do zgłaszania swych p re te ns ji oraz a kc jon a riu 
szy do zgłoszenia a k c ji do dn ia  30 k w ie tn ia  1948 pod adresem:, 
Gdynia,- Bandurskiego 39 m. 77 oraz W arszawa, M arsza łkow 
ska 119 m. 1.

Niezgłoszone w  te rm in ie  w ie rzyte lnośc i nie będą uw zględ
nione p r z f  sporządzaniu b ilansu o tw arc ia  Tow arzystw a. 4244-0

HMHNMMROHHKHMRKNMiMMM P R O B L E M Y ”

Urząd Wojewódzki Ś ląsko-Dąbrowski
W ydzia ł Komunikacyjny

zatrudni na warunkach
u m o w n y c h

kilku inżynierów 
i techników

ze zna jom ością  te ch n ik i budow y 
mostóm  i kosztorysow ania .

Zgłoszenia osobiste z do 
kum en tam i uj W ydz. Kom un ikac. 
Urzędu W o jem . r>. N r 527 ( IV  p ię tro ) 
do dnia 31 sty i znia 1943 r. 7.70-1

T 0M 0F A H
(papier bezbarwny) p F O d U Iv Cj i

Państwowej Fabryki Sztucznego Włókna Nr 1
tn Tom aszom ie M azom ieckim

Nadaie się do wszelkich opakowań w fabrykach 
sklepach, biurach, szkołach oraz do domowego użytku

E F E K T O W N Y
MUCNIEfSgY o 300
S T I  M S Z Y  od zwykłego papierń
DO N A B Y C I A :  po cenach hurtowych me wszystkich 

Hurtom niach Centrali Teksty lne j i prymatnych 
hurtowniach papieru
po cenach detalicznych me mszystkich sklej  

269-1 pach sprzedaży papieru i materiałóm piśmien,

FABRYKA KABLI

PAŃSTW O W E N IE R U C H O M O Ś C I Z IE M S K IE  
Zarząd O kręgow y w  Opolu

s p j r z e c f c y c f j r c f
w  drodze prze ta rgu około 50.000 m. b. p łó tna  różnego ja k : 

pościelowego, bieliźnianego, surów ki, fla r.e li, dre lichowego i  p ła 
szczowego.

O fe rty  w , zalakowanych kopertach należy składać w  te rm i
nie do dn ia 24 stycznia 1948, godzina 10-ta w  W ydzia le Zaopa
trzenia i Z bytu  P.N.Z. Opole, ul. P iastowska 14, pokój 170, 
gdzie rów nież można otrzym ać wszelkie in fo rm acje , dotyczące 
sprzedaży. * . . .

W  ofercie, należy podać zaoferowaną sumę na każdy asor
tym en t oddzielnie. O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 24 stycznia o go
dzinie 12-ej.

P.N.Z. zastrzegają sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe ren
ta, w zględnie un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodów, 

ja k  rów nież sprzedaży ty lk o  pewnej p a r t i i poszczególnym ofe
rentom . K r  271-1

8S300EX KONFEKCYJNY Nr 4, Łi!Ł  SteiSinp 28
PO SZUKUJE

p e a in c z ą g
243-0 W Y M A G A N E  Ś W I A D E C T W A

Zgłoszenia do W  Y D Z 1 A Ł U P E R S O N A L N E G O

264-1» F D S F A T « , KIELCE Zagnańska 41
z a k u p i :  3200 sztuk rurek stalowych

średnicą 31/26 m m, d ługośc i 4000 m m, zaw artość w ęgla  0.351, tw ardość 
1435 B rine lia , z im no ‘c iągn ione  bez szwu, dom ieszek t le n kó w  i szlaki.

D O S T A W A  po łow a  do 20 stocznia 1948, reszta do m iesiąca. 
Jeden w c iąg  »Demag« do 2 ton, 15 m w ys. w ciągan ia , m o to r do jazdu

» l o d a  i Z y c ie  P r a k t y c z n e «  -  pismo dla Kobiet

i DRUTU w BĘDZINIE
poszukuie natychmiast:

1) jednego  lE C H M K A -M E C H A IIIK A
ze znnjom»ńsiq kalkulacji i ruchu

2) dwóch KRESLAHZY %
3) KIEROWNIKA działu zaopatrzenia
4) KIEROWNIKA działu ogóino-gospodarczego

O fe rty  p ros im y składać pod adresem  naszej fab ryk i. W  razie p rzy ięc ia  
o ie r ty  fab ryka  u ła tw i uzyskan ie  m ieszkania. K r 274-1

ZJEDNO CZENIE  ENER G ETYCZNE Z A G Ł Ę B IA  W ĘGLOW EGO 
Z A K Ł A D Y  E LE K TR O  S. A. 

w  Łaziskach G órnych
ogłasza

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na: w ykonan ie  rysunków  ko n s tru kcy jn ych  maszyn (rysun k i w a rszta to 

we) w raz z urządzeniem  e lektrycznym  dla suw n icy  po rta low e j 
o rozp iętości 35 m  i  zdolności p rze ładunkow e j 50 t  jgodz.

Bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  w ydzia le  technicznym  Za
k ła dó w  E lektro , Łaziska Górne, gdzie rów n ież można otrzym ać .pod
k ła d k i o fe rtow e (ślepe kosztorysy). O fe rty  w  podw ójnych zalakowa
nych kopertach bez znaku f irm y  z napisem: ,,O fe rta  na w ykonan ie  
rysu n kó w  .kons tru kcy jnych  maszyn dla  suw nicy p o rta lo w e j“ składać 
należy do dn ia 3.I I . 1948 r. godz. 12-ej. w  sekre tariacie  Z akładów  
E lek tro , Łaziska Górne, o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arc ie  o fert.

W adium  w  wysokości 2 procent oferowanej sum y należy w p łac ić  
do kasy Z akładów  E le k tro  a k w it  załączyć do o fe rty . Zezwala się ró w 
nież na złożenie w a d ium  w. postaci g w a ra nc ji bankow ej (zastaw pa
p ie rów  w artościow ych).

D yre kc ja  Z akładów  E le k tro  zastrzega sobie praw o dowolnego w y 
boru oferenta bez względu na w y n ik  prze targu, praw o un ieważn ienia 
prze ta rgu bez podania p rzyczyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko
dowań, ja k  rów n ież  p raw o zmniejszenia ilości w ykonan ia  robót, p ra 
w o podzia łu rob o ty  i dostawy m iędzy poszczególnych oferentów .

O fe rty  n ieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. K r  273-1

ZJE D N O C ZE N IE  P R ZE M Y S ŁU  M E T A L I N IE Ż E LA Z N Y C H  
K A T O W IC E , u l. PO DG Ó R NA N r  4 

D yrekc ja  Techniczna M e ta li K o lo row ych
ogłasza K r  272-1

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y
na w ykonan ie :
robó t sto la rsk ich  w  budynkach m ieszkalnych na k o lo n ii robotn icze j 
w  Zakładach G órn iczo-H u tn iczych M iedzi „W izó w “  w  Bolesławcu D /S I.

P odk ładk i o fertow e oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można 
w  Odz. Inw e s tycy jn o -P ro d u kcy jn ym  Zjednoczenia Przem ysłu Metali, 
N ieżelaznych, Katow ice , ul. Podgórna N r 4 pokój n r  6.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w y k o 
nanie robót s to la rsk ich  w  budynkach na k o lo n ii robotn icze j w  Z ak ła 
dach G órn iczo-H utn iczych M iedzi „W izów “  w  Bolesławcu D /S l.“  sk ła
dać należy do dn ia 26 stycznia 1948 r. do godz. 13-ej do Z jednoczenia 
Przem ysłu M e ta li N ieżelaznych, K atow ice , u l. Podgórna n r  4 pokój 
n r  6 o k tó re j to godzinie nastąp i o tw arc ie  o fert;

P rzy  składaniu o fe rt należy złożyć w a d iu m  w  wysokości 1% Sumy 
ofe row anej w  postaci gw a ra nc ji bankow ej.

Zjednoczenie Przem ysłu M e ta li N ieżelaznych, K atow ice zastrzega 
sobie p raw o  w yb o ru  o fe renta  bez. względu na w y n ik  przetargu, ja k  
rów n ież un ieważn ienia prze ta rgu bez podania powodu i odszkodowań.

P R Z E T A R G
D yrekc ja  F a b ry k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych  we W roc ław iu  

ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na rob o ty  rem ontow e budynków  m ie
szkalnych p rzy  ul. P ilczyck ie j 122 A, 124 we W rocław iu .

O fe rty  w  za lakow anych . kopertach z napisem oferow anej robo ty  
oraz zaw ierające dowody wpłacenia w ad ium  do B.G.K. oddział we 
W roc ław iu  w  wysokości 1%> oferow anej sum y należy złożyć do dn ia 7 
lu tego 1948 ,r. do godz. 12-ej w  b iurze  p lanow ania  fa b ry k i p rzy  ul. P rze
m ysłow ej 12 we W rocław iu , o godz. 12.30 nastąp i kom isy jne  otw arc ie  
kopert.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe, kosztorysy można otrzym ać pod w y 
żej wskazanym  adresem, każdego dnia o godz. 8— 10, począwszy od 
dn ia 22 stycznia 1948 r.

D yrekc ja  F a b ry k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych  zastrzega sobie 
praw o zm iany zakresu wzg lędnie koncepcji podanych w  kosztorysie 
robót, dowolnego w yboru  oferenta oraz un ieważn ienia przetargu, bez 
podania przyczyn i  udzie len ia z- tego ty tu łu  odszkodowań. K r  275-0

P R Z E T A R G
D yrekc ja  Lasów P aństwow ych w  L u b lin ie  ogłasza przetarg n ie

ograniczony na budowę l in i i  te le fon iczne j w zd łuż istniejącego to ru  ko
le jk i leśfcej L ip a  — Łążek, dług. 20 km . S łupy dostarczy dyrekc ja , 
resztę — przedsiębiorca. T e rm in  rozpoczęcia robót 23 lutego b. r., 
ukończenie — 30 m arca b. r.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach w raz z kw ite m  na wpłacone 
w ad ium  do kasy, d y re k c ji w  wysokości l°/o od sum y oferow anej na
leży składać w  d y re k c ji do godziny 12-ej dn ia 7 lutego, p o  czym 
zaraz nastąpi o tw arcie  o fert.

P odkładki o fe rtow e i in fo rm a c ji udzie li b iu ro  techniczne d y re kc ji 
Okopowa 13, zam iejscowym  listownie.

D y re k to r:
K r  230-0 (—) Inż. St. Jenke

PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  P R ZE M Y S ŁU  W E ŁN IA N E G O  N r 35
1 w  Ł O D Z I ul. M A R IA N A  N O W O T K I 83/85

ogłasza
PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  

na roboty e lektrotechniczne — urządzenie podstac ji wysokiego 
napięcia p rzy  ul. Legionów  N r 18

Ślepe kosztorysy praż w szelk ie in fo rm ac je  otrzym ać można w  b iu 
rze P.Z.P.W. N r 35 w  Łodzi, ul. M ariana  N o w o tk i 83/85.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na u rzą
dzenie podstac ji“  składać do dn ia 5.11.48 r. godz. 10-ta w  biurze 
P.Z.P.W. N r 35, w  Łodzi p rzy  u l. M ariana  N o w o tk i 83/85 W ydzia ł 
Energ. i Ruchu, gdzie w  tym że dn iu  o godz. 10.15 nastąpi urzędowe 
o tw arc ie  o fe rt K r  268-1

3.000 zł. dziennie
można łatwo zarobić po przeczyt*” 
niu broszury p.t. „FABRYKANT 
DOMOWY“. Tn naukowa książecz
ka zawiera cały szereg przepiso-̂  
produkcji zwykłym domowym sy
stemem, wyjątkowo pokupnych ar
tykułów. Cena wraz z przesyłką P0' 
eztową zł. 369.—, które należy wpła' 
cić na konto P.K.O. Nr. 1-6752 Ry
szard Włodarczyk. Wydawca nasi 
ma wszystkiego tyiko 1060 egzem' 
piarzy. To też każdy, komu zale/A 
na znalezieniu się w tym szczęś"' 
wym gronie, proszony jest o zama
wianie zaraz dzisiaj jeszcze. Pod*e 
dokładny swój adres na blankiecie* 
___^____ Kr 277^

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Maszyny, Narzędzia, S iln ik i w  du
żym wyborze poleca Zjednoczeń1® 
M echan ików  „O gn iw o “ , Warszaw®» 
M arszałkow ska 17, W roclaw , SW' 
lina  10 624/ ^ ,
50 ton świeżego siana sprzeda Pań
stwow a Fabryka K o tłó w  i  Maszy11 
w  T o run iu  ul. G rudziądzka 79.

_ _ _______________ K r  246J
Samochód „S auer“  6 tonow y, stań 
pierwszorzędny, sprzedam. Oferty 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod „Nowe 
gum y". K r  ,266-»

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

P ow ia tow y Zarząd D rogow y w  P3 
dzym in ie  p rzy jm ie : 1) techn1̂ 3 
drogowego na stanow isko sekreta
rza lu b  zastępcy k ie row n ika  z p ral 
tyką  oraz 2) kreślarza. K r  276-^

P R A C A  P O S Z U K IW A N A  .

H andlow iec, organizator, im p o rt 
eksport, spedycja, transport, zbo' 
że, węgie l, p rzy jm ie  delegaturę ń* 
Śląsk, siedziba K a tow ice  lu b  W ar
szawa. O fe rty  „C z y te ln ik “  Kato
wice pod „W yrob ione stosunki“ .

K r  2654

ROZNE

W ojewoda w arszaw ski podaje do 
w iadom ości, że orzekł zm ianę na
zw iska i im ien ia  W asyluka Pro
kopa, urodzonego w  1915 r. w  ^  
w iu  na nazw isko i  im ię „W asilew 
sk i W ładys ław “ . K r  267' 1

RZECZPOSPOLITA
I

D ZIEN N IK  GOSPODA ROZY
A D R E S Y :

Administracja główna: Warszawa. 
Daszyńskiego 11!. teł S71 12. Biur« 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 1(1, teł. 857 
1-8S7-708. Oddziały w kraju: S 1 4 * 2, 
Rylom. Stelmacha 16. tel. 531-93, 60 '■ 
— Katowice. 0 Maja 12. teł 30!) 74 *• 
Wrocław, Krupnicza 13. teł. 6 8 -  f-ó«7 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-08. 
■Administracja tel. 123-33, — WY'
b r z e ż e: Gdynia. Mściwoja 9. t«h 
222-07. — Sopot. PI. Armii Czerwonej 
74. tel 513-67. -  Szczecin, PI Hol?"
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  ^ 
Focha fi. — K r a k ó w -  Wielopole •' 
tel 545-60. - L u b l i n ,  3 Maja 
teł. 25 88. — P o z n a ń. Marsz. 

cha 14, fel. 02-31.
W A R (IN K ! P R E N11M E RATY

Miesięcznie poczta 120 — zł z odn.e 
rem na miejscu 100 — zł. Zamówień}» 
przyjmują Dział Prenumeraty ul. D“* 
szyńskiego 16 i oddziały. Wpłacać 
konto PKO I  4692 .Rzeczpospolita 
Dz. Gosp.“, zaznaczając na odwroc 
blankietu dokładny adres. Wysyłkjj 
rozpoczyna się z dniem I-go Inb 16 S 
każdego miesiąca. Prenumerata 
graniczna wynosi miesięcznie 100 — 

zł. plus 80 zł. koszta przesyłki.
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, posznkiwa 
nie pracy 15 zł. za wyraz. minimtJn 
10 słów, ms-zimnm 40. Tłusty dr« 
100% drożej. Ogłusz, wymiarowe: 
i mm sz.er. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm zł. 60: 71—120 mm zł. t™-’ 
121-200 mm. zł. 100 : 201-300 mm 
130; ponad 300 mm zł. 180; tekst«” , 
do 70 mm zł. 100; 71-120 mm. zł.
121-200 mm. zł. 175; 201 -300 mm. zł.

lejsce
M r/.eeoiie - aove uiu,c,i. nekrol “
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm zł-
strzeżone * 50% drożej;

121 -200 mm. zł. 120; 201—300 mm
150; ponad 300 mm. zł. 200. Biła«8, 
i układ tabelaryczny o 100% draże- 
W numerach niedzielnych 1 śwłate«7' 
nyeh 30% dopłaty. Za termin«” : 
dr\ik ogłoszeń administracja nie 
powiada Należność za ogłuszenia 
leży kierować przez P.K.O. na kos* 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń __—-

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ« „
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — 9 ®r 
trała w Warszawie, ul. Daszyński«^ 
16, I p„ tel. 857-93 i 887-08. oddział 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Pozna 
ska 38, Praga ni Targowa 67 *k" } 
gnrriia Jcżew-k iegni Księgarnię „y  
telfiik" ni. Nowy Świat 47 n! M8 
Szatkowska 62, u! Puławska 49, ks-- 
earnia „Wolność" nl. Marszałków8} 
95: w K r a j u :  wszystkie Oddz18*' 

„Czytelnika" 1 Biura Ogłoszeń.

„Czytelnik” Drukarnia nr 7
B 4510«


